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li ·na Kasica c. Arkadiusza i]oanny 
l. An~~nWeronika Baranowska c. Rafała i Anet . 
2. Nab·tan Antoni Wojnicz s . Grzegorza i Moniki 
3 Fa 1a · . ł 
·Wiktor Koceroba s .. Łukasz.l Ma ?"orzaty 

4. ·sław Musiałski s. Marmsza 1 Honoraty 
5 Stani ' k' Ad . A . k' · D roinik Paczuszyns 1 s . ama 1 gmesz 1 
6· rvi~lwina Zawiślak c. ~ojciecha i ~atarzy?y 
7· B tosz Wojciechowski s . Rafała 1 Izabeli 
8· Ha~na Krzywulska c. Damiana i Iwony 
9· patrykKarol Daneisk i s . Sylwestra i Moniki 

10· ~·ktor Kazimierz Januchowski s. Marcina i Anny 
11· K:ystian Czesław J anuchowski s. Marcina i Anny 12. 

1. Franciszek Paczkowski zam. Pieski ur. 1936 r. 
2. Stefan Chęciński zam. Kursko ur. 1915 r. 
3. Piotr Antys zam. Międzyrzecz ur. 1935 r. 
4. Sabina Rybacka zam. Międzyrzecz ur. 1917 r. 
5. Barbara Chęcińska zam. Kursko ur. 1935 r. 
6. Marian Wiśniewski zam. Międzyrzecz ur. 1919 r. 
7. Szymon Baczyński zam. Pniewo ur. 1988 r. 
8. Jan Połomka zam. Międzyrzecz ur. 1949 r. 
9. Jerzy Mucha zam. Pieski ur. 1950 r. 

10. Franciszka Ostalec zam. Międzyrzecz ur. 1923 r. 
11. Gerhard Skała zam. Kaława ur. 1932 r. 
12. Kazimierz Nowicki zam. Bukowiec ur. 1949 r. 
13. Jerzy Winnicki zam. Międzyrzecz ur. 1963 r. 
14. Janina Łęcka zam. Międzyrzeczu ur. 1934 r. 
15. Halina Lubocha zam. Swięty Wojciech ur. 1953 r. 

W MJUĘDlflRlltClU 
zaprasza 

Do zwiedzania stałej ekspozycji muzealnej: 

-Dział Sztuki: Portret trumienny 

- .Qział Archeologiczny: Tysiąc lat Międzyrzecza. 

t 

- Jlział Etnograficzny: Kultura ludowa polskiej ludności 
rodzimej z Dąbrówki Wlkp. z XIX i XX wieku. 

Muzeum czynne: 
-wtorek-sobota 9-16 

-niedziela 10-16 
- poniedziałki zamknięte 

Uprzejmie zawiadamiamy, 
że biuro redakcji jest CZYN N E: 

od poniedziałku do środy w godzinach 
10:00 - 13 :00 

e w czwartki w godzinach 13:0 0 - 16:00 
z wyjątkiem 10-13 sierpnia (URLOP) 

Istnieje również bezpośredni kontakt e-mail pod 
adresem: kurier. miedzyrzecki@wp.pllub t elefoniczny, 
pod numerem (095) 741 88 29. 

W związku z dużą ilością ANONIMÓW zmuszeni 
jesteśmy weryfikować dane osobowe autorów artykułów, 
co jest zgodne z prawem prasowym. 
Materiały do druku i ogłoszenia prosimy dostarczać do 

7 sierpnia. 
Jeśli istnieją możliwości techniczne to prosimy n 

dy~;ki(~tk<łch lub płytach CD (po wykorzystaniu zapewn · 

Ceny ogłoszeń/reklam: 
-białe 1,00 zł (brutto) za cm2 

1,50 zł (brutto) za cm2. 

8~CPCJ~08~GJV 
DO \:70CPde5CPCJ~8Vv 

SIERPIEŃ 2009 
nią dyżury w dni powszednie w godzinach 20.00- 22.00 

Apteki dyżurują w dni wolne, soboty i święta w godzinach 10.00- 22.00 

11.07 . ()(dl~ Anteb Rlłtm7owi''11l Rvnek l ()IJ5m11177 
07.08 -13.08 Apteka "Salus" ul. Chopina SA/l 095 74110 79 

14.08.2009 Apteka "Nagietek" ul. Konstytucji 3-go Maja 095 74123 92 

15.08.2009 Apteka "Aspirynka" Os. Centrum 3 095 74125 38 

16.08- 20.08 Apteka "Nagietek" ul. Konstytucji 3-go Maja 095 74123 92 

21.08- 27.08 Apteka "Grodzka" ul. Zachodnia 8 Avvv 095 74160 48 

28.08 - 03.09 Apteka "Arnika 2" Os. Kasztelańskie 18 095 74110 98 

J~JC!JC?LlGC?8t70 080)80 
Dziękuję internautom za wzięcie udziału w 

1aszej t~adycyjnej sondzie. Większość głosujących 
)powiedziała się za wcześniejszymi wyborami, które 
ależą dziś jedynie od decyzji komisarza. 
Nowe pytanie w naszej sondzie brzmi:,, W Polsce i na 
ałym świecie Międzyrzecz znany jest najbardziej z: 
a) portretów trumiennych, 
b) Międzyrzeckiego Rejonu Umocnionego, 
c) Pięciu Braci Mię~zyrzeckich'~ 
Zapraszamy do głosowania. 

Anna Kuźmińska-Świder 
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• Pańską działalność opozycyjną 
podzieliłam na trzy etapy: do roku 
1981, do roku 1989 i po roku 1989. 
Zacznijmy więc od początku. W ja­
kich działaniach opozycyjnych brał 
Pan udział przed rokiem 1981? 

-Wydarzenia sierpniowe w 1980 roku 
na Wybrzeżu i zalegalizowanie NSZZ 
Solidarność skłoniły mnie do jakiegoś 
działania na rzecz demokracji i wolno­
ści. Jestem rolnikiem ogrodnikiem, dla­
tego też postanowiłem pomóc zorgani­
zować się rolnikom w niezależnej organi­
zacji. W tamtym czasie ogrodnik należał 
do elity finansowej w naszym kraju, co w 
moim odczuciu nakładało na mnie obo­
wiązek pomocy w tworzeniu niezależ­
nych od władz komunistycznych struk­
tur związkowych. 

Do stanu wojennego moje działa ­
nia polegały głównie na organizowaniu 
NSZZ Solidarność Rolników Indywidu­
alnych na różnych szczeblach: gminnym, 
wojewódzkim i krajowym. W Ogólno­
polskim Komitecie Założycielskim by­
lem członkiem komisji wyborczej. Do 
13 grudnia zdążyłem wziąć udział w 2 
zjazdach wojewódzkich, w Legnicy i 
Kielcach. Poza tym, kilka razy brałem 
udział w manifestacjach przed sądem w 
Warszawie w sprawie rejestracji NSZZ 
Solidarność Rolników Indywidualnych. 
Przyznaję, że nie czuję się i nie jestem 
typem społecznika, dlatego też na sa­
mym początku planowałem wycofanie 
się z działalności społecznej po zorga­
nizowaniu się i demokratycznym wybo­
rze władz związkowych na wszystkich 
szczeblach. 

• Stan wojenny zatrzymał dziejące 
się w naszym kraju przemiany demo­
kratyczne, 13 XII został Pan interno­
wany. Jak z perspektywy czasu oce­
nia pan wydarzenia zwane stanem 
wojennym? 

-Na temat stanu wojennego jest bar­
dzo wiele opinii i zdań, lecz wszystkie 
one są oparte na przypuszczeniach i 
domysłach. Ja również swoją opinię 
mogę tworzyć tylko na podstawie da­
nych wziętych z sufitu, a moja ocena 
jest dość oryginalna. 

Uważam, że asy w rękawie mial Jaru­
zelski. W tamtym czasie ZSRR mial wiel­
kie problemy wewnętrzne, gospodarcze, 
Afganistan, itp. W PRL-u Wojsko Polskie 
było bezbronne. Manewry, mobilizacja, 
czy wydanie grubszej amunicji musia­
lo być uzgadniane i akceptowane przez 
dowództwo radzieckie. Jednak w przy­
padku stanu wojennego Jaruzelski mial 
dużą swobodę działania, mógł przechy­
trzyć Moskwę. Wojsko Polskie otrzymało 
broń, było w stanie alarmu, była częścio­
wa mobilizacja, sytuacja była do wyko­
rzystania. Jaruzelski okazał się jednak 
albo zdrajcą, albo kiepskim wodzem, a 
ważniejszy dla niego był komunizm niż 
ojczyzna. 

• W jakiej formie prowadził Pan 
działalność publiczną do pamiętne­
go 4 czerwca 1989r? 

- Po okresie legalnej działalności do 
13 grudnia 1981 roku i okresie interno­
wania, każdy z internowanych posiadał 
większe lub mniejsze kontakty z ludźmi 
podobnymi do siebie, ludźmi opozycji. 

KURIER MI ĘDZYRZECKI 

Rozmowa ze Stanisławem Bożkiem 
- działaczem międzyrzeckiej opozycji demokratycznej, posłem na 

sejm, honorowym obywatelem województwa lobuskiego 

Jedni żadnej działalności już nie podję­
li, inni występowali w roli męczenników, 
byli nawet tacy, co poszli na współpracę 
z SB. Była też liczna grupa, która podję­
ła działalność podziemną. 

Ja postanowiłem podjąć działalność 
opozycyjną , choć nie było to takie pro­
ste i nie wiadomo było co i jak robić . Na 
początek, po wyjściu z internowania, 
kiedy dużo ludzi było jeszcze areszto­
wanych, internowanych i odsiadujących 
wyroki polityczne, postanowiłem sku­
pić się na materialnej pomocy ich rodzi­
nom, organizowałem kolonie letnie dla 
ich dzieci, czy też odwiedzałem znajo­
mych z okresu wcześniejszej działalno­
ści, jak i internowanych. W ten sposób 
nawiązywała się już, coraz większa więź 
z tymi, co do których miałem duży szacu­
nek i pewność, że wspólnie możemy coś 
konkretnego tworzyć, chodzi tu o środo­
wisko gorzowskie. Działalność podziem­
na bez pomocy kościola byłaby bardzo 
trudna, dlatego wraz z kolegami rolnika­
mi organizowaliśmy się w tak zwanym 
Duszpasterstwie Rolników. l w ten oto 
sposób bylem zaangażowany w opo­
zycji gorzowskiej i w opozycji rolników. 

Postaram się teraz powiedzieć na 
czym polegala moja praca. Zdeklarowa­
łem się do pomocy w transporcie wła­
snymi samochodami w każdej potrzebie. 
W ramach Duszpasterstwa Rolników, 
wspólnie organizowaliśmy coroczną pie­
szą pielgrzymkę rolników do Częstocho­
wy, gdzie na poszczególne etapy dowo­
ziłem prelegentów, historyków, znanych 
i ciekawych ludzi. W Rokitnie kilka razy 
w roku w okresach zimowych organizo­
waliśmy kilkudniowe spotkania z ludź­
mi nauki, polityki, głównie z Poznania i 
Warszawy. Podam tu przykład . Gości­
liśmy w Rokitnie wybitną osobę, pana 
Adama Bienia, skazanego w słynnym 
"procesie szesnastu" w Moskwie, dele­
gata rządu emigracyjnego na kraj. Pana 
Bienia z Sandomierza przywiózł kolega 
z Nowej Soli, ja z kolei odwoziłem pana 
Bienia do Sandomierza. Takich przejaz­
dów do Warszawy i Poznania było wie­
le, nie jestem w stanie podać ich liczby, 
tym bardziej, że czasem trzeba było kilka 
razy robić wyjazd, aby uzgodnić szcze­
góły. Zorganizowałem kilka wycieczek 
autokarowych do Gdańska, Wrocławia 
i Poznania dla rolników z rejonu Między­
rzecza. W Poznaniu to nawet niektórym 
oberwało się palą w czasie przejścia 
manifestacji z katedry pod pomnik "56". 
Dwukrotnie woziłem grypsy z więzienia 
w Lubsku od Frasyniuka do Wałęsy. Do 
więzienia w Rawiczu woziłem na widze­
nie rodziny odsiadujących tam wyroki 
polityczne. Wiele razy przewoziłem nie­
zależną prasę , materiały, farbę, itp. Były 
to tego typu działania, dzisiaj wyglądają 
one na proste i niewinne, ale wtedy mia­
ły swoją wymowę i wartość. 

Chciałbym tu kilka słów powiedzieć 

o protestach międzyrzeckich w sprawie 
MRU. Pon ieważ w ciągu tych ponad 20 
lat docierały do mnie dziwne wersje tych 
zdarzeń , nie będę ich komentował , tylko 
w ogromnym skrócie podam jak to było. 
W Poznaniu zorganizowała się grupa 
protestująca przeciwko budowie elek­
trowni atomowej w Klempiczu. Ja zo­
stałem zaproszony do udziału w takich 
cyklicznych spotkaniach. Po kilku takich 
spotkaniach zaprosiłem z M iędzyrze ­

cza jeszcze dwie osoby. Po jakimś cza­
sie postanowiliśmy utworzyć nieza leżny 

od władzy komitet protestacyjny, skła­
dający się z ludzi z rejonu świebodziń­
skiego i międzyrzeckiego . Od początku 
wiadomo było , że władze nie potraktu­
ją nas poważnie, była pełna ignorancja. 
Postanowilem wtedy zorganizować co­
miesięczne manifestacje mieszkańców. 
Napisalem ulotkę, podpisalem jako gru­
pa mieszkańców, pojechałem do Pozna­
nia żeby ją wydrukować i za trzy dni mia­
łem w domu 6 tys. ulotek. Miejsce, czas 
i cykliczność manifestacji za pomocą 
tej ulotki była strzałem w dziesiątkę. Do 
momentu ukazania się ulotek na mie­
ście , oprócz drukarzy mnie, nikt o pla­
nowanych manifestacjach, ani ulotkach 
nie wiedział. Przebieg manifestacji jak i 
głodówki , nieco starszym ludziom jest 
dobrze znany, więc nie będę tego opo­
wiadał. Chcę tu jeszcze tylko dopowie­
dzieć, że pomysłodawcą głodówki był 
jeden z liderów młodz ieży niezależnej 
w Gorzowie. 

• Bardzo interesuje mnie odpo­
wiedź na proste pytanie: dlaczego 
Pan to robił? Dlaczego człowiek do­
rosły, ustawiony finansowo został 
opozycjonistą. Mając świadomość 

wszystkich brutalnych konsekwen­
cji podejmowanych działań. 

- Na proste pytanie będzie prosta 
odpowiedź. Uważalem to za swój obo­
wiązek, robiłem to z wiarą i przekona­
niem, interesowała mnie tylko skutecz­
ność działania . Nie myślalem co z tego 
będę mial, czy ktoś to doceni. Dlate­
go po upadku PRL-u, kiedy działalność 
podziemna mogla być pokazywana i 
publikowana, ja nigdy na ten temat nie 
udzielałem żadnych wywiadów czy pu­
blikacji. Po 20 latach, z okazji rocznicy, 
jest to moja pierwsza rozmowa na ten 
temat z prasą. 

• Powolnych wyborach został Pan 
pierwszym i jedynym jak do tej pory 
międzyrzeckim posłem. Jak ocenia 
Pan możliwość konkretnych dzia­
łań jednego posła w machinie sej· 
mowej? Jak wyglądają kulisy pra­
cy posła? 

- Żeby przedstawić kulisy pracy po­
sła trzeba byłoby poświęcić dużo cza­
su, obalić wiele mitów o zapracowaniu 
posła , czy też draństwie wszystkich po­
słów. Są tam ludzie uczciwi i odpowie­
dzialni, ale dużo też jest drani, doklad-

ni a i rozwiązania przE3ka;młem 
Wałęsa mial szansę, będą 
chociaż częściowo ludzi uwłiłszc:z~ 
jednak tylko publicznie nadm 
mln, pomysł spalił i skończyło 
się skończyło . 

• W którymś momencie 
się Pan angażować w dZiiiłahrtłll 
publiczną. Dlaczego, 1'7u·7hur"w 

rowała pana "nowa Po 
- Wycofalem się z działaln<)ścJ;1 

osiągnęliśmy już wolność 
Ja musialem nadrobić zaniedt>ani;lli 
80. we własnej gospodarce. A co 
czarowań, to rozczarowany jestem 
naszymi elitami. 

• W dwudziestą rocznicę 
szych wolnych wyborów 4 
2009 r. został Pan honctro~tvm 
watelem województwa lub1~skli8łlt~ 
Tego wieczora w wielu miets~• 
Polski wznoszono "toast za 
ność". Jakie słowa dołączyłby 
do takiego toastu? 

- Ja prawie w ogóle nie orZ1fWJą!ZUif 
wagi do różnych toastów, 
życiu słyszalem wiele wielkich, 
i szumnych słów, tylko że z tego nic fłitl 
wynikało . Życzyłbym naszym obyW~~ 
Iom więcej rozwagi, myślenia, a ffillltf 
emocji, żądań , pretensji, czy klótni. 

• Przy różnych okazjach wsiJOr 
minamy przeszłość, ale żyjemy te­
raźniejszością. Jak skomentował­
by Pan aktualną sytuację w naszym 
mieście? 

- Aby skomentować cokolwiek, trze­
ba znać dokladnie i rzetelnie temat. Tro­
chę ze wstydem przyznaję, że ja obeCri& 
w ogóle życiem politycznym w nas~ym 
mieście się nie interesuję i nie znam z~ 
nych, drobnych nawet, szczegółóW: 
związku z tym komentarza nie będzie. 

Dziękuję za rozmowę. 
Anna Kuźmińska-śwlder 
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~ntuje Pan wyda-
.J?k! naszym mieście, po­

rzenaa . ce powołanie Pana 
przedzaJ!isko komisarza? 
oa sta~o podsumować je krótko: 

J\tfozna · . była tak zła, ze doprowa-
sy~uad~ ostateczności, czyli do 
dzJła ł ia przez premiera orga-
dwo an . . h .. 

o minY i powołam a w 1c mieJ-
nów_g dnoosobowego zarządu ko­
sceJe 

isarycznego. 
111 J ki 1·est zakres Pana obo­. a . ? 

. zkÓW jako komasarza. 
wa_ąposiadam ws~ystkie ~~m~~­

. burmistrza 1 rady mieJskie). 
tenCle d · . Jakie jest Pana z ame na 

at referendum odwołu­
!e:go burmistrza - bo taką 
Ją bwałę rada podjęła przed 
ue . ? 

oian zawieszemem. 
5~ Nigdy tej uchwały nie dys-
kredytowałem. ~onie:wa~ termin 
• J. uchylenia mmął, 1 me zosta­
Je b · · d l la uchylona, o ow1ą~uJ ~ na a . 
Sprawa jest ~kt_u~ln~ 1 l e z~ w ge­
stii rady miejskiej. N1e chciałbym 
się na ten te_mat wypowiad~ć, po­
nieważ nie jest to sprawa jedno­
znaczna prawnie. 

_ Tuż po objęciu stanowiska 
komisarza mówił Pan o przed­
terminowych wyborach. Czy 
nadal zamierza je Pan prze­
prowadzić? 

. Komisarz może pełnić swoją 
funkcję przez dwa lata. Jeżeli wy­
bory samorządowe przypadają 
wcześniej , jego rola automatycz­
nie też kończy się wcześniej . W 
Międzyrzeczu mamy do czynie­
nia właśnie z taką sytuacją. Jest 
to zbyt krótki termin, by przepro­
wadzać przedterminowe wybory, 
zwłaszcza że wiele spraw w gmi­
nie wymaga uporządkowania i 
podjęcia natychmiastowych dzia­
łań . Obejmując stanowisko komi­
sarza nie posiadałem dokładnej 
wiedzy na ten temat stanu admi­
nistracyjnego urzędu. Dziś mogę 
powiedzieć, że wyborów przedter­
minowych najprawdopodobniej 
nie będzie. 

· Jaka jest obecna sytuacja 
finansowa gminy? 

·Nie ma większych zagrożeń, 
jeśli chodzi o budżet, a kondy­
cja finansowa Międzyrzecza jest 
na poziomie zadowalającym. Za­
mierzam sięgnąć po dofinanso­
wanie zewnętrze, żeby nie bazo­
wać wyłącznie na środkach wła­
snych gminy. 
· W jakiej dziedzinie gmina 

~a największe zaniedbania i 
Jakie kroki Pan podejniie, by 
to nadrobić? 
. ·Najbardziej palącą kwestią są 
~nwestycje, zwłaszcza odbudowa 
omu kultury. Konsorcjum firm, 

0?Powiedzialnych za to zadanie, 
ntewywiązuje się z umowy: budy­
nek jest dewastowany i najprawdo­
podobniej prace nie zakończą się 
~~' Przewidzianym terminie. Doko­
~al~śmy oceny tej inwestycji i roz-
azamy nawet zerwanie umowy z 
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wykonawcami. Jeśli chodzi o po­
zostałe dziedziny funkcjonowania 
gminy, wszystko przebiega zgod­
nie z planem. 

- A co z kulturą? Uważam, 
że właśnie tu są największe 
zaniedbania. 

- Podzielam tę opinię. Działa­
nia, jakie podej mowano do tej 
pory, były umiarkowane. Zamie­
rzam przyjrzeć się im z bliska i 
zmienić ten stan rzeczy. Kultu­
ra jest sprawą istotną z punktu 
widzenia społeczności lokalnej , 
dlatego trzeba traktować ją prio­
rytetowo. 

- Czy gmina jest skutecznie 
promowana i czy skutecznie 
zabiega o środki unijne? 

-Podjąłemjuż pierwsze kroki w 
kierunku promocji. 25 lipca przy­
jeżdża do Międzyrzecza telewizja 
regionalna, która przez całą dobę 
będzie emitowała materiał filmo­
wy z miasta i okolic. Podobną ak­
cję planujemy przeprowadzić też 

z telewizją ogólnopolską, bo pro­
mocja gminy nie zamyka się tyl­
ko w obrębie województwa. Od­
wiedzają nas przecież turyści z 
innych regionów kraju. 

Jeśli chodzi o środki unijne, 
udało nam się zdobyć dofinanso­
wanie na budowę basenu: 14 mln 
zł wyłoży Urząd Marszałkowski, 
2,2 mln zł pozyskaliśmy ze środ­
ków Funduszu Rozwoju Kultury 
Fizycznej i 50 tys. zł z PFRON-u, 
ponieważ basen będzie przysto­
sowany dla osób niepełnospraw­
nych. Staramy się też o dotacj ę 
na budowę parkingu naprzeciw­
ko basenu. Skoro jesteśmy ju ż 
przy inwestycjach, warto wspo­
mnieć, że niebawem ruszy długo 
oczekiwany remont budynku Li­
ceum Ogólnokształcącego i Gim­
nazjum nr l. 

-Jakich zmian dokonał Pan 
w obrębie urzędu? Jakie jest 
Pana zdanie na temat kwalifi­
kacji pracowników urzędu: jest 
to "ratusz rodzinny" czy ratusz 
fachowców? 

- Na razie nie było zmian. Pra­
cujemy nad regulaminem organi­
zacyjnym urzędu , ponieważ był 
w wielu elementach niedopraco­
wany i nieaktualny. Nie chciał­
bym się natomiast wypowiadać 
na temat kwalifikacji pracowni­
ków ratusza, bo w natłoku bieżą­
cych spraw nie zajmowałem się 
jeszcze tą kwestią . Spotkałem się 
z kierownikami poszczególnych 
wydziałów, by zapewnić , że nie 
będzie żadnych gwałtownych ru­
chów kadrowych. Praca urzędu 
musi przebiegać płynnie. Chciał-

bym, żeby kierownicy informo­
wali mnie o pilnych sprawach do 
rozwiązania, które wymagają na­
tychmiastowego działania, i jed­
nocześnie oczekuję od nich pro­
pozycji rozwiązania tych spraw. 
Do mnie należą kwestie decyzyj­
ne, ale nie chciałbym niczego na­
rzucać. Do pełnej, obiektywnej 
oceny, czy jest to "ratusz rodzin­
ny" czy ratusz fachowców wrócę, 
kiedy będę miał pełny pogląd na 
pracę wszystkich wydziałów. 

- Powołał Pan doradcę i se­
kretarza w osobach pana Cze­
sława Domalewskiego i Tade­
usza Jankowskiego. Dlaczego 
właśnie te osoby? 

- Pan Czesław Dornalewski jest 
osobą znaną, to samorządowiec z 
bogatym doświadczeniem. Jego 
rola, w myśl ustawy, ma polegać 
na doradztwie i opiniowaniu we 
wszystkich dziedzinach funkcjo­
nowania gminy. Natomiast jeżeli 
chodzi o sekretarza urzędu, Tade-

usza Jankowskiego, uważam, że 
ma odpowiednie przygotowanie 
administracyjne, profesjonalnie 
zajmował się zamówieniami pu­
blicznymi, był też odpowiedzial­
ny za kwestie inwestycyjno-bu­
dowlane. 

- W niektórych instytucjach 
publicznych, np. w Gminnym 
Zespole Oświaty, Międzyrzec­
kim Ośrodku Kultury, w szko­
łach, powinny się już odbyć 
konkursy na stanowiska dy­
rektora. Czy przewiduje Pan 
takie rozwiązanie? 

- W szkolach raczej nie będzie 
konkursów. Po konsultacjach z 
kuratorem i radami rodziców, 
przedłużymy umowy obecnym 
dyrektorom. W GZO również nie 
przewiduję zmian. Zamierzamje­
dynie ustanowić w urzędzie miej­
skim osobę odpowiedzialną za 
kwestie oświaty, która będzie pe ł­
niła funkcję koordynatora i łącz­
nika z GZO. Jeśli chodzi o MOK, 
sprawa nie była jeszcze rozpa­
trywana. 

- A teraz pytania dotyczące 
spółek gminnych. Czy w ra­
dach nadzorczych zasiadają 
już tylko osoby o odpowied­
nich kwalifikacjach? 
-Według mojego stanu wiedzy, 

myślę że tak właśnie jest. 
- Czy myśli Pan o prywaty­

zacji spółek gminnych, a jeże­
li tak, to których? 

- Nie zajmowałem się jeszcze 
tym tematem. 

- Dużo emocji wzbudziła afe­
ra w MPWiK. Czy akceptuje 
Pan podwyżkę cen wody zapo-
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wiedzianą przez prezesa? 
Jest to autonomiczna, niezależ­

na decyzja prezesa i zarządu spół­
ki , na którą nie miała wpływu na­
wet rada miejska. Biorąc pod uwa­
gę odbiór społeczny tej sprawy i 
atmosferę wokół MPWiK, rozwa­
żam przeprowadzenie w spółce 
audytu, który oceni czy podwyż­
ka była uzasadniona. Innymi sło­
wy, należy ją zweryfikować. 

- Czy obecnie jest to już fir­
ma odpowiednio zarządzana? 

- Tak jak powiedziałem wcze­
śniej, będzie można to ocenić do­
piero po przeprowadzeniu audytu . 

- Czy podpisał Pan raport 
NIK? Kiedy będziemy mogli 
go przeczytać? 

-Raport przedstawiono mi 2lip­
ca, w drugim dniu mojego urzę­
dowania. Miałem dwie możliwo­
ści: wnieść uwagi do tego doku­
mentu lub też zaakceptować jego 
treść i podpisać . Skorzystałem z 
tej drugiej i 15 lipca raport został 

podpisany, a następnie przekaza­
ny inspektorom NIK. Na jego pu­
blikację musimy poczekać co naj­
mniej miesiąc. 

- Czy treść tego raportu Pana 
zaskoczyła , oburzyła, zdziwiła, 

czy też przypuszczał Pan, że 
będzie on taki, jaki jest? 

-W tej chwili obowiązuje mnie 
tajemnica. Dopiero po upublicz­
nieniu raportu będę mógł go sko­
mentować. 

- Jakie cele stawia Pan na 
rok 2009? 

- Przede wszystkim chcę zająć 
się inwestycjami i pozyskaniem 
środków unijnych, które odcią­
żyłyby nasz budżet. Istotne są 
też kwestie związane z turystką, 
sportem i kulturą. Za jeden z prio­
rytetów stawiam sobie również 
dobrą organizację urzędu. 

- Czy zamierza Pan kandydo­
wać na fotel burmistrza w na­
stępnych wyborach? 

-J es te m tak zajęty pracą w urzę ­
dzie, że nawet o tym nie myśla­
łem. 

- Co chciałby Pan przekazać 
mieszkańcom Międzyrzecza? 

- Chciałbym życzyć nam 
wszystkim dobrej współpracy. 
Jestem zawsze otwarty na suge­
stie i konstruktywne uwagi. 

- Ile Pan zarabia? 
- N a razie nie znam wysoko-

śc i swojego uposażenia. Przy­
puszczam, że b ę dzie to pensja 
na poziomie wynagrodzenia bur­
mistrza. 

- Dziękuję za rozmowę. 

Anna Kuźmińska-Swider 
Joanna Maciejewicz 
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. l _.. serwis prasow1 
INFORMACJE źRA TUSZ 

W dniu 2 lipca 2009 r. na funkcję Komisarza Rządowego Gminy Mię­
dzyrzecz, na okres wskazany w rozstrzygnięciu nadzorczym ustanawia­
jącym zarząd komisaryczny, Prezes Rady Ministrów Donald Tusk po­
wołał Pana Mariana Sierpatowskiego. Od dnia 3 lipca br. funkcję Sekre­
tarza Gminy pełni Pan Tadeusz Jankowski, natomiast Pan Czesław Do­
malewski funkcję Doradcy. 

ZESTAW KINA DOMOWEGO DLA ZWYCIĘZCY 

"Konkurs na nadanie nazwy krytej pływalni w Międzyrzeczu " skierowany był do miesz­
kańców Gminy Międzyrzecz, wzięło w nim udział kilkadziesiąt propozycji, natomiast wa­
runki uczestnictwa w konkursie spełniło tylko 20. Komisja konkursowa, której przewod­
niczył Sekretarz Gminy Tadeusz Jankowski, wybrała propozycję pana Jana Maksymiu­
ka . • Kasztelanka"- taka nazwę otrzyma międzyrzecka pływalnia. W dniu 16lipca br. w 
Urzędzie Miejskim w Międzyrzeczu Burmistrz Komisarz Rządowy Marian Sierpalowski 
przekazał nagrodę -zestaw kina domowego - laureatowi konkursu. 

CZYSZCZENIE RZEKI 
Podczas X edycji EKO-AKCJI Obra Międzyrzecz 2009 wyłowiono z dna rzeki 1,2 tony 

odpadów, wśród nich m. in. para łyżew, talerze, rower czy fotelik samochodowy. Organi­
zatorami akcji byli Nadodrzański Klub Pletwonurków "Obra" ze Skwierzyny i Gmina Mię­
dzyrzecz. Akcję wsparły: MPWiK, MTBS, Duet oraz Veolia S.A. Sprzątajmy po sobie! 

POWSTAJE LOKALNA GRUPA RYBACKA 
14 lipca 2009 roku w Zbąszyńskim Centrum Kultury w 

Zbąszyniu odbyło się zebranie Założycielskie Stowarzy­
szenia Lokalna Grupa Rybacka .Obra- Warta". Na zebra­
nie stawili się przedstawiciele wszystkich 11 gmin uczest­
niczących w dotychczasowych pracach nad przygotowa­
niem wspólnego projektu w ramach Programu Operacyj­
nego RYBY 2007-2013. 

~~.,., 
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W spotkaniu wzięli udział przedstawiciele wszystkich samorządów uczestniczących w 
działaniach: Bledzewa, Chrzypska Wielkiego, Kwilcza, Przytocznej, Pszczewa, Miedzi­
chowa, Międzychodu, Międzyrzecza, Sierakowa, Trzciela i Zbąszynia oraz liczna repre­
zentacja sektora rybackiego z obszaru tych gmin. Na zebranie przybyli również przedsta­
wiciele Departamentu Rolnictwa i Środowiska Urzędu Marszałkowskiego Województwa 
Lubuskiego oraz Dyrektor Departamentu Programu Rozwoju Obszarów Wiejskich Urzę­
du Marszałkowskiego Województwa Wielkopolskiego. Łącznie w roli założycieli stowa­
rzyszenia wystąpiły 53 osoby. 

Zebranie założycielskie podjęło szereg uchwal niezbędnych do rejestracji stowarzysze­
nia -w tym uchwalę o powolaniu stowarzyszenia, przyjęciu statutu oraz wyborze władz 
-zarządu i komisji rewizyjnej. 

Z Gminy Międzyrzecz w skład zarządu wybrano Katarzynę Szadkowską, która pelnić 
będzie obowiązki Sekretarza Zarządu. 

Pierwszym zadaniem władz stowarzyszenia będzie przygotowanie i złożenie w Są­
dzie Rejonowym w Zielonej Górze dokumentów wypracowanych na zebraniu założyciel­
skim, związanych z rejestracją Stowarzyszenia LGR .Obra - Warta" w Krajowym Reje­
strze Sądowym. 

SZANSA NA NOWOCZESNĄ PRACOWNIĘ MULTIMEDIALNĄ 
Zespól z Gimnazjum nr 2 w Międzyrzeczu okazał się najlepszy wśród finalistów z wo­

jewództwa lubuskiego w kategorii wiekowej gimnazja. l miejsce w pólfinale akcji .Tesco 
dla szkól i dla środowiska" w konkursie "Dbajmy o środowisko - to takie proste!" 
świadczy o tym, że nauczyciele oraz ich wychowankowie z Gimnazjum nr 2 nie pozo­
stają obojętni wobec problemu degradacji środowiska naturalnego. Jury oceniło wiedzę 
uczniów, kreatywne podejście do tematu oraz zaangażowanie uczniów i opiekunów ze­
społu we wspólny projekt. 

Finał konkursu odbędzie się już we wrześniu br. w Pałacu Kultury i Nauki w Warsza-

wie, gdzie międzyrzeccy gimnazjaliści będą walczyć o nagrodę główną któ . 
czesne wyposażenie pracowni naukowej. · ' rąjest~ 

Przyłączamy się do życzeńWojewody Lubuskiego Heleny Hatki gratul . . 
my kolejnych sukcesów. ' Ujemy l~ 

INWESTYCJE MIEJSKIE: 
Pływalnia miejska "Kasztelanka" 
Gmina Międzyrzecz otrzymała 50 000 zł na zakup i montaż platformy sch do 

osób niepełnosprawnych przy krytej pływalni . 0 Wełcla 
W dniu 6lipca 2009 roku w Zielonej Górze została zawarta umowa pomi dz 

ki e m Województwa Lubuskiego a Gminą Międzyrzecz, w sprawie dofinanso!a ~M~ 
ków PFRON zadania województwa w zakresie robót budowlanych dotyczącyc~a~~ środ. 
służących rehabilitacji w związku z potrzebami osób niepełnosprawnych . 0 1ekt&w 

W najbliższym okresie zostanie podpisana umowa Gminy Międzyrzecz z U 
Marszałkowskim w sprawie dofinansowania z LRPO budowy basenu. Całkowita rzędaa 
projektu to ponad 2~ 839 624 mln zł,_ nat~miast dofin~~~owanie "! ramach Indyk~ 
go Planu Inwestycyjnego LRPO, Dmlame 5.1 Rozwoj 1 modernizacja regionalnef:: 
struktury turystycznej i kulturowej wyniosło 11192 000 zł. · 

Uroczyste otwarcie pływalni miejskiej planowane jest 6 grudnia br. Będzie to pr_,. 
dla mieszkańców Gminy Międzyrzecz, gdyż w "Mikołajki" wstęp na basen będzie 
ny. Gmina, z własnych środków, wykona również parking (nawierzchnia z kostki~ 
w ej typu pol bruk) przy ul. Pięciu Braci Męczenników, w bezpośrednim sąsiedztwie bu. 
dowanego basenu. 

MIĘDZYRZECKI OŚRODEK KULTURY 
W, pierwszych dniach urzę~owania '!" Urz.~dzie Miejski~ w_ Międ~yrzeczu Burmiqz_ 

Kom1sarz Rządowy zapoznał s1ę z trwającymlmwestycjaml gmmnym1. Międzyrzecki a.o. 
dek Kultury, który od 15.01.2009 r. jest przebudowywany przez firmę PRl-B .GOBUD"Ta. 
deusz Kot z Gorzowa Wlkp. (po kontroli na miejscu budowy i rozmowach z pracownikani 
Wyd~ialu R~aliz~cji lnwe~tycji tut. Urzędu i lnży~ierem _Kon~raktu), został oceniony przez 
Komisarza jako mwestycja prowadzona w sposob odbiegający od wszelkich norm przy. 
jętych w budownictwie. Przede wszystkim część budynku (ok. 1/3 powierzchni) pozba. 
wio na jest pokrycia dachowego, które zostało rozebrane w dniu 12 marca br. i nie zostalo 
przez wykonawcę prac zabezpieczone, co przy panujących warunkach atmosferycznyil 
(intensywne opady deszczu) spowodowało silne zawilgocenie ścian, stropów i piwric, 1 
to z kolei wywołało nieodwracalne szkody. Od dwóch miesięcy prace budowlane PI'OWI: 
dzone są bez kierownika budowy, co powoduje dezorganizację prac i totalny balaga, 
Tak naprawdę z siedmiu wykonawców (konsorcjum firm) nikt nie panuje nad sytuację. 

Dlatego też wykonawca robót, firma PRl-B .GO BUD" Tadeusz Kot, została wezwana~­
smem z dnia 14 lipca br. (Wezwanie Rl.ll.22200-9-39/09) do natychmiastowego usumę­
ciawszelkich nieprawidłowości i zabezpieczenia obiektu w terminie 7 dni. Zastanawiające 
jest, że poprzedni sekretarz gminy Leszek Rybka, który zarządzał gminą jednoosoboWO. 
w okresie, gdy prace te były wykonywane nie reagował na zaistniałą sytuację. Wszys&.o 
wskazuje na to, że termin zakończenia prac w Międzyrzeckim Ośrodku Kultury nie zosta­
nie zachowany. Prawdopodobnie z obecnym wykonawcą zostanie zerwana umow~, a~ 
pewno poniesie on koszty usunięcia szkód, które wyrządził na remontowanym obiekcie. 

Przebudowa ulic Słowackiego i Mickiewicza 
Wykonano kanalizację deszczową, obecnie trwają prace przygotowawcze związ~n~ 

1 

wykonaniem podbudowy pod jezdnią. Prace przebiegają zgodnie z planem, oddame 
użytku - 30 października br. 

Nowe zadania: 
Przebudowa drogi osiedlowej w rejonie ul. Piastowskiej w Międzyrzeczu 

Gmina złożyła wniosek do Starostwa Powiatowego w Międzyrzeczu o udzielenie P?~­
lenia na budowę. Po pozytywnym rozpatrzeniu ogłoszony zostanie przetarg w formie me· 
ograniczonej na wybór wykonawcy. Termin realizacji zadania: listopad br. 

Budowa sieci wodociągowej Kursko- Zarostowo 
Inwestycja jest obecnie przygotowana do realizacji w sposób formalny i m?rytory~ 
Opracowanie programu gospodarki wodno- ściekowej dla miasta M1ę~~yrz~ 

Pozwoli na racjonalne inwestowanie w infrastrukturę komunalną, w szczególnoscl W 51 

kanalizacji sanitarnej, sieci wodociągowej i sieci kanalizacji deszczowej. 

Anna Chudzińsk~ 
Inspektor ds. promocji gminy i kontaktów z mediallll 
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a? 
remont ruiny domu kultury (za taką 

można było postawić nowy) i na budowę 
asenu . Nie mogę się powstrzymać, żeby nie 

przywołać tu przykładu Wolsztyna, który za 
niemal identyczny obiekt zapłacił kilka milio­
nów mniej, niż my. Do tego dorzućmy jeszcze 
prezenty od gminy dla przedsiębiorców w po­
staci umorzeń podatkowych i niezrozumiałą 
rezygnację z profitów, jakie mogłyby płynąć 
z tytułu renty planistycznej. Na dodatek, nie 
wiedzieć dlaczego, gmina od kilku lat upar­
cie chomikuje działki budowlane, na których 
kasa leży odłogiem. 

Takie nierozsądne gospodarowanie miej ­
ską sakiewką skutkuje dziś zadłużeniem Mię­
dzyrzecza na poziomie 42%. Przykład: jeśli 
budżet wynosi 54 miliony, to jesteśmy zadłu­
żeni na 23 miliony. Co to oznacza? Przez naj­
bliższe lata będziemy spłacać ten dług i nie 
ma mowy o większych inwestycjach. Przyszło 
nam zacisnąć pasa, i to mocno. Po latach tłu­
stych czekają nas chude. Przespaliśmy hossę, 
teraz musimy przetrwać bessę. Jeśli ktoś kie­
dyś zatęskni za byłym burmistrzem to chyba 
tylko w kontekście tworzonej przez niego ilu­
zji gminy idealnej. Do ideału, co prawda, za­
wsze nam było daleko, ale za to jak przyjem­
nie było w niego wierzyć . A teraz została nam 
tylko naga prawda. 

Igła 

Sprzedam działki budowlane 
pod budownictwo jednorodzinne z możliwością prowadzenia cichej działalności usługowej 

o powierzchni 

od 700 do 1200m2
, 

malowniczo położone 
w miejscowości Bobowicko, 
gmina Międzyrzecz 
w obszarze Parku 
Krajobrazowego 
obok dwóch jezior i lasu 
otoczone polami uprawnymi. 

Dogodny dojazd z drogi nr 137, 

cztery kilometry od centrum 

Międzyrzecza, teren 

kompletnie uzbrojony. 

1 Droga dojazdowa kilkaset 

metrów od trasy głównej. 

Atrakcyjne ceny! 

Kontakt te l. kom. 
601 781 645, 
602 702 708, 
600 870 202. 
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SKALA 1 ; 1000 . 

·· s; ·· ··~ -~ Hon -tóroi!0 7~ 

1."."._.....,.,_. 
~-~-~ 
~M(ł~llllill)-~ 

meeN:m8~-~ 

~-~ 

..,.~-~---~~"'(·"'~ --



Str. 8 KURIER MIĘDZVRZECKI 

Sukcesy burmlisCrza -

Afera w MPWiK 

Kanalizacja na ul. Poznańskiej 
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,;;----- z . d . ' . d wno temu. a s re mroma goram1. 
D~wno •. JoHnie, między dwiema rzekami: 

W plę~neJ rósł Wielki Las. Od setek lat, w 
Piklą ~ Og{ą~ie mieszkały tysiące stworzeń, 
~i.elkJ~ :tudków. Mieszkańcy Wi~lkieg? 
roznY.c l' g godnie ze starymi zasadamt: uczci­
La~u .z~ 1 :awiedliwości i honoru. Wielkim La­
woscl~ ~ził, wybierany co cztery lata, berlo­
sem ~ ;ządzeniu pomagała mu Rada Miesz­
WY: , Wielkiego Lasu. W wyborach mogło 

CHYT 

kancow · ' 'lk' . , dział każde zwierzę, oprocz: WI ow, 
~z~~i ~astrzębi. Wszyscy bali się bowiem ich 
hso . ństwa, żarłoczności i podstępnego cha­
okrucie Przez wiele, wiele lat życie w Wielkim 
rakteru. d . . k . t . toczyło się zgo me z porami ro u 1 er-
Lesie , 

·nami wyborow. 
rrup wnego razu, mieszkańcy Wielkiego Lasu 

l e zeli że o stanowisko berławego ubiega 
us ys ' b 1· b się lis , zwany C~y.truCshemt. Wszytscy by Ido.~-

i bezczelnosc1ą Y rusa, ym ar zieJ, 
rzen . , . . łt h 
że krążyły opo':"I~scr o ~ego gwa ~wnym c a-

kterze i dbam u Jedyme o własne mteresy. W 
~a zeddzień wyborów Chytrus obdarował wielu 
pr·eszkańców Wielkiego Lasu dziwnym napo­
~~. p0 jego spożyciu tracili oni świadomość 
Je 'ł · · k k ' · · · wrzucali do żo wieJ s orupy szysz 1 z Imie-
~iem Chytrusa. W ten oto podstępny sposób, 
Chytrus zwyciężył w wyborach i został Ber­
!owym. Rada Mieszkańców Wielkiego Lasu 
obiecała szczegółowo kontrolować działania 
Chytrusa- Berławego i zapobiegać jego pod­
stępnym poczynaniom. Sobie tylko znanymi 
sposobami Chytrus- Berłowy uśpił czujność 
zwierzęcej rady. Nie zauważyła ona, że w ta­
jemniczych okolicznościach znikają fruwający 
mieszkańcy Wielkiego Lasu, a Chytrus- Ber­
łowy staje się grubszy i grubszy. Większość 
mieszkańców Wielkiego Lasu popierała Chy­
trusa- Berłowego, bo organizował on darmo­
we zabawy oraz igrzyska. Na różne święta za­
praszał kuglarzy, kazał rozdawać darmowe po­
trawy i znieczulający napój. Dużo mówił, mó­
wił i... obiecywał złote góry. 

Podczas jesiennej narady w starym dębie, 
Rada Mieszkańców Wielkiego Lasu zauważy­
ła, że łapy i ogon Chytrusa- Berławego oble­
pione są ptasimi piórami. Wezwano Najwyż­
szą Leśną Policję. Odnalazła ona tajne dziuple 
Chytrusa- Berłowego, a w nich aż trzynaście 
rodzajów piór. Widocznie Chytrus - Berłowy 
zachował je na pamiątkę swych myśliwskich 
sukcesów. Dziwne, że nie było wśród znalezio­
nych dowodów piór jastrzębi!? 
Najwyższa Leśna Policja zabrała Chytrusa 

- Berławego w miejsce, gdzie podobno niebo 
jestw kratkę . Tak mówiono, ale nikt niczego 
nie wiedział na pewno. Tym bardziej, że po stu 
zachodach słońca Chytrus- Berłowy znów po­
jawił się w sali starego dębu, by rządzić Wiel­
kim Lasem, jak dawniej. Jastrzębie broniły 
Chytrusa - Berławego przed mieszkańcami 
Wielkiego Lasu, przed Radą Mieszkańców, a 
nawet przed Najwyższym Leśnym Trybuna­
łem, twierdząc, że "komu nie udowodniono 
winy, jest niewinny". Do dalekich leśnych re­
gionów dotarła wieść o wydarzeniach w Wiel­
kim Lesie. Wszyscy śmiali się z naiwności 
mieszkańców Wielkiego Lasu, którzy dali się 
nabrać Lisowi Chytrusowi! 

Przygnębieni mieszkańcy Wielkiego Lasu 
chcieli odzyskać dobre imię i powstrzymać 
upadek swego leśnego domu. Udali się do Lisa 
Chytrusa- Berłowego z prośbą, aby dla dobra 
Wielkiego Lasu ustąpił ze stanowiska, wyznał 
swe winy i przeprosił za niegodne postępowa­
nie. Chytrus - Berłowy popatrzył chytrze na 
zebranych, bez słowa odwrócił się i odszedł, 
machając tryumfalnie na pożegnanie rudą 
kitą. Naiwni mieszkańcy Wielkiego Lasu ode-

Maestro z B~ed 
W XVIII wieku najbardziej 

znanym bledzewianinem był 
Jan Dekret: działacz Sejmu 
Czteroletniego, zwolennik Kon­
stytucji 3 Maja . Dziś Ziemię 
Bledzewską rozsławia artysta 
światowego formatu- Andrzej 
Bator, który dysponuje wspa­
niałym barytonem. Mistrz kon­
-certował w najwspanialszych 
salach, na wszystkich konty­
nentach. Pomimo światowej ka­
riery śpiewak nigdy nie zapo­
mina o miejscu swego pocho­
d_zenia, dlatego jubileusz 30-le­
Cia pracy twórczej obchodził w 
Biedzewie. Na mszę w koście­
le PW. św. Katarzyny przybyli 
f8.06.2009 wielbiciele jego ta­
:ntu, przyjaciele, przedstawi­
~lele władz, koledzy ze szkoły 
1 oczywiście rodzina. Po mszy 
odbył się koncert mistrza, któ­
ry fantastycznie zaprezentował 
utwory, m.in. Moniuszki, Mo­
zarta, Wagnera. Jeden z utwo-

rów Pan Andrzej dedykował 
swej Mamie, podkreślając w 
ten sposób swą miłość i przy­
wiązanie do Niej. 

Szczególnie wzruszającą czę­
ścią uroczystości były wspo­
mnienia Jubilata z lat dziecię­
cych i szkolnych. Z sentymen­
tem wspominał swych sąsia­
dów, nauczycieli oraz pierwsze 
kroki na estradzie. Imponująca 
dokumentacja w postaci foto­
grafii, plakatów i listów gratu­
lacyjnych zilustrowała 30-let­
ni dorobek artysty. Biedzew 
może być dumny z dokonań 
swego honorowego obywate­
la. W imieniu Czytelników KM 
gratuluję Panu Andrzejowi Ba­
torowi jubileuszu i życzę dal­
szych sukcesów. Mam nadzie­
ję, że również mieszkańcy Mię­
dzyrzecza będą mieli okazję 
kiedyś usłyszeć jego głos. 

Anna Kuźmińska-Świder 

szli upokorzeni. Znów zapomnieli, że lisy za 
nic mają: uczciwość, sprawiedliwość, honor. 
Nadeszły złe dni dla Wielkiego Lasu. Mło­

dzi uciekli do innych leśnych siedzib, nikt nie 
przyjeżdżał podziwiać Wielkiego Lasu. Radzie 
Mieszkańców zabrakło żołędzi na leczenie 
chorych zwierząt, na leśne szkoły, na ochronę 
przed wilkami. Wiewiórki nie chciały za dar­
mo zbierać żołędziowych pieniędzy. Bezradna 
Leśna Rada nie wiedziała co zrobić?! Z jednej 
strony bała się sprzeciwić Chytrusowi- Berło­
wemu, a drugiej nie mogła dopuścić do całko­
witego upadku Wielkiego Lasu. Przewodniczą­
cy Lasu, Szarak Olbrzym, wysłał po ratunek w 
świat Mądrą Sowę. Po trzydziestu zachodach 
słońca, Mądra Sowa powróciła do Wielkiego 
Lasu z Odważnym Krukiem, lekarzem zwie-. 
rząt, który obiecał rozprawić się z Chytrusem 
- Berłowym i uratować Wielki Las! 

Hans Christian A. 
P.S. Drodzy Czytelnicy, zanim Hans Chri­

stian napisze dalszą część opowieści możecie 
sami zabawić się w odgadnięcie zakończenia. 
Podajemy trzy warianty: 

A) Po objęciu władzy Odważny Kruk poro­
zumiał się z Lisem Chytrusem i razem ... 

B) Najwyższy Zwierzęcy Trybunał tak dłu­
go zwlekał z osądzeniem Lisa Chytrusa­
Berłowego, że wszyscy zapomnieli o jego 
winach. Żyje on sobie spokojnie w Wiel­
kim Lesie i czeka tylko na następne wy­
bory, aby ... 

C) Odważny Kruk wypędził Lisa Chytru­
sa i jego jastrzębie z Wielkiego Lasu, za 
co mieszkańcy wybrali go na Berławego 
i wszyscy byli... 
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i Pałac na Wyspie. Towarzyszył n O· 
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Pełni wrażeń i niezatartych wspomnień 
wróciliśmy do naszego Międzyrzecza 

~ragniem~ tą drogą gorąco podzięko. 
wac wszystkim tym, którzy finansowo 
wsparli nasz wyjazd: dyrek~orowi p. Ra­
dosławowi Drążczykowi i pracownikom 
marketu TESCO, radnym miasta Między. 
rzecza, rodzicom i Dyrekcji Szkoły Pod­
stawowej Nr 2. 

śmy uli­
. ew(:l~uacji Sta­
Śródinieścia w 

kięgo . Oglą~ 
······ ·· ··-·-·· ·· Koper-

~ . L<ULJy'-' .... n1enuec:k11ej tablicy 
bNieznanego Żołnierza 

Pop:mi~Małego Powstań-

Z harcerskim pozdrowieniem 
CZUWAJ! 

harcerze i zuchy wraz 
z drużynowymi i opiekunami 

L ~~;tj~!(';; : ~: · stania Warszawskiego, 
pod Arsenałem". 

a przebiegała Krakowskim 
ciem na Plac Zamkowy. Podzi­
Pałac Prezydencki i Warszaw-

, •• '1 . •... ··~~-· ~rę: Zatrzymaliśmy się na d łu­
na Starówce przy pomniku Warszaw­
ej Syrenki. 
Ostatni dzień poświęciliśmy na Ła­

zienkiKrólewskie. Podziwialiśmy pomnik 
F. Chopina zasłuchanego w szum wierz-

Uczestnicy wycieczki: D. Szczepanik, D. Wl· 
śniewski, M. Paszko, E. Laufer, K. Michalski 
M. Michalczak, M. Sobczak - Siuta, D. Daj~ 
czak, N. Zaremba, W. Kimel, M. !wińska, M. 
Dobkiewicz, P. Skawicka, N. Guzicka, S. WoJ· 
ciechowski, K. Pawlak, M. Jakimczuk, A. fu. 
rede, Z. Baczyk,W. Odolińska, l. Pawluczyk, 
M. Żuk, K. Kasica, M. Banaszak, H. Barczew­
ska,P. Gałka, A. Matyjaszczyk, M. Matyjasz. 
czyk, M. Balcerzak, S. Szudra,D. Orlik, l. Fila, 
K. Pelikan, S. Kulawinek, A. Portała B. Sie­
niawska, Ł. Krawczyk 

Parlamenta­
rzyści rzadko 
odwiedzają na­
sze miasto. Ro­

bią to zazwyczaj w przeded­
niu wyborów, zabiegając o 
nasze głosy. Doceniam, że 
parlamentarzyści PiS: se­
nator W. Dajczak i posłan­
ka E. Rafaiska przybyli do 
Międzyrzecza bez związku 
z wyborami. Wizyta miała 
na celu przedyskutowanie 
sytuacji w naszym mieście 
w przeddzień powołania ko­
misarza. Poszłam na to spo­
tkanie z nadzieją, że usły­
szę coś, co pozwoli mi zro­
zumieć aktualną sytuację i 
poznać prognozy na przy­
szłość. Chciałam usłyszeć, 
że w parlamencie podjęto 
już działania nowelizujące 
ustawę samorządową peł­
ną luk prawnych, których 
ofiarą stał się Międzyrzecz. 
Chciałam usłyszeć, że lubu­
scy parlamentarzyści nagło­
śnili już naszą sprawę w for­
mie interpelacji poselskich 
lub zapytań do przedstawi­
cieli rządu. Niestety, dysku­
sja dotyczyła przyczyn po­
wstałej sytuacji, a nie przy­
szłych rozwiązań. 

"Prostej odpowiedzi nie 
przywozimy" 

"Rady miasta zostały zmar­
ginalizowane" 

"Ludzie mają poczucie, że 
nie mogą nic zmienić" 

Tak mówili parlamenta­
rzyści. We mnie te słowa 
pozostawiły niedosyt. Szk.o­
da, ze na spotkaniu było tak 
niewielu międzyrzeczan, a 
można było zadać dużo cie­
kawych pytań. 

Przypominam nazwiska 
tubuskich posłów. Po waka­
cjach postaram się niektó· 
rych zaprosić do Między­
rzecza. 

Posłowie: 
S. Niesiołowski, B. Bukie· 

wicz, W. Pahl, B. Bojko, B. 
Sławiak, M. Cebula (PO) 

M. Ast, E. Rafalska,J. Ma· 
terna (PiS) 

]. Kochanowski, B. w_on· 
tor (Lewica i Demokraci) 

J. Zych (PSL) 

Senatorowie: 
H.M. Woźniak, S. Iwan. 

W. Dajczak 

Anna Kuźmińska-świdet 
Fot.: J. MaciejewłCZ 
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goROBA . . 
C ł , 1·wie nie wtem kiedy za-W asc . 

· ę moja choroba, bo me 
Częła st b' , . 

. m żadnych o Jawow, me 
nu~ła ·e bolało. W klasie matu-
motefil l h d , 

Życie po przeszczepie 
. aczęłam nag e c u nąc. 

ralneJ z . k . yłam to Jedna ze stre-
J{oJarz . W 

erwami, nauką. resz-
sem, n , 'ł · 
. k leżanki namowi y mme 

cte o k z . b m poszła do le arza. ro-
ze Y · k · .1 badania moczu 1 rw1, 
~am k. . 
ale lekarz nic niepo OJącego me 

!,rył p0 maturze zaczęłam wy- . , 
Yć się i pracowac w Garza-

ucz ł ' . . ł . Nadal w asc1w1e czu am w te. 
. dobrze , ale kiedy w pracy 

stę ł . . f 
bardzo spuch y m1 ~og1 , s~e 
wiózł mnie do szpttala woJe-

za d . t wódzkiego. I optero am, po 
szczegółowych badaniach, wy­
kryto u mnie przewlekłe kłę­
buszkowe zapalenie nerek. Cho­
roba musiała już trwać bardzo 
długo, bo zniszczyła obie ner­
ki. Dziś wiem, że choroba ne­
rek przebiega podstępnie, bo 
one wcale nie bolą. Do tej pory 
nie wiem co było przyczyną mo­
jego zapalenia nerek. Może to 
byćjednak drobna infekcja, np. 
nie leczone zęby, ucho lub inna 
błahostka, którą zlekceważy­
łam lub nie zauważyłam. 

LECZENIE 
W 2005 roku zaczęłam się le­

czyć. Co miesiąc jeździłam do 
Gorzowa na kontrolne badania. 
Wyniki były coraz gorsze, a leki 
nie pomagały. Wreszcie skiero­
wano mnie na biopsję nerki do 
Poznania. Niestety, zabiegu nie 
można było dokonać z powodu 
zbyt wysokiej kreatininy. Od 
innych pacjentów usłyszałam 
o Klinice Neurologii i Trans­
plantologii Pomorskiej Akade­
mii Medycznej w Szczecinie, 

kierowanej przez prof. Kazimie­
rza Ciechanowskiego. Poprosi­
łam o skierowanie do tej placów­
ki. Tam wreszcie poczułam, że 
trafiłam w dobre ręce. Profesjo­
nalizm, życzliwość i opieka, z 
którą zetknęłam się w Szczeci­
nie, dodały mi nadziei na wyle­
czenie. Znów co miesiąc jeździ­
łam na wizyty kontrolne, bra­
łam leki. Niestety, poprawy nie 
było. W 2006 roku po raz pierw­
szy lekarz powiedział mi o moż­
liwości przeszczepu. W pierw­
szym podejściu nie otrzymałam 
jednak pozytywnej kwalifikacji. 
Wróciłam więc do wizyt kontro­
lnych i leków. 

PRZESZCZEP 
27 marca 2007 roku po raz ko­

lejny pojechałam na kontrolę do 
Szczecina. Wyniki były tak złe, 
że zaproponowano mi dializę. 
Było to tak niespodziewane, że 
nie byłam przygotowana w ża­
den sposób do pobytu w szpi­
talu. Wyraziłam jednak zgodę 
i z drżeniem serca czekałam na 
swoją pierwszą w życiu dializę, 
która miała się odbyć 28 marca. 
Nie wiedziałam jednak, że ni­
gdy do niej nie dojdzie, bo cze­
ka mnie noc ważnych, lecz nie­
spodziewanych decyzji, decyzji 
od których będzie zależało moje 
życie. Około godz. 23:30 lekarz 

Nabór do szkół 
Nabór do szkół , dla których powiat międzyrzeckijest organem 

~rowadzącym, na rok szkolny 2009/2010, tak jak przewidywali­
smy, jest niższy niż w roku ubiegłym. 
Wed ług stanu na dzień 2 lipca br. do I Liceum Ogólnokształcą­

cego im. Heliodora Święcickiego w Międzyrzeczu zgłosiło się 110 
uczniów, a w ubiegłym roku 123 uczniów. Do Zespołu Szkół Eko­
nomicznych im. St. Staszica w Międzyrzeczu przyjęto 70 uczniów, 
a w roku ubiegłym było o 17 więcej. Natomiast do Zespołu Szkół 
Budowlanych w Międzyrzeczu zgłosiło się 102 uczniów, podczas 
gdy w roku ubiegłym łącznie w klasach pierwszych było o 63 
Uczniów więcej. 

Dyrektorzy szkół liczą na to, że ta liczba na początku roku ulegnie 
zrnianie. Tradycyjnie tak jest, że we wrześniu kilkunastu uczniów 
rezygnuje z pierwotnie wybranej szkoły i trafia do naszych szkół. 
Oby tak było również w tym roku, bowiem w tej sytuacji liczba 
Uczniów w klasach I będzie niższa niż regulują to przepisy oświa­
towe, a to się wiąże z niższą subwencją dla szkół. 

zakomunikował: "Mamy nerkę 
dla ciebie". Od tej chwili wszyst­
ko potoczyło się błyskawicznie. 
Podpisałam wiele dokumentów. 
Jednym z najważniejszych było 
zakwalifikowanie do między­
narodowego programu "Bella­
tacept" - wdrażającego w Pol­
sce stosowanie leku pod tą na­
zwą. Lek ten zapobiega odrzu­
ceniu przeszczepu. W Polsce 
do tego programu zakwalifiko­
wało się 50 osób. O godz. 15:00 
rozpoczęły się przygotowania 
do przeszczepu. Operacja roz­
poczęła się o godz. 19:00, trwa­
ła około dwóch godzin. O godz. 
23:00 obudziłam się z nową ner­
ką. Teraz mam trzy nerki, bo 
nowa została mi daszczepiona 
do brzuszka po prawej stronie. 
Moje "stare" nerki zmniejszają 
się, aż będą wielkości grochu. 
ŻYCIE 
PO PRZESZCZEPIE 
Od przeszczepu minęły już 

ponad dwa lata. Ciągle jeżdżę 
do Szczecina, gdzie otrzymuję 
kroplówki z Bellaceptu . Czuję 
się bardzo dobrze, wróciłam do 
normalnego życia. Może moja 
relacja jest zbyt oschła, pozba­
wiona emocji? Zapewniam jed­
nak, że psychika chorowała 
wraz z nerkami. Przeżywałam 
chwile żalu, złości i załamania. 

Dzięki lekarzom ze Szczecina 
zachowałam wiarę w szczęśliwy 
rozwój wydarzeń. Radość ogar­
nęła mnie na wieść o przeszcze­
pie. Dziś nie mam oporów w mó­
wieniu o tym. Uważam wręcz, 
że powinnością tych, którzy 
dostali drugą szansę na życie 
dzięki przeszczepowi, jest mó­
wienie o tym. W naszym społe­
czeństwie nie ma akceptacji dla 
przeszczepów. Moim dawcą był 
24-letni chłopak. Jego organy 
uratowały życie co najmniej sze­
ściu osobom. Dziękuję z całego 
serduszka rodzicom tego chło­
paka, że zgodzili się, by pobrać 
od niego narządy. 

Podsumowując wypowiedź 
Magdy, zacytuję jej wypowiedź 
z "Głosu Szczecińskiego": 
"Odejście młodego człowieka, 
to dla rodziny ból, kiedy jednak 
jego organy trafią do ziemi, ni­
komu to nie pomoże. A tak, ja­
kaś cząstka chłopca , który po­
darował mi nerkę, będzie żyła 
we mnie. Czuję, że teraz muszę 
żyć za nas dwoje". 

Anna Kuźmińska-Świder 

P.S. Gdyby któryś z szanow­
nych Czytelników KM chciał po­
dzielić się z nami historią swe­
go życia po przeszczepie, za­
praszamy! 

Wyniki tnatur 
W kraju tegoroczną maturę zdało 78% uczniów. W szkołach pro­

wadzonych przez powiat międzyrzecki średnia zdawalność wy­
niosła 79 %. W poszczególnych typach szkół przedstawia się to w 
następujący sposób: , 

- I Liceum Ogólnokształcące im. Heliodora Swięcickiego -
średnia zdawalność- 95 %. 
Zdawało 111 uczniów, zdało 105 uczniów. 
Zespól Szkół Ekonomicznych im St. Staszica 
- Liceum Profilowane 
Zdawało- 31 uczniów, zdało- 29 uczniów, tj.93 ,5%. 
-Technikum 
Zdawało 78 uczniów, zdało 68 uczniów tj. 87,1%. 
Średnia zdawalność- 90,3% . 
Zespół Szkół Budowlanych 
- Liceum Profilowane - 50%. -Technikum - 53%. 
-Uzupełniające Liceum Ogólnokształcące - 52% 

Halina Pilipczuk 
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Kolejna VII Sesja Historyczna. Spotkanie w gronie regio­
nalistów i pasjonatów historii Ziemi Międzyrzeckiej. Jak po­
wiedział dr Marceli Tureczek, organizator cyklu sesji i pre­
zes Stowarzyszenia Regionalistów, nikt się nie spodziewał, 
że będzie wydanych aż siedem tomów "Ziemi Międzyrzec­
kiej w przesz/ości", zawierających referaty tyluż spotkań, 
organizowanych przez Muzeum w Międzyrzeczu i Sto­
warzyszenie Regionalistów "Środkowe Nadoodrze". 

Prelegentów i gości powitała dyr. Muzeum Joanna Pa­
torska. 

16 referatów, o bardzo różnej tematyce. Naukowcy spe­
cjaliści w swoich dziedzinach. Dostępni w przerwie między 
prelekcjami, chętnie odpowiadający na dodatkowe pytania. 
Dzielący się swoją ogromną wiedzą. Stali goście i nowi mło­
dzi ludzie u zarania swoich karier naukowych. Fascynujący 
dzień dla słuchaczy wykładów. 

Tadeusz Łaszkiewicz opowiadał o Edwardzie Dąbrow­
skim, badaczu najdawniejszej przeszłości Ziemi Między­
rzeckiej. E. Dąbrowski to nestor zielonogórskiego środo ­
wiska archeologicznego i postać znana w Polsce w kręgu 
naukowców. Blisko 60 lat pracy w zawodzie. Zaczął od stu­
diów polonistycznych. Prehistorię ukończył w 1951 r., po­
tem razem z prof. St. Kurnatowskim rozpoczynają badania 
grodziska w Międzyrzeczu. Dalsze lata to badania przeszło­
ści naszych okolic: Pszczewa, Borowego Młyna, Nowego 
Dworku i innych, szczególnie okresu wczesnego średnio­
wiecza. Ma na swoim koncie około 100 publikacji nauko­
wych. Opublikował także kilka wierszy, był też zdolnym pla­
stykiem. Aktywnie uczestniczył w życiu kulturalnym miasta. 

Maksymilian Frąckowiak- "Znaleziska monet z Mię­
dzyrzecza i okolic~ Monety znalezione w okolicach Między­
rzecza przy okazji prac wykopaliskowych. 39 okazów, w 
tym liczman i żeton, z czasów od średniowiecza do okre­
su nowożytnego . Denarki wybite przez Kazimierza Jagiel­
lończyka, monety z mennic Zygmunta III Wazy, Jerzego 
Wilhelma. Boratynki Jana Kazimierza, szelągi koronne i 
litewskie, denary pomorskie, grosze praskie, monety pru-

skie z 1771 r., fenigi z okresu 11 i III Rzeszy Niemieckiej. 
2 zabytki metalopodobne; liczman norymberski z XVII w., 
słowem obieg monetarny na naszych ziemiach na prze­
strzeni kilku wieków. 

Jakub Adamski -"Architektura kościola farnego pw. 
św. Mikołaja wSkwierzynie w kontekście hal z poligonalnym 
chórem zintegrowanym w Wielkopolsce~ Młody naukowiec, 
historyk sztuki, przedstawił pokrótce dzieje skwierzyńskie­
go kościoła, począwszy od XIII w. Następnie przybliżył nam 
niektóre z zagadnień architektury kościołów na podstawie 
planów kościola św. Michała, z jego typowo wielkopolskim 
schematem przestrzennym. 

Ryszard Patorski - .o niektórych elementach wy­
stroju elewacji wschodniej kościoła św. Jana Chrzciciela 
w Międzyrzeczu". Na wspomnianej wschodniej ścianie są 
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widoczne tzw. maszkarony, czyli rzeźby głów z piaskowca. 
Sam kościół jest niepoznanym jeszcze do końca zabytkiem 
z XV w. Wspomniano o domniemanym wcześniejszym ko­
ściele p.w. św. Krzyża , którego fundamenty znajdować się 
mogą pod dzisiejszym Ratuszem. 

Kamil Szpotkowski -.Pożywienie ludności na zam­
ku i folwarku w Międzyrzeczu w XVI i XVII w.". Jak zawsze, 
bardzo ciekawa forma wykładu. Pan Szpotkowski, podob­
nie jak w ubiegłym latach, również teraz przyniósł ze sobą 
gadżet obrazujący temat. Tym razem był to ziemniak, w 
formie roślinki w doniczce. Tak postrzegali ziemniaka lu­
dzie w czasach, kiedy nie był on jeszcze podstawą diety. 
W Średniowieczu jadano zupełnie inne rzeczy niż teraz. 
Szlachta i warstwy zamożniejsze raczyły się dużymi ilościa­
mi mięsa wolowego, jadły tłusto, słono i pieprznie. Chleb 
pieczono bez zakwasu, jedzono kasze (krupy) z pszenicy, 
żyta i prosa. Spożywano duże ilości jaj z pokrzywami (za­
pisałam sobie tę recep-
turę). Ryby łowiono w fo­
sie, dla zamożnych spro­
wadzano je z dalszych 
nie zanieczyszczonych 
zbiorników wodnych, a 
makaron i ryż nie były, 
jak dzisiaj składnikami 
dań głównych, lecz przy­
prawami. Wykwintne da­
nia okraszano szafra­
nem i płatkami fiołków. 
Zupy (polewki) z lebio­
dy i pokrzywy jadali lu­
dzie ubożsi. Rola poży­
wienia w życiu człowie­
ka, sposób odżywiania 
zawsze byla znacząca 
w życiu społecznym, po­
litycznym i kulturalnym. 

Andrzej Kirmiel -
.Żydzi w Brójcach". Po­
wiat międzyrzecki ma 
bardzo ciekawe zbiory 
judaików. Są pamiątką 
po żydowskich miesz­
kańcach naszych oko­
lic. W Skwierzynie, Mię­
dzyrzeczu, Pszczewie, 
Brójcach, Łagowcu, 
Goruńsku Żydzi sta­
nowili przed wojną ok. 
1/3 mieszkańców. Na 
Śląsku i w Brandenbur­
gii stosunek do Żydów 
byl różny. Jest potrzeba 
opracowania calościo­
wej monografii na ten 
temat. Program .Sztetl" 

-"Śladami Żydów dolnośląskich, opolskich i lubuskich"jest 
dostępny w internecie. 

Grzegorz Urbanek -.Kilka uwag na temat obiektów 
bojowych Frontu Fortecznego Łuku Odry - Warty zloka­
lizowanych w wale przeciwpowodziowym rzeki Warty ". 
Około 400 historycznych obiektów militarnych znajduje 
się na wspomnianym obszarze. Pancerwerki o grubości 
ścian ok. jednego metra, z kopulami 3lub 6. strzelnicowy­
mi. Na przeźroczach widać, jak wtapiały się w rzeźbę te­
renu. Autor dokonał próby rekonstrukcji obiektów. Bardzo 
szczegółowy wykład. 

Maksymilian Frąckowiak- .Historia na drzewach za­
pisana. Przyczynek do poznania dziejów MRU na podsta­
wie napisów zachowanych na bukach w pobliżu Chyciny~ 

Buki to bardzo szczególne drzewa. Jak kroniki zapisa-

ly na. swej ko~ze ślady sprzed d.ziesięci oleci. Powtarza • 
na ~Ich data. 26.y111 1.944 r .. Niem.cy budowli wted Sit 
szeJ~ V.:Ykorzyst~jąc n1~woln1czą s1lę jeńców wojen~~ 
pobliskich obozow w_ ~1emsk~, Bledzewie, Kęszyc/ ~ 
~Yr:n Dworku, .wys?~leJ. To 0~1 wy~yli na drzewach s . 
1m1ona, ~a.zwlska .' '.nne z~a~1.. Byli różnych narodoW: 
francuskieJ , włoskieJ, rosyJskieJ, ukraińskiej . W chyciń ki ' 
kościele znajduje się inna ciekawa inskrypcja: .G. Kn!pkm 
1867'; to nazwisko jednego z fundatorów. e 

Łukasz Bednaruk - "Rysunki Alfa Kowalskieg 
:biorach fv!uz~ufT! w Międz~r~eczu". Alf Kowalski, za~ 
zony dla z1em1 międzyrzeckleJ m~z~al.nik, był także arty. 
stą malarzem. Pan Bednaruk omow11 kilka z jego rycin li 
pejzaże miasta i okolic, subtelne dziełka artystyczne. Z:. 
bawa formą , ukazująca przy okazji osobowość kustosza. 
Jego zdolność łączenia formy i treś ci, traktowania zaby&. 
ków cywilizacyjnych jako części naturalnego krajo~ 

gdzie formy architektury są, zdają się nam być- częścią w 
calości jego wizji świata. W poszanowaniu dla natury NI 
Kowalski szukał planu, sposobu ujrzenia i przedstawienia 
obiektów. Człowiek jest tej natury komplementarną częścią. 
z całym swym dobytkiem cywilizacyjnym. 

Marceli Tureczek -.Muzeum w Międzyrzeczu. Pos~ 
scriptum w dyskusji nad problematyką funkcjonowania mu­
zealnictwa regionalnego". Muzeum w Międzyrzeczu nie ma 
stalego dofinansowania przez władze samorządowe. Pro­
blem jest w przełamaniu uporu władz w podjęciu dysku· 
sji na temat współprowadzenia placówki. Obecna ustawa 
pozwala na partycypację w tych kosztach. To zasadniczy 
problem, z którym się muzeum się boryka. Sytuacja _mię: 
dzyrzeckiego muzeum nie jest odosobniona. Na sali b~l 
przedstawiciele innych placówek z okolic. Wywiąza~a SI' 
dyskusja na temat uporządkowania tej sytuacji. Brakujetez 
elementu spójnego w polityce regionalnej dotyczącej tych 
placówek na szczeblu wojewódzkim. Zadaniem muzeum 
jest wyznaczanie pewnych tendencji, form kształtowania 
widza i odbiorcy. Modne w świecie interaktywne sposo_by 
przyciągania widza do placówek niosą ze sobą niebezp~· 
czeństwa przerostu formy nad treścią. Dyskutanci postui~M 
stworzenie forum, panelu do dyskusji na temat muzealmc· 
twa. Zadaniem muzeum jest służenie lokalnej spoleczn~: 
ści, zarazem tworzenie platformy dla porozumienia ludZI l 
instytucji w tym celu. " 

"Ziemia Międzyrzecka w przeszłości tom VII ' 
plon dzisiejszego spotkania w sali portretów trumienny~ 
w Muzeum, to cenne regionalne, punktowane w środoWI: 
sku naukowym wydawnictwo, jest dostępne w muzealneJ 
bibliotece, a także w Bibliotece Publicznej i Bibliotece Gar­
nizonowej. Bardzo ciekawa lektura, serdecznie polecablmk 

Iwona Wró 8 

Fot.: Joanna MaciejewiCZ 
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RYWATNY GABINET LEKARSK 

Teresa Maleńczyk - Taborowska 
Specjalista chorób wewnętrznych 

Przyjmuje w czwartki 
w godzinach od 1630 do 18°0 

Międzyrzecz, os. Centrum 3 
przy aptece "Aspirynka" 
(wejście od strony osiedla) 

teł. O 600 317 241 

STANISłAW KLISOWSKI 
specjalista otolaryngolog ~ 

Choroby uszu, nosa i gardła u dzieci i dorosłych. 
Zabiegi operacyjne w narkozie. 

Badanie słuchu audiometryczne. 

Przyjmuje 7 i 28 sierpnia 
w godz. 17.00- 18.00 

Międzyrzecz ul. Konstytucji 3 Maja 16 
za apteką "Nagietek" 

Rejestracja telefoniczna: 0608 802 553 

janusz ]askowicz 
Specjalista ortopedii 
i chirurgii urazowej 
Przyjmuje w poniedziałki 

w godzinach od 15°0 do 17°0 

Międzyrzecz, ul. Rynek 2 
przy aptece "Ratuszowa" 
teł. O 601 55 61 67 
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niku zdarzenia pasażer samochod 
Audi odniósł obrażenia w postaci u 
prawego obojczyka GtaJ!ll&.,L~ 

04.06.2009 w Skwie­
rzynie Karol W. posiadał 
środki odurzające w posta­

ci amfetaminy i marihuany 

czyzn zam. Legnica dokonało bezprawnego 
połowu ryb za pomocą kuszy 

27.06.2009 w Sierczynku na drodze 
W-137 kierujący ciągnikiem rolniczym z 
przyczepą, w trakcie wykonywania manew­
ru skrętu w lewo, nie ustąpił pierwszeństwa 
kierującemu samochodem marki Audi, któ­
ry był w trakcie manewru wyprzedzania i 
doprowadził do zderzenia pojazdów. W wy-

28.06.2009 w Międzyrzeczu 
Kasztelańskim hukasz]. oraz Remi ~a 0 

po uprzednim razplandekowaniu pr g u~s 
h d 

. . ZyC?......_ 
sarnoc o u c1ęzarowego marki Man --"'łff 
wnętrza dokonali kradzieży dwóch n, łJej 
rów typu holenderskiego, powodują ro\Ve­
ty w wysokości 1300 zł c stra. 

07.06.2009 wTrzcieluJustyna C. kiero­
wała samochodem osobowym mając ponad 
2,5 promila alkoholu w organizmie 

19.06.2009 na jeziorze Sztubin w 
Pszczewskim Parku Krajobrazowym 3 męż-

LASEREM PO WODZIE 
4 czerwca w Pszczewie od­

było się oficjalne przekazanie 
policjantom łodzi motorowej. 
Już po 15 minutach policjan­
ci sprawdzili jej możliwości 
podczas akcji. Policjanci ura­
towali 3 mężczyzn, których 
żaglówka przewróciła się na 
wodzie. 

4 czerwca Wójt Gminy 
Pszczew uroczyście przeka­
zał międzyrzeckim policjan­
tom łódź motorową " LASER" 
z wyposażeniem i przyczepą 
podłodziową. Sprzęt w całości 
finansowany był przez pszczew­
ski samorząd. W sezonie letnim 
policjanci będą patrolowali je­
ziora gminy Pszczew i powia­
tu Międzyrzeckiego. Już po 15 
minutach od momentu zwodo­
wania i przekazania łodzi, poli­
cjanci mogli sprawdzić jej moż­
liwości podczas akcji ratowni­
czej. Jeden z policjantów za­
uważył w oddali przewróconą 
żaglówkę i kilka osób znajdu­
jących się w wodzie. Foliejan­
ci wraz z ratownikami WOPR 
natychmiast podjęli akcję ra­
towniczą. Mogło dojść do nie­
szczęścia, bo warunki pogodo­
we były bardzo trudne, był sil­
ny wiatr, padał ulewny deszcz, 
a woda miała tylko kilka stopni. 
Policjanci wyciągnęli z wody 3 
wyziębionych mężczyzn i hol o-

wali przewróconą żaglówkę do 
brzegu. Policjanci z Między­
rzecza od kilku lat prezentują 
sprzęt policyjny, opowiadają o 
swojej pracy. Wczorajszą atrak­
cją była nowa łódź. Każdy miał 
możliwość popływania razem z 
policjantami. 

NARKOTYKI W GOLFIE 
Policjanci z Międzyrze­

cza zatrzymali trzech męż­
czyzn, którzy posiadali przy 
sobie marihuanę. Zdradziło 
ich nerwowe zachowanie przy 
funkcjonariuszach, co wzbu­
dziło podejrzenie policjan-

tów. Mężczyzn przeszukano. 
W nocy, z na 7 na 8, czerwca 

podczas patrolu okolic ogród­
ków działkowych policjanci za­
uważyli samochód zaparkowa­
ny na środku drogi gruntowej. 

W samochodzie znajdowały się 
trzy osoby. Policjanci postano­
wili sprawdzić nerwowo zacho­
wujących się mężczyzn. Pod­
czas kontroli policjanci zauwa­
żyli jak mężczyźni przekazują 
sobie a później chowają paczkę 
od papierosów. Po sprawdze­
niu okazało się, że w pudełku 
jest marihuana. Podczas prze­
szukania mężczyzn, policjanci 
ujawnili u jednego z nich dodat­
kową działkę narkotyku. 

Wszyscy zostali zatrzymani, 
a samochód został zabezpieczo­
ny i odholowany na parking po-

licyjny. 
Za posiadanie narkotyków 

ustawa przewiduje do 3 lat po­
zbawienia wolności. 

ROZBÓJ Z NUDÓW 
Policjanci z Międzyrzecza 

zatrzymali 24 - letniego męż­
czyznę, który w poniedzia­
łek 22 czerwca w okolicach 
Lutola Suchego dokonał roz­
boju na obywatelce Bułga­
rii. Sprawca uderzył kobietę 
i ukradł jej pieniądze. 

23 czerwca policjanci zatrzy­
mali Łukasza S., który w ponie­
działek dokonał rozboju na oby­
watelce Bułgarii. Mężczyzna 
wjechał z nią do lasu w okoli­
cach Lutola Suchego, uderzył 
dziewczynę, zniszczył jej tele­
fon, a później ukradł pieniądze. 

Policjanci ustalili rysopis 
sprawcy, oraz pojazd, którym 

Oficer PraSO\ły 
KPP w Międzyrzeczu 

Sierż. Justyna ŁętoWska 

si~ poru.sz~ł. Dzięki tym szcze.., 
golom, JUZ na drugi dzień po.. 
licjanci z Wydziału Prewen 
zatrzymali napastnika. Łukasz 
S. mieszkaniec Skwierzynytłu­
maczył się, że nie miał co robić 
nudził się w tym dniu i dlU.: 
go pojechał najpierw do M~ 
dzyrzecza a później do Lutalt 
Suchego. 

Policjanci ustalili, że 24lattJ 
wielokrotnie karany był za rół­
nego typu przestępstwa, mię­
dzy innymi za rozbój. 

Policjanci wystąpili z wnio­
skiem o tymczasowe areszto­
wanie przestępcy. Za dokonanie 
rozboju grozi mu kara do 12 lat 
pozbawienia wolności. 
KŁUSOWNICY 
Policjanci i funkcjona 

sze Straży Rybackiej zat:nJt 
mali czterech mężczyzn 
sujących na jeziorze Sztubłń 
w gminie Pszczew, na terenie 
Parku Krajobrazowego, na 
którym obowiązuje całkowi• 
ty zakaz połowu ryb. 

W piątek (19.06.br.) policjanci 
wraz z funkcjonariuszami Stra· 
ży Rybackiej zatrzymali czte­
rech mężczyzn w wieku od 37 
do 60 lat, którzy nielegalnie ło­
wili ryby na jeziorze Sztubin w 
gminie Pszczew, na terenie Par­
ku Krajobrazowego, na którym 
obowiązuje całkowity zakaz po­
łowu ryb. Mężczyźni, mieszkań­
cy Legnicy, dysponowali bardzo­
dobrym sprzętem. 

Policjanci zabezpieczyli łóM 
pontonową, kusze do połowu 
ryb, oraz sprzęt do nurkowa: 
nia. Policjanci znaleźli w łodZl 
kilka sztuk ryb, które zdążyli 
wcześniej upolować kłusownicy. 
Mężczyźni za nielegalny po· 

łów ryb odpowiedzą przed są· 
dem. Za to przestępstwo kodeks 
karny przewiduje karę do 21at 
pozbawienia wolności. 

Oficer PrasowY 
KPP w MiędzyrzeCZU 

Sierż. Justyna Łętowska. 
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fiUao Yan Dalen i Anna Ziółkowska 
z koncertem w Międzyrzeczu 
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. , ł św Jana. Kolejny koncert z cyklu 
KoścJO · ł k h f · . K rtcerty na organy. W aw ac am 

Letni~. ~asycznej, których III. Edycja spo­
rnu~Y 1 

zycznych w kościele już dorobiła się 
tkan ~urupki. Jak pięknie brzmią nasze or­
sporeJ gyremontowane kilka lat temu, rów­
g~n.Yd ~ęki inicjatywie społecznej, przekonu­
?1ez . ~~prawie co tydzień, bo taka jest czę­
JernY1. 

5'ość muzycznych spotkań na Letnich 
stot JW 
Koncertach. . . , 

M zycy zapraszam przez orgamzatorow 
k ~roboszcza Marka Walczaka i Zdzi­

-ł s. Musiała - przyjeżdżają koncertować 
sad d 
do Międzyrzecza co roku: Go.ty.cka ~a.te ra 
kusi doskonałą akustyką, 1 goscmnosc1ą go-

spodarzy. . . 
Anna Ziółkowska. Sopran liryczny. Juz 

raz wystąpiła w koncercie I. Edycji. Urodziła 
·ęw Sierczu pod Międzyrzeczem. 28lat temu 
~yemigrowała do Holandii. Mieszka w Spijke­
nisse pod Rotterdamem. ?d dziecka ba:.dz~ lu­
biła śpiewać, jednak dopiero w Holand11 miała 
warunki ku temu, by realizować swoje życio­
we pasje. Zaczęła od okresu próbnego w rot­
terdamskim chórze. Wschodniosłowiańskim, 
nieco metalicznym tembrem głosu pani Anny 
zainteresował się dyrektor chóru, który namó­
wił ją do pobierania prywatnych lekcji śpiewu 
operowego. Pierwsze lekcje profesjonalnego 
śpiewu pani Ziółkowska brała u holenderskiej 
śpiewaczki Roberty Crosi Manon. Z jej obec­
nym akompaniatorem Hugo van Dalenem po­
znali się 7lat temu. Pan van Dalen uczył gry 
na pianinie syna pani Crosi i został przez nią 
pani Annie polecony jako dobry akompaniator. 
Edukację muzyczną pani Ziółkowska posze­
rzyła o lekcje z teorii muzyki w szkole muzycz­
nej w Rotterdamie. Obecnie nadal doskonali 
technikę wokalizy u pani Elisabeth Damen. 
Brała już udział w koncertach solowych 'jako 
sopran. Za kilka miesięcy śpiewać będzie par­
tie wokalne w operze ,Joanna D ark" G. Verdie­
go. Opera, wielkie przedsięwzięcie, blisko 100. 
osobowy zespół, wystawiona będzie w Rotter­
damie. Pani Anna z nostalgią wraca do Polski, 
do ojczystych miejsc, Siercza, Międzyrzecza, 
gdzie spędziła swoje dzieciństwo i młodość, 
by dzielić się swoją miłością do muzyki kla­
sycznej. Z natury romantyczka, szczególnym 
sentymentem darzy opery, zna wiele arii, kil­
ka z nich prezentowała nam na koncertach w 
Międzyrzeczu i w Zielonej Górze. 

Hugo van Dalen. Pianista i organista. 
Ukończył Królewskie Konserwatorium w 
Gent (Belgia) i w Hadze (Holandia). Był dy­
rektorem średniej szkoły muzycznej, wykła­
dał tam naukę gry na organach, fortepianie i 
teorię muzyki, obecnie na emeryturze. Jest 
akompaniatorem i organistą w Instytucie Mu­
zyki i Tańca w Rotterdamie. Koncertuje na te­
renie zachodniej części Holandii. Stale aktyw­
ny muzycznie, z przyjemnością przyjeżdża z 
P~.nią Anną do Polski - na koncerty m. in. do 
Mtędzyrzecza, w ramach Letnich Koncertów 
~rganowych. Prywatnie miłośnik psów, ma w 
Siebie w Rozenburgu dwa: pudla Sonię i teriera 
Kritosa. Pan Hugo uważa, że każdy rodzaj mu­
zyki jest inspirujący. Od salsy, jazzu i rok-and­
rolla po Bacha i Rachmaninowa, którego ceni 
za rosyjskie i starocerkiewne akcenty muzycz­
no kulturowe. Muzyczne fascynacje wzbogaca 

filozoficznym podejściem do roli muzykijako 
organizatora bytu ontologicznego człowieka. 

Koncert. Z niecierpliwością czekamy na 
rozpoczęcie. G. F. Haendel- Hugo van Da­
len zaczyna triumfalnie i lekko utworem in­
strumentalnym "Itrada alla marcia e Fuget­
ta D-dur". Pani Anna zaśpiewa swym moc­
nym sopranem arię z opery "Rigoletto", 
z akompaniamentem pana Hugo. Król 

·muzyki organowej, rozpoznawalny dzię­
ki swojemu niepowtarzalnemu brzmie­
niu, którego utworów nie braknie na na­
szych koncertach- J. S. Bach:" Wariacje 
na temat". Pięknaaria"AveMaria"Fran­
za Schuberta w wykonaniu pani Ziółkow­
skiej. Tańce dworskie z epoki Ludwika 
XIV Christopha Graupnera, wykwintne, 
lekkie, skoczne. Wolfgang Amadeusz 
Mozart też jest reprezentowany. "Aria 
Miłości" z" Wesela Figara". 

Poważniejsza tematyka. "Wieczor­
ne myśli" Felixa Mendelsohna - Bertol­
dy, w aranżacji Rogiera van Otterloo. Z 
znowu aria operowa. "Sprzedana narze­
czona" B. Smetany. Pełna gwałtownych 
uczuć, namiętności, tragizmu. Fascyna­
cje wschodniosłowiańską muzyką reli­
gijną pana van Dal en. Sergiej Borkiewicz 
"0 Griszy, spacerującym mnichu". Staro­
obrzędowe brzmienia, prawosławne. Po­
waga i dostojeństwo . Piotr Czajkowski -
aria z opery ,Jolanta". Inna muzyka reli­
gijna. "Andante religioso allegro" Leona 
Boellmana. Interpretacje instrumental­
ne pana Hugo są uważnie słuchane, ab­
solutna cisza towarzyszy koncertowi. 

Francuski walc G. Pucciniego. Z opery 
"La Boheme". Subtelne nuty tańca. I mu­
zyka już XX. wieczna, by urozmaicić re­
pertuar koncertu. "Wariacje" E. Elgara, 
brytyjskiego kompozytora. Feeria propo­
zycji brzmieniowych, jakie niesie ze sobą 
instrument-orkiestra, jakim są organy. 

Na bis nasza para holenderskich go-

ści przygotowała" O Mi o Babino caro", pieśń 
do ojca z opery "Giovanni Schicchi". 

Organizatorzy dziękują międzyrzeckiemu 
Studiu Filmowemu "0 i P" (Dom Towaro­
wy) i zapraszają na pozostałe koncerty. 

Iwona Wróblak 
Fot.: Z. Musiał 
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Czuwaj! 
zuchy z 2GZ " Słoneczna G11 

harcerze z 2DH "p101111 

W dniach od l do 15 lipca grupa zuchów i 
harcerzy ze Szkoły Podstawowej nr 2 w Mię­
dzyrzeczu wraz ze swoimi drużynowymi 
uczestniczyła w obozie harcerskim w Pobie­
rowie. Tegoroczny obóz skupiał się wokół te­
matu "Odkrywcy tajemniczego świata przyro­
dy". Wszyscy wykonując zadania przewidzia­
ne programem zdobywali odznakę PTTKTu­
rysta-Przyrodnik. Były więc: 

morskich fal i pod rozgwieżdżonym niebem 
na plaży, zuchenki, Klaudia i Wioleta Kasica 
złożyły Obietnicę. 

Hugon Kotwas, Marcin Taborow ki 
chał Bremski, Martyna Bremskas ,łfl. 
stian Kulawinek, Kamil Michałsld Sebl. 
ciej ~igan, Mikołaj ~ich~l~zak, Ma~ 
na Mtchalczak, Dawtd Wtsniewski Nata. 
lia Guzicka, Klaudia Kasica, Wiol~ta ka­
sica, Paulina Skrzek, Iga Marzec Mar 
celina Matyjaszczyk, Konrad Pelika ,A; 
drianną Matyjaszczyk, Zuzanna Bac n 
Michał Zuk, Weronika Odolińska,Do.:: 
ka Orlik, Monika Cwener, Anna ZałucQ, 
Daria Dajczak, Amelia Furede, Iga .,_ 
luczyk, Suzana Furede, Adrian PortAk 
Krystian Pawlak. -~ 

Obóz zostanie na długo w naszej pamięci, 
ponieważ było kaczo, byczo i indyczo. Pozna­
liśmy wielu nowych harcerzy i zuchów, którzy 
poszerzyli krąg naszych przyjaciół. 

- wypady do okolicznych lasów w poszuki­
waniu okazów przyrodniczych, 

-wycieczki do Wolińskiego Parku Narodo­
wego i Muzeum Przyrodniczego w Mię­
dzyzdrojach 

Bardzo dziękujemy wszystkim sponsorom, 
a szczególnie dyrekcji marketu "Tesco" za 
umożliwienie nam przeprowadzenia akcji za­
robkowej, dzięki której wielu z nas uczestni­
czyło w HAL. 

Z harcerskim pozdrowieniem: 

- piesze wędrówki brzegiem morza do po­
bliskich miejscowości, 

- spotkania z leśnikiem, sprzątanie lasów, 
- prelekcje o ekologii i środowisku nad-

morskim 
- gry terenowe z fabułą 
- zajęcia badawcze i eksperymentalne w 

okolicznych lasach. 
Jak na każdym obozie nie zabrakło też obo­

zowego chrztu, który przeszli wszyscy "nowi­
cjusze". Odbyły się festiwale: Festiwal Piosen­
ki Harcerskiej i Festiwal Karaoke. Wszyscy 
mogliśmy wykazać się sprawnością fizyczną 
podczas Obozowego Dnia Sportu. Gdy tylko 
aura nam pozwalała (a była dla nas bardzo ła­
skawa, bo deszcze omijały nasz obóz) korzy­
staliśmy z kąpieli morskich i słonecznych. 
Wśród tych wszystkich atrakcji i zajęć to­

czyło się też zwykłe harcerskie życie: poran­
ne apele, służby (m.in. obieranie ziemniaków), 
warty, zwiady, podchody, gry nocne i ogniska 
ze śpiewem przy dźwiękach gitary aż do rana. 
Podejmowaliśmy indywidualne zadania zdo­
bywając sprawności i stopnie harcerskie. W 
wyjątkowych okolicznościach, przy szumie 

W lubuskiem sytuacja pod względem zabezpieczenia szpitali w za­
pasy krwi jest bardzo trudna. Jak każdego lata, kiedy stali Honorowi 
Krwiodawcy wyjeżdżają z miasta na wypoczynek. Tym serdeczniej 

Punkt Honorowego Krwiodawstwa dziękuje wymienionym oso­
,om za oddanie bezpłatne tego cennego leku: 

Wojciech Kłak, Paweł Buratowski, Katarzyna Skrycka, 
Arkadiusz Siadak, Piotr Moszyk, Rafał Maciejewski, Ma­
teusz Biedniak, Łukasz Klimczuk, Stanisław Frąk, Wal­
demar Janowicz, Radosław Szudra, Robert Aszkielaniec, 

Paweł Pertyk, Piotr Szarata, Paweł Przepiórka, Bartłomiej Ta­
larek, Maciej Talarek, Mariusz Kamyszek, Sebastian Hajda, 
Paweł Brożyna, Kamil Giel, Adam Dąbrowski, Andrzej Błasz­
czak, Radosław Daros, Krzysztof Pietrzak, Sara Gat, Seweryn 
Otczyk, Dawid Kłos, Piotr Sochacki, Alicja Surowiec, Agniesz­
ka Nowak, Daria Wołowska, Kamila Bielecka, Bartosz Barło­
żek, Zbigniew Wawruch, Zbigniew Walaszek, Mirosław Majew­
ski, Anna Chwirot, Bartosz Górka, Mirosław Cieślak, Mirosław 
Ripa1 Marek Kobus, Jacek Koch, Dariusz Pyra, Paulina Rosolak, 
Jan Zuchowski, Krzysztof Krakowiak, Adam Loryński, Łukasz 
Skrycki, Paweł Strykowski, Dariusz Kaczmarek, Krzysztof Ba­
ranowski, Waldemar Pawłowicz, Ryszard Hołubowicz, Mirosław 
Unicki, Jakub Maciejewski, Tomasz Talarek, Rafał Grzelachow­
ski, Tomasz Klemke, Waldemar Ripa, Adam Suszczyński, Jerzy 
Ciborowski, Wiesław Gniazdowski, Jarosław Walczak, Bartło­
miej Weber, Marcin Dańko, Partycja Jasiówka, Mariusz Szuli­
kowski, Artur Kaczmarek, Leszek Piędziak, Wojciech Czerwiń­
ski, Antoni Grabiński, Piotr Grabiński, Agnieszka Frankowska, 

Dar-iusz Fabiańczyk, Roman Semanicki, Grzegorz Kowalews 
Agnieszka Rospendowska, Mariusz Jackiewicz, Przemysław 
kiewicz, Sławomir Szulczyk, Agnieszka Krupińska, DariuszJ 
kubowski, Leszek Wachowicz, Mariusz Grolewski, Paweł Gro 
Wojciech Wyruszyński, Anna Mencfeld, Mariusz Bryliński, ~~ 
rosław Bebło, Adrian Górniak, Mieczysław Bogajewicz, Mic~ 
Zocholl, Mateusz Suchecki, Bogdan Pokolenko, Ryszard Ju~ 
Janusz Smoliński, Grzegorz Szymczak, Marek Wojtaś, Arka­
diusz Oleszczyński, Kamila Kołodziejczyk, Piotr Bińczak, Pli' 
weł Misiarz, Roman Piszczygłowa, Janusz Krok, Robert NYiflt 
Marian Ułasewicz, Zbigniew Kłosowicz, Tomasz Dąbrowski, U~ 
szula Jankowiak, Piotr Ofiara, Bogdan Walczak, Robert Miko.; 
Antoni Wyduba, Dariusz Klubków, Michał Andrusi ów, Jan Podt: 
ma, Leszek Bonisławski, Mateusz Mazurek, Rafał Wojtkowiał. 
Rafał Szefs, Marcin Wachowicz, Jacek Krzemień, Róża Gid~ 
wicz, Sebastian Smoliński, Roman Gałecki, Mirosław Filipkiel: 
wicz, Mateusz Witchen, Natalia Górlig, Dariusz Fligier, Rom 
Żurakowski, Robert Sobczak. 

Organizowany jest Konkurs Honorowego Krwiodawstwa. Konkuł'l ! 
trwa od 14.06. do 30.09.2009 r. Mogą w nim brać udział osoby od lo, 
do 65. roku życia, posiadające dowód osobisty. Warunkiem jest 
pełnienie karty uczestnictwa i złożenie jej w placówce służby zd 
wia. Komisyjne losowanie nagród odbędzie się 15.10.2009 r. w sied 
bie Łubuskiego Zarządu Okręgowego PCK. Wyniki zostaną ogłoszłtr 
ne w Placówkach Służby Krwi PCK. 

Organizatorzy konkursu: Lubuski Zarząd Okręgowy PCK i Regi 
nalne Centrum Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa. 
Zarząd klubu HDK-PCK przy ZSR w Bobowieku informuje u 

mie, że w okresie od 1.07 do 31.08.2009 r. każdy honorowy 
dawca, który odda krew, weźmie udział w losowaniu lrr,,lmr~, 

nagród rzeczowych. Ogłoszenie wyników losowania- 15.09. 



tają po tych spotkaniach fotogra-
zos zrzutnie pstrykane przez cały czas 

fie, ro zy wspomnienia, bardzo miłe, 
irn~~~ych się pamięta i wraca do nich 
0 k 

0
z cały rok. Aż do następnego wi-

prze . . 
ia się , orgamzowanego coroczme 

dzen . ł . 1. kolieach prze omu czerwca 1 1pca, 
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osób mepe nosprawnyc , IC ro-

d
d ~n otoczenia. Przyjaciół i sympaty-
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spotkaniach rośnie co roku. 
na Spotkanie integracyjne w siedzibie 
oomu Pornocy Społecznej w Między-
zeczu, organizowane przez Zarząd 
~iędzyrzeckiego Towarzystwa Walki 
i Kalectwem i Dyrekcję DPS. Sport, re­
kreacja na świeżym powietrzu wypeł­
nia sobotni czas. Zapraszane są osoby 
z różnych środowisk. Władz samorzą­
dowych - Zofia Plewa przew. Rady Po-

wiatu, jak zauważyłam, zawsze stara się 
tu być. Jednostkę Wojskową, nasz naj­
większy chyba zakład pracy, reprezen­
tuje ppłk. Józef Berliński, jak na spo­
tkaniu towarzyskim przystało, cierpli­
wie opowiada ciekawostki o obyczajach 
kultury bliskowschodniej, swoje obser­
wacje podczas misji wojsk polskich w 
Iraku. Komendę Policji- kobieta w mun­
durze , pani Beata Gromadzka. Opo­
wiada mi o swojej drodze do mundu­
ru w Policj i, o pracy z mężczyznami w 
tym męskim środowisku. Jest kilku po­
licjantów na dzisiejszej impreżie, (to w 
związku z atrakcjami przygotowanymi 
przez dyrekcję DPS) w mundurach no­
wego typu, elegancką mamy teraz po­
licję... W dwóch rolach, jako jeden ze 
sponsorów Spotkania i jako dzielnico­
wy, na co dzień opiekujący się rejonem 
m. in. ulicy Chrobrego, pan Zbigniew 
Smejlis, jeden z aktywnych międzyrzec­
kich społeczników- wolontariuszy orga­
nizujących w okolicy festyny dla miesz­
kańców, po cywilnemu dzisiaj . 

Jako ślad materialny Spotkania, w 
podziękowaniu za przybycie, za do­
cenienie wagi spotkań integracyjnych 
ze środowiskiem osób niepełnospraw­
nych, dyr. DPS Anna Kwiecińska wrę­
cza przybyłym gościom pamiątkowe dy­
plomy uczestniczenia w tej inicjatywie. 

Poznajemy się na fotografiach, któ­
~Ych w archiwach corocznych spotkań 
I~tegracyjnych w DPS są setki. Część z 
nich jest pokazywana na krótkim filmie, 
Wstępie do przygotowanego programu 
artystycznego, w którym udział biorą 
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podopieczni i ich opiekunowie. 
Ujęta w formie kabaretowej bajka o 

znanym motywie obleganej przez ry­
cerza księżniczce na wieży. Niezmien­
ne psychologiczne prawdy, z których 
śmiejemy się wszyscy, dowcipne dialo­
gi w wykonaniu Marcina Mazurkiewi­
cza, Ady Stacheckiej i Przemysława 
Sokołowskiego, którzy wystąpią potem 
także jako wokaliści. Część artystycz­
ną prowadzi Martyna Białas. Słucha­

my koncertu na skrzypce i instrumen­
ty klawiszowe (Sylwia Górna i Stefa­
nia Janeczek z Trzciela, bardzo uważ­
nie słuchamy dobrego wykonania, ta­
kie koncerty w DPS nie są niczym no­
wym, podopieczni są osłuchani z mu­
zyką klasyczną. Ciekawy jest spektakl 
o tytule "Moje okno na świat ", czyli na 
Europę. Za Oknem, które ma dwie flagi 

- narodową i unijną, są personifikowa­
ne przez występujące osoby obrazy róż­
nych kultur w ramach Wspólnoty. Żarto­
bliwie; Polski Kibic z szalikiem, bawar­
ski Niemiec z kuflem piwa i inne postaci 
z narodowymi chorągiewkami. We are 
champions jako motto scenki. Potem 
w duecie tanecznym wystąpią Monika 
Górna i Paweł Grzeszczak 

Na terenie DPS atrakcje sportowo -
rekreacyjne dla niepełnosprawnych i 
nie tylko. Czy trafi się do tarczy z kara­
binka lub pistoletu i ile punktów się zdo­
będzie? Będą nagrody dla najlepszych. 
Loteria fantowa, gry i zabawy. Nowiutki 
policyjny samochód stoi otwarty, moż­
na zasiąść za kierownicą (Piotrek ocho­
czo to robi...), policyjny pies Agik z panią 
Kamilą przewodniczką psa służbowego 
czeka na pogłaskanie, bardzo się cieszy 
z kontaktu z człowiekiem, to widać. To 
duży pies, jeden z trzech mieszkających 
w kojcach w naszej komendzie Policji, 
rasowy owczarek niemiecki, przyuczo­
ny, jak mówi pani Kamila, do tropienia 
ludzkich śladów, dzisiaj chętnie podaje 
każdemu łapę . 

Z warkotem motorów zajeżdża gru­
pa w skóry odzianych harlejowców z 
Nowin Wielkich, którzy potem długo 
będą wozić wszystkich chętnych do 
przejażdżki na tych wspaniałych moto­
rach. Są z założonego przez siebie klubu 
Villige Riders, emblematy są widoczne 
na ich czarnych tiszertach. Z tras i zlo­
tów, tam, gdzie, jak mówią, koło ponie­
sie, przyjechali do nas na spotkanie in­
tegracyjne , dla podopiecznych i ich ro-
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dzin, to gratka przejechać się na słyn­
nym harleyu Davidsonie i zrobić sobie 
po tym zdjęcie ... 

Goście stali, przyjaciele z ośrodka jed­
nego ze skupionych w grupie Lo be tal w 
Niemczech. Polsko - niemieckie mał­
żeństwo, pan Andreas Wilczek, uro­
dzony w Kędzierzynie Koźh1, jest dyrek­
torem Hoffnugstaler Anstaler Lobetal -
Dreibruk, z żoną lekarzem anestezjolo­
giem. 30 lat pracuje z nie pełnosprawny­
mi. Ma wiele nowych pomysłów w tym 
zakresie. I wizje, bardzo konkretne, jak 
je zrealizować. Jest wstępnie układany 
harmonogram wzajemnych spotkań, 
zacieśniania całorocznej współpracy 
pomiędzy ośrodkami w obydwu kra­
jach. Wymiany doświadczeń dotyczą­
cych współpracy z samorządem lokal­
nym, sposobów finansowania , zapo-

znawanie się z metodami pracy, a dla 
podopiecznych nowe przyjaźnie i wra­
żenia. W Dreibruk mieszka 78 osób, z 
czego 46. pracuje w warsztatach. Od 
95 lat istnieje tam gospodarstwo ekolo­
giczne, na 180 ha, jest 160 krów. Ośro­
dek finansowany jest przez niemieckie 
państwo i organizację kościelną, jest 
kawiarnia i sklep. Pan Anderas bardzo 
ceni polskich partnerów z międzyrzec­
kiego DPS, dobrze mówi o ich kwalifi­
kacjach - od ręki przyjąłby ich do pra­
cy w swoim ośrodku . Według niego naj­
ważniejsze jest w pracy tego typu dobre 
serce, codzienna miłość do bliźniego i 
ofiarność. Mówi o Karcie Praw Obywa­
telskich- europejskich standardach do­
tyczących traktowania osób z niepełno­
sprawnością, ich prawie do uczestnicze­
nia w życiu społecznym. 

Organizatorzy dziękują: 
GBS Międzyrzecz, ALU - Rebab, 

Centrum Ubezpieczeń OLSTAF w Mię­
dzyrzeczu - Michał Stefaniak, ING -
Bank Śląski Oddz. W Gorzowie, P.W. 
BAZ & MAJ- Przemysław Majchrzak 
- Johnson Diversey, Piekarnia Anna 
i Lesław Janik, Jackowi Czopomowi, 
Zbigniewowi Smejlisowi, "Jalek"- sp. 
jawna- L. Stroma i J. Czesnowicz, Go­
spodarstwo Rolne - Elżbieta i Andrzej 
Madzelan, Zakłady Mięsne- Ireneusz 
Sobkowiak, Ubojnia Drobiu- Jolanta 
Chlebowska, Sklep Rolno - Spożyw­
czy- Dariusz Szewczyczak, Piekarnia 
"Chlebek". 

Iwona Wróblak 
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ONJ-'.In•ITI"'h roślin). 

_v(. roku . umorzeń była 
dotkliwa, a nasze go­
"Ya utqyrnują nie tył­
rodziny, ale dają wie­
pracy w handlu i usłu-

na .. terenie całej gminy. 
rolnicy są ważnym 

w systemie gospodar­
Międzyrzecza. 

sobiście zrezygnowałem 
prawy najlepszych dzier­

nych gruntów (przy uli-
'{;!gl'~;~~d~~; ~ v~~;P~oznańskiej i pod Parkiem 

mysłowym razem około 
130 hektarów) na rzecz roz­
woju Międzyrzecza. Wcale nie 
miałem takiego obowiązku! 
Gdybym się uparł Park Prze­
mysłowy nie powstał by do 
dziś . Uważam jednak, że żyje­
my w lokalnej wspólnocie i win­
niśmy patrzeć nie tylko na swój 
interes. W sytuacji ciężkiej su­
szy, gdy większość rolników 

Sprostowanie do artykułu "Zawód: radny" szej gminie, po czym zo 
ogłoszony przetarg i 
dziernika 2009 roku 

Kolego Adamie, 
w związku z Twoim artykułem, sta­

wiającym moją osobę w bardzo złym 
świetle, postanowiłem wyjaśnić moim 
wyborcom wszystkie te fakty. Przede 
wszystkim funkcji radnego nie trak­
tuję jako zawód przynoszący korzyści 
majątkowe. Natomiast człowiek, który 
ma reprezentować swoich mieszkańców 
powinien być wszystkim dobrze znany. 

cięta we wrześniu. Pozostałe miały być 
przycięte w listopadzie wraz z wycinką 
jednego kasztanowca - i zostało to wy­
konane. Natomiast co do drzew rosną­
cych w pasie drogi gminnej, otrzyma­
łem odpowiedź od Burmistrza z dnia 
15 września 2008 roku, iż w związku z 
brakiem funduszy w tym roku, zadanie 
to zostało wpisane do realizacji na rok 
2009. Obecnie są zbierane zapotrzebo­
wania na przycinkę innych drzew w na-

zostaną przycięte. Na to 
ko mam stosowne dokumenty. 

Co do chwalenia się na prawo i 
że jestem radnym, jest to też 
kłamstwo. Pomyliłeś mnie z in 
radnym, którego bardzo dobrze 
my, i który bardzo dużo robi dla 
mieszkańców, tyle tylko, że uwie 
swoje poczynania na zdjęciach i 
kuje w lokalnej prasie. Być może 
to lepszy sposób na to, żeby być 

larnym i bardziej Nieprawdą jest, jak 
napisałeś, że dwa lata 
temu zwróciłeś się do 
mnie o pomoc w przycin­
ce drzew. Parniętam do­
kładnie jak w ubiegłym 
roku w sierpniu zwró­
ciła się do mnie Twoja 
małżonka. Następnego 
dnia napisałem pismo do 
Burmistrza Gminy Mię­
dzyrzecz (pismo z dn. 
26 sierpnia 2008 r.). Na­
stępnie Burmistrz prze­
kazał pismo do Dyrekto­
ra Zarządu Dróg Powia­
towych w Międzyrzeczu 
(pismo z dn.15 września 
2008 r.) w związku z tym, 
że część drzew rośnie w 
pasie drogi powiatowej. 3 
października 2008 roku 
otrzymałem odpowiedź 
Zarządu Dróg Powiato­
wych w Międzyrzeczu, że 
część drzew została przy-

Radny Rady Miejskiej 
w Międzyrzeczu 

żalnym. Niestety, ja 
nie jestem. Jeśli Pniewo, 26. 08. 2008 r. 

Jan Skoczylas 

Do 
Burmistrza Gminy 
w Międzyrzeczu 

Zwracam się z prośbą o przycink:ę koron drzew znajdujących się 

przy drodze gminnej i powiatowej w mi~jscowości Kaława w kierunku 
Szumiącej. Drzewa te zagrażają bezpieczeństwu mieszkańców. 

komuś pomóc w 
moich możliwości 
w myśl zasady: niech 
wie twoja lewa ręka, 
czyni prawa. 

I tak na koniec 
cając do drzew, 
łeś kolego Adamie, 
kilkunastu lat nikt 
drzew nie przycinał i 
wet sołtys o was 
mniał. 1 a tak daleko 
będę się cofał. Kilka 
temu, w roku 2003, 
Twoja żona została 
brana na sołtysa H,.(.łJI&6~­
Dlaczego wtedy, 
możliwości, nic nie 
biła z tymi "pięcioma 
szczęsnymi lipami"? 
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_Jeste ście jak nasze dia­
nty, które trzeba doszli-

me ' "ł b l fować ... -m owi o a so :ven-
h Szkoły przewodniczą-

tac d . , M . Rady Ro ztcow anusz 
flowalczyk, dziękował na-
czycielom za trud wycho-u ' . 

wawczy, czas poswtęcony 
swojemu dziecku i innych 
uczniom kończącym gim-
nazjum. 

Gala poświęcona była 
ucznio m absolwentom. 
Dużo czasu, estymy, po­
święcon o najlepszym 
uczniom , szczegółowe ­
mu wymienieniu ich osią­
gnięć, efektu trzech lat 
pracy. 

Szkoła uzyskała wyni­
ki powyżej średniej kra­
jowej. Szkołę z wyróżnie­
niem ukończyli: Karolina 
Wójcik - 5,57, Katarzyna 
Kmieciak - 5,43, Bartosz 
Kowalczyk- 5,41, Katarzy­
na Skotnicka- 5,3, Karoli­
na Tylkowska- 5,23, Marta 
Szulc- 5,15, Zuzanna Bazy­
dło - 5,15, Anna Wawrzy­
niak- 5,15, Natalia Purpu­
rowicz- 5,15, Paulina Sie­
rociuk- 5,15 Dagmara Bak 

- 5,14, Sara Dyrkacz- 5,14, 
Barbara Borowiak - 5,08, 
Tomasz Hachuła- 5,08, Jo­
achim Busse - 5,07, Fran­
ciszek Górczyński - 5,07, 
Mariusz J óźwiak - 5,07, 
Joanna Halczak - 5,0, Ka­
mil Niedziela - 4,93, Mo­
nika Biedziak - 4,9, Beata 
Ligenzowska - 4,86, Na­
talia Bielecka - 4,83, Ma­
ciej Adamczak - 4, 76. Wy­
niki egzaminów zewnętrz­
nych: 148 pkt na 150- Ka­
rolina Wójcik, 147 pkt na 
150- MariuszJóźwiak, 141 
pkt na 150 - Bartek Ko­
walczyk. 

W hali widowiskowo -
sportowej widownia peł­
na. Rodzice , całe rodzi­
ny przyszły na Galę . Jest 
przewidziany punkt pro­
gramu, w którym najzdol­
niejsze pociechy będą, na 
oczach całej szkoły, wrę­
czać swoim rodzicom wią­
zanki kwiatów. W podzię­
kowaniu za ich trud wy­
chowawczy. N a końcu po­
dziękują też pedagogom i 
wychowawcom klas. 

Ku kultywowaniu trady-

informuje 

o wolnych miejscach 

w szkołach dla młodzieży 

i w szkołach policealnych 

kształcących w zawodach: 

- technik żywienia i gospodarstwa domowego 

- technik agrobiznesu 

- technik rolnik 

-technik architektury krajobrazu 

~zczegóły w Sekretariacie teJ.: 095 741 32 18 
1 na stronie internetowej: www.zsr-bobowicko.miedzyrzecz.pl 

cji i szkolnej obrzędowo­
ści zatańczono na wstępie 
poloneza. Starannie wy­
reżyserowany spektakl 
zakończony dżentelmeń­
skim wręczeniem kwiat­
ka partnerce. Uczciliśmy 
na stojąco odtwarzany z 
taśmy Hymn Państwowy. 
Dyr. Szkoły Alicja Witter 
powitała gości, nauczycie­
li i absolwentów. - Dzień 
dzisiejszy- powiedziała­
jest końcem nauki, ale za­
razem początkiem czegoś 
nowego dla Was. Które­
mu na imię Dorosłość. Czy 
zrealizowaliśmy zamierzo­
ne cele?- uważam, że tak. 
Wiedza i umiejętności na­
byte w szkole będą procen­
towały. Nie zapominajcie o 
wartościach nadrzędnych 
-dobru, pięknie, uczciwo­
ści i prawdzie. 
Wręczane są najlepszym 

uczniom nagrody ufundo­
wane przez Urząd Miasta 
i Gminy i dyrekcję Szko­
ły. Podziękowania i listy 
gratulacyjne dla rodziców. 

Poszczególne klasy trze­
cie przygotowały na dzi­
siejszą Galę krótkie pro­
gramy artystyczne. W 
Szkole nie brak muzycz­
nych, tanecznych i aktor­
skich talentów. Śpiewa 
Małgorzata Sowa i Fauli­
na Sierociuk, znane mię­
dzyrzeczanom z konkur-

sów i przeglądów piosen­
ki. "Cudownych rodzi­
ców mam" musi dzisiaj za­
brzmieć z okazji zakończe­
nia etapu nauki szkolnej. 
Są skecze na wesoło. Po­
kaz mody szkolnej, stroje 
tak zwane nierozwojowe, 
bardzo nieszkolne, ale tak­
że ubiory matematyczne, 
sportowe, galowo - hip­
hoppowe i inne, z zabawny­
mi komentarzami. Spek­
takl na nowo napisany o 
Kopciuszku. Inteligentny 
tekst, wykonany z zaan­
gażowaniem, trawestacja 
współczesna bajki o szu­
kaniu męża, o micie boga­
tego księcia i karierze ubo­
giej dziewczyny. Psycholo­
giczne prawdy bez kotur­
nu. Wykonawcy: Martyna 
J udek, Sara Dyrkacz, Asia 
Halczak, Judyta Tomczak, 
Dagmara Bak, Kasia An­
drys, Patryk Sala, Karoli­
na Tylkowska - kier. mgr 
Małgorzata Stucka. 

Anna Barszczak i Mar­
cin Barszczak w tańcu kla­
sycznym, w pięknych ko­
stiumach. Młodzi tance­
rze bardzo swobodnie czu­
ją się na sali balowej. 

Gala pożegnalna kończy 
się tradycyjnym wiwatem, 
birety w górę! Wakacje -
już od dzisiaj. 

Iwona Wróblak 

Pan\u Lechowi Rybackiemu 
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci Matki 
składają 

Dyrekcja, nauczyciele, pracownicy 
i uczniowie 

ZSR w Bobowieku 
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Józ 
Ks. proboszcz Marek Wal­

czak - Letnie Koncerty Orga­
nowe po raz trzeci... Koncerty 
już się zadomowiły w naszym 
kościele ... Witam pana Józefa 
Kotowicza, organistę z Białe­
gostoku. 
Współorganizatorem koncer­

tów jest Zdzisław Musiał z Pań­
stwowej Szkoły Muzycznej w 
Międzyrzeczu. 

Wielogłosowo, na organy. ]. 
S. Bach w wykonaniu pana Koto­
wicza. "Preludium i fuga C-dur". 
Fuga- czyli jak mówi mi potem 
pan Kotowicz - ścisła matema­
tyka ... Tak ją widzą profesjo­
nalni wykonawcy. Bach dostoj­
ny. Opowieść muzyczna sama 
w sobie. Brzmi zewsząd z róż­
nych części zabytkowej świąty­
ni Św. Jana. Przeżycia mistycz­
ne Bacha, emocje. Jan Sebastian 
czyli człowiek, który żył przed 
wiekami i pozostawił po sobie 
ślad. Bardzo wyraźny i dobit­
ny w historii muzyki. Błąka się 

Sobotnie 
to Brygady 
Świerczewsk 
paru godzin 

Przewidziany 
je Teresa Gasper. 
wania kolorowymi 
ski, rzuty wędką 
siatkowa do maleń 
zostaną rozdane hę 
kratki" z Trzciela "'""'.t" nhil 'r 

publiczność spont"lnir-'7r\uh-

KURIER MIĘDZVRZECKI 

myśl odnajdując kontakt z wiel­
kim kompozytorem. Jego fascy­

-ta rzeczywiście jest w bardzo 
smutnym nastroju. 

nacje muzyczne, zaba­
wa z formami, które są 
przez niego używane 
do wyrażania Boga. 

Józef Kotowicz jest 
organistą i wykładow­
cą akademickim. W 
Międzyrzeczu kon­
certował już kilka razy. 
Ma sentyment do na­
szego miasta, do fa­
nów chłonnych wra­
żeń muzyki organo­
wej. Na pewno do oso­
by księdza proboszcza, 
tak bardzo otwartego 
na klasykę muzyczną. 
Koncert taki jak ten to 
możliwość posłucha­
nia doskonałej muzy­
ki. SłuchamyJ. Pachel­
bela "Ciacona f-moll'' 
i A. Guilmonta "Mar­
sza Religijnego". "Ele­
gia" M. Surzyńskiego 

Do bibliot2czki 
r~gionnln~j 
Gminny Ośrodek Kultu­

ry w Pszczewie wydał kolej­
ną książkę z cyklu publika­
cji opisujących historię oko~ .. 
licznych miejscowości. Auto­
rem książki "Silna" jest zna­
ny miejscowy historyk i re­
gionalista Franciszek Leśny. 
Książkę można nabyć w Mu­
zeum Szewca w Pszczewie. 

Andrzej Chmielewski 

owe 
• 

J: Grison - "Toccata" ~ 
szy bardziej swobodny. tese}.. 

'ł u \VI wspo czesny i_ tu ni 
dz1anka - improwiz 
na temat wstępu do 
ity l.ubuskiej" na or; 
Zdzisława Musiała.v 
cza współpraca mię 
wykonawcą a naszym 
kalnym kompozyto 
wspaniale się zapow 
da ... 

Jeszcze tylko podz' 
kowania dla ks. Wal 
ka, do ~tórych przył 
czarny s1ę wszyscy_ 
konsekwentne propa 
wanie idei spotkań 
~ycznych - w kości 
S w. Ja na. Koncert $ 
kończy, ale zapowia 
ne są następne, w ci 
letnich miesięcy hę 
ich jeszcze kilka. Zapf'lo 
szamy. 
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AKCESORIA folie taśmy obróbki parapety rolety napędy automatyka ... 

bor·hem 
meble ltuchenne 

Sierpniowe ~kazjel . . 
~ markiza balkonowa (wysięg 1 ,O m 
~ szerokość do 2,9 m) do wyboru 

22 wzory 888 '- zł 

~ rynna MARLEY (pcv brązowa) 150 

9,95 zł/mb 
(rura spustowa 12,90/mb) 

601166 886 www.panoramabudowlana.eu 

KUCHNIE 
KRZESŁA 
STOŁY 
SZAFY 
AGD ... 
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* organizacja szkoleń l kursów 
z zakresu BHP l PPOŻ oraz 
Innych, pod potrzeby rynku 
pracy 

* kursy z zakresu pr:mdsięblorczoścl 
* kursy specjalistyczne 
* organizacja warsztatów, seminariów, 
konferencji 

* organizacja szkoleń w ramach 
projektów unijnych 

nieobojętna przyszłość, pragniesz zainwestować 
w szuka z zansy rozwoju lub po prostu potrozetnJjesz 
nowych um-iej tności - skorzystaj z naszej b 

ie stój, nie czekaj - znajd~ klucz do wła go 
1 · dobry p te rczy jeden telefon. 

te l. 95 7 42 30 8 Międzyrzecz 
kom. 502 274 872 ul. 30 ~~~la 19AI3 

"INWESTNADZÓR" 
projektowanie, adaptacje projektów, 
opinie techniczne, nadzory budowlane, 
ekspertyzy, kosztorysowanie 

inż. Zdzisław Dworczak 
Rzeczoznawca Budowlany 

Obsługa Inwestorów: 
e-mail :dworczak@onet. p l 

-uzyskiwanie dokumentów realizacyjnych- decyzji o warunkach 
zabudowy i zagospodarowania terenu oraz pozwolenia na budowę 
-pełnienie zastępstwa inwestycyjnego 

Biuro: ul. Sportowa 6A/2, 66-300 Międzyrzecz 
tel.095 741 23 37, teł. kom.0604 635 195 

"( .. J BYĆ WDZ/fCZNYM ZA WSZELNIE DOBRO 
KTÓRE JEn NAM NIEUnANNIE OFIARO ' 

'Wychowawcy 

'Panu t\łarkowi 'Klimaszewskiemu , 
'Pani Słgnieszce Strzeleckiej 

'Dyrekcji i gronu cpedagogicznemu 
~espołu Szkół 'Budowlanych 

w !Międzyrzeczu 

PODZIĘKOWANIE 
za cierpliwość i wielkoduszność 

oraz trud włożony w nauczanie i wychowanie, 
a także za życzliwą i serdeczną atmosferę 

w szkolnej społeczności 

składa absolwent 
Krystian MiiCbalowsld :ll 

Drg~im ~Qd%ic;gm 

Jadwidze i Sta"isławgwi 
~gwakg"' 

.z gka.zji 35. ~Q<;.Z"i<;y Ś1"b" 
iy<;.ze"ia ws.zelkiej pg"'yśl~śc.i 

gra.z wie1" s.z<;.z~ś1iwyc.17, 
wspgl"ie sp~d.zg"yc;17 lat 

składiłją 

Sylwia i ~g bert z dzic~"'i 
graz Mari"-SZ 
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&A1'USZ@Wl' @ltZEt 
no temu płynęły dwie wąska uliczka, po obu stronach 

D~WPaklica i Obra. Woda .w tej ulic~ki stały małe domy. ~ył 
rze h zekach była tak czysta, ze tam tez mały placyk, na mm 
tyc . rabyłozobaczyć jak pływa- odbywały się targi. Wymienia-
rnozn b . . d b , . t . ich ogromne ry y, powie- no mię zy so ą rozne owary, 
Ją w ~yło tak czyste, pachniało zwierzęta: konie, albo owce na 
tr~edem i kwiatami. broń, garnki albo buty. Pewne-
rruo 1. . d . . . , . Wszyscy by 1 tutaJ z row1 1 go razu wszyscy męzczyzm zo-
szczęśliw i. W takim miejscu stali wezwani przez Króla do 
b dowano zamek obronny, oto- obrony kraju, w osadzie zostali 

z ~nyfosą, do zamku prowadził starcy, kobiety i dzieci do czter­
c~odzony most, wejścia broni- nastu lat. Obce wojska podeszły 
: gruba drewniana brama. Pod pod zamek. 
~mkiem była osada, która na- Mieszkańcy zabrali ze sobą 
z ywała si ę Międzyrzecz. Do zwierzęta i żywność i zamknę­
~bronnego zamku prowadziła li się w zamku. Dowódca ob-

Lekarzom i pielęgniarkom 
Oddziałów Intensywnej Opieki Medycznej 

Szpitala w Międzyrzeczu 
serdeczne podziękowania 

za troskliwą opiekę 
w ostatnich chwilach życia 

Śp. Szymona Baczyńskiego 
9~ 

'~ składa Rodzina 

cych wojsk kazał poddać twier­
dzę. Najstarszy chłopiec w zam­
ku Filip postanowił, nie podda­
wać twierdzy, bronić murów aż 
do przyjścia pomocy od króla. 
Wtedy wrogowie otoczyli ciasno 
mury zamku i postanowili cze­
kać. Mijały dnie, tygodnie, dzie­
ci i starcy nie poddawali zam­
ku. W końcu obrońcom skoń­
czyła się żywność, trzeba było 
ratować ludzi i sam gród. Filip 
często bawił się z orłami, które 
mieszkały na ogromnym dębie 
za rzeką, kiedyś sam chciał być 
orłem. Stanął chłopiec na wieży 
i zawołał orły, te orły nas uratu­
ją. Filipowi nikt nie wierzył , po 

kilku dniach stał się cud, dwa 
ogromne orły przyleciały. Chło­

pak chwycił się ich skrzydeł a 
one uniosły go w powietrze. Na­
pastnicy usłyszeli szum skrzy­
deł, rozpoczęli strzelać do or­
łów z łuków, jeden z orłów dostał 
strzałą w głowę i upadł do rze­
ki , drugi ostatkiem sił przele­
ciał przez rzekę. Filip powiado­
mił Króla o napadzie i tak gród 
został uratowany. N a pamiątkę 
tego cudownego ocalenia gro­
du i ludzi można obecnie zoba­
czyć na Ratuszu orła przebitego 
strzałą w naszym mieście Mię­
dzyrzeczu. 

Ewa Siwek 

CK Bobowieko 
Mariusza Ciągło, Tomasza Łagowskiego. 

Podczas festynu wystąpiły zespoły: "Kę­
szyczanki", "Bledzewiacy", dziecięcy ze­
spół "Marysieńki" ze Stołunia (pod kierow­
nictwem Pawła Sochackiego) oraz Państwo 
Edyta i Andrzej Terejko z Żółwina. 
Głównym celem festynu była integra­

cja mieszkańców. Zorganizowano loterię 
fantową główną nagrodą był rower górski. 
Przybyli mieszkańcy mogli także posilić 
się grochówką i kiełbasą. Festyn odwiedzi­
ło przez cały dzień ponad pół tysiąca miesz­
kańców Międzyrzecza i okolic. 

Organizatorzy pragną podziękować 
wszystkim osobom, które w jakikolwiek 
sposób wsparły festyn. Jest to tak liczna 
grupa, że wydaje się niemożliwym wymie­
nić wszystkich z imienia i nazwiska. Warto 
zauważyć, że była to kolejna impreza, któ­
rej współorganizatorem był klub krwio­
dawców z B,obowicka. Każda kolejna cie­
szy się coraz większym zainteresowaniem 
mieszkańców. Podczas festynu organizato­
rzy przypominali, jak zawsze, że jeżeli tyl­
ko możemy, powinniśmy honorowo odda­
wać krew, zwłaszcza teraz, podczas letnich 
wakacji, kiedy tego "czerwonego złota" tak 
bardzo brakuje w polskich szpitalach. 

E.M. 

Serdeczne podziękowania ~ 
dla współpracowników~ 

z Placówki Żandarmerii Wojskowej 
w Międzyrzeczu 

za pomoc i wsparcie w czasie choroby 
Syna 

Śp. Szymona Baczyńskiego 
składa 

Małgorzata Baczyńska z Rodziną 
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Kim była św. Matka Klara? 
- Była córką rycerza, 
- Założycielką Zakonu Klary-

sek, 
-Była ucieczką smutnych, cier­
piących, chorych, 

- Znakiem krzyża uzdrawiała 
chorych, 

- Dwa razy obroniła od Sarace­
nów miasto Asyż i Klasztor, 

- Była pierwszą kobietą w dzie­
jach Kościoła, która napisała 
Regułę dla swojego Zakonu. 

Miło jest napisać, że obchody 
Dni Klariańskich w Międzyrze­
czu zaplanowano na 9-11 sierpnia 
2009. - Sympozjum o św. Matce 
Klarze, pod hasłem "OTOCZMY 
TROSKĄ ŻYCIE". 

Święta Klara urodziła się 16 
lipca 1193 roku w szlacheckiej i 
rycerskiej rodzinie Faworonów. 
Przed jej urodzeniem matka sły­
szy słowa płynące z krzyża, "Nie 
bój się, kobieto, porodzisz światło, 
które oświeci cały świat." Zgodnie 

tellfax 095-741- 0-23: -26-49; 095-749-15-92; 0508 147 224 
'il?r~ltf e-mail: bondom;!ą1_~L , www.bondom.republika.pl 

Członek Wlkp'.··Stowarzyszenia Pośredników w Obrocie Nieruchomościami 
Biuro ubezpieczone, Licencja Zawodowa nr 2783, nr 3465 

Proponujemy Państwu naszą najnowszą ofertę 

l. MIĘDZYRZECZ- mieszkanie trzypokojowe, na trzecim piętrze, 
o powierzchni 68,75 m2. W dwóch pokojach na podłodze panele, ściany 
szpachlowane, malowane, okno PCV, w trzecim pokoju na podłodze wy­
kładzina dywanowa, ściany szpachlowane, malowane, okno z drzwiami 
na balkon z PCV. W łazience i WC na podłodze i na ścianie płytki cera­
miczne. W kuchni na podłodze i na ścianie między szafkami płytki ce­
ramiczne, powyżej ściana szpachlowana i malowana. Ogrzewanie oraz 
ciepła woda dostarczana jest z sieci miejskiej. Do mieszkania przynale­
ży piwnica o powierzchni 13,11 m2. 

Mieszkanie położone przy ul. Staszica w bloku z wielkiej płyty, około 
50 m od szkoły podstawowej i gimnazjum. 

Cena: 182 000 zł. 
2. KALSKO- mieszkanie dwupokojowe o powierzchni 52,43 m2, na 

drugim piętrze. W pokojach na podłodze panele, ściany szpachlowane, 
malowane, okno z PCV. Łazienka, na podłodze i ścianie do wysokości 
około 2 m płytki ceramiczne. W kuchni na podłodze i ścianach do wy­
sokości około 1,5 m płytki ceramiczne, powyżej tapeta, okno PCV. W 
przedpokoju na podłodze płytki ceramiczne, na ścianie boazeria MDF. 
W mieszkaniu ogrzewanie z kotłowni przy budynku, ciepła woda~ pod­
grzewacza gazowego. 
Wieś położona około 7 km od Międzyrzecza. 
Cena: 100 000 zł 
3. MIĘDZYRZECZ - mieszkanie w centrum miasta o powierzchni 

92,7 m2, na drugim piętrze w kamienicy przy ul. 30-go Stycznia. Miesz­
kanie czteropokojowe, z ogrzewaniem piecami kaflowymi, w kuchni i ła­
zience ogrzewanie elektryczne. W pokojach podłogi z desek drewnianych, 
w przedpokoju i kuchni na podłodze panele, w łazience płytki ceramicz­
ne. Na ścianach w łazience do wysokości około 180 cm płytki ceramicz­
.ne, powyżej ściana malowana. W pokojach na ścianie tapeta, w kuchni na 
jednej ścianie pomiędzy szafkami płytki ceramiczne, reszta ścian tapeta. 

Do mieszkania przynależy piwnica oraz udział w użytkowaniu wieczy­
stym gruntu i we współwłasności budynku w wysokości 25/100. 

Cena: 157 000 zł 

Współpracujemy z Bankami w uzyskiwaniu kredytów hipotecznych. 
SERDECZNIE ZAPRASZAMY 

DO BIURA I NA STRONĘ INTERNETOWĄ 
Ewa Miszczak i Iwona Stachowiak 

z tą zapowiedzią dziecku nadano 
imię Klara, co oznacza w języku 
polskim: czysta, jasna, przejrzy­
sta. Klara od dziecka była nasta­
wiona na Boga, jak kwiat na słoń­
ce. Unikała gwaru szlacheckiego 
pałacu, by w ciszy modlić się, oraz 
zajmować się biednymi i chorymi. 
Klara obdarzona darami natury i 
Łaski, oznaczała się samodziel­
nością, zdecydowaniem i przed­
siębiorczością, szukająca uparcie 
własnej przestrzeni w domu i poza 
nim. To osobowość naprawdę sil­
na i słodka . Słysząc głos Pana 
"Pójdź za Mną" bez wahania, po 
rozmowie z Franciszkiem, zdecy­
dowanie porzuca dom rodzinny, 
by pójść za Głosem Chrystusa. 
A kiedy oburzona rodzina chce 

ją siłą zabrać do domu, stawia 
mężnie opór chwytając się ołta­
rza, ukazuje, że już cała należy 
do Chrystusa ... 

Ta 18 -letnia dziewczyna, wy­
chowana na dworze szlacheckim 
nie boi się podjąć życia pełnego 
wyrzeczeń, samodzielności i ofia­
ry. Mężnie wstępuje na drogę po­
kuty ewangelicznej, by modlitwą 
i nieustanną ofiarą razem z Chry­
stusem zbawić świat. Klara swoje 
życie i całej, założonej przez sie­
bie Wspólnoty Sióstr opiera na 
Ewangelii. 

Stowarzyszenie Kłarys k "• 
. k M' d e 'vd. SJonare w tę zyrzeczu od k" 

ku lat prowadzi działalność c~: 
rytatywną w postaci stołówki dl 
b~zd~mnych, bezrobotnych, u~ 
gtch 1 opuszczonych przez dz" . 
. t , 'T' l , leCI 1 s arcow. 10 p acowka _jak d 
sierot świętej Matki Teresy z K7 
kuty do po,ró":nani~ w Międ~: 
rzecz u - ktory 1m daje ciepłą str . 
wę oraz paczki na święta czy te~ 
z okazji Patronki św. Matki Klary 
Podopieczni od Sióstr otrzymują 
także strawę duchową w posta­
ci nie tylko dobrego Słowa Bote­
go, ale przykładnego zachowania 
i wzorowego życia Sióstr. Przeło­
żona Matka Stanisława Golec _ 
dzięki swojej działalności zdobyła 
wiele zasług dla Klasztoru, środo-

wiska, Grodu Międzyrzecza i po· 
wstania tego Stowarzyszenia. To 
wielkie dzieło Miłosierdzia Chrze­
ścijańskiego w Międzyrzeczu i OJ 
Ziemi Międzyrzeckiej, o którym 
warto wiedzieć, pamiętać i poma· 
gać. Za wszelką pomoc i wspar· 
cie dobrych ludzi - Siostry Kła· 
ryski dziękują: od serca do serca. 
Bóg zapłać! 

Siostry codziennie pamiętają w 
Modlitwie zarówno o Sponsorach 
Stołówki jak i wszystkich Pod· 
opiecznych. 

Kazimierz Kulas-

-
SPRZEDAM 

DZIAŁKI BUDOWLANE 

W OKOLICY MIĘDZYRZECZA 

Tel.: 509 905 126 
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a kula ognia zachodząca nad jezio-
Jasn . . Ch w·eczorna CISZa, bez Wiatru. mu-

rem. a' !owo-niebieskie nad horyzontem, 
ry gran b . . k . . . 
. 'ne Przepłyną, y me mepo o1c Wl-megroz . d . . 
·w dzisiejszego prze s~aw1~n1a. . 

dzoPiaża . Widownia będ~1e ~~~la t~ duzo 
.. ca Kilka ławeczek Jest JUZ zaJętych, m1e]S · . żnie ma jeszcze 22.00. Następne są 

chOC~~szone , ustawiane możliwie najbliżej 
pr.z~ c z których będzie wszystko widać. 
m1e1s , . d .. 
A może zacznie s~ę o 22.30, . o sce~.eru 
, . teł potrzebna Jest wszak c1emnosc, a 
sw1a . F' . bo 1·est 1·eszcze Jasne... 1rma 
me l P d b k' · · Gigasound" Przemys ~.w o ę ~ 1 ~a~m~e 
' ·ęoświetleniem. Baten1 refiektorew JUZ pil-
~ują ochronia~ze . ~eniwe !ale Glęboki~g? 
liżą piaski plazy. Osro~ek Jest pełen gosc1. 
Nawet rodzinka łabędzi przybyła nad brzeg 
na zaproszenie or~a.ni.zatorów. . 

Jest 1tlipca dzisiaJ. Tego samego d ma 
i miesiąca Ongiś coś się również zdarzyło . 
Bylo jezioro, woda- wiecz.ny symbol prze­
mijalności i bytu stałego , Jak umysł. Oka­
lająca miejsce, któ~e jest ~ent;um. Za~lą­
damy doń , przez b1el kost1umow aktorow, 
śnieżną biel mitycznej przeszłości, do cza­
suwszechdziejów, z ukontentowaniem, cie­
kawie ... Cóż nam bajka opowie? ... 

Był gród, zwal się Międzyrzecze, może 
przez przypadek ... Stare zamczysko wa­
rowne. l Pani dzielna o słowiańskim imieniu 
Brzęłyslawa (może w kronikach jest taka, 
wystarczy poszukać, do pamięci pokoleń 
zajrzeć, do snów ... ). Dzielna jak jej ojciec -
Pan na Zamku. Która nie chciała najeźdźcy 
Szweda. Obcego księcia zachwyconego jej 

urodą. Która chciała ocalić przed pożogą 
rodzinne gniazdo. Która rzuciła się z wie­
ży, by nie zostać żoną najeźdźcy. Z wian­
kiem Róż Wodnych na głowie. 

Taniec na pomostach jak sen o sławie 
minionej, i bohaterskiej. Pląsanie białych 
sukien stylizowane na średniowieczne tań ­
ce dworskie. Do muzyki napisanej przez 

Rafala Gojdkę. Doskonale skorelowanej z 
akcją sztuki. Lśnią białe suknie w światlach 
reflektorów. Poblask odbija się w falach. 
Milczące postacie z otchłani skarbnicy pa­
mięci o zdarzeniach, eposach na poły mi­
tycznych, jak ten o królu Popielu. Mówią za 
nich lektorzy, opowiadają . Wyobraźnia tań­
czy jak światła na wodzie. O dzielnej Pani 
i mężnym obrońcy swego ludu -jej Ojcu. 
Jak bajka - historia nie zapisana instytu­
cjonalnie taką się staje. Legenda o Pani z 

"METALOPLASTYKA'' 
OGRODZENIA. BALUSTRAD~ 

Mię dzyrzecz 
Daniel Przybysz 

PROJEKT, DORADZTWO, 
WYKONANIE I MONTAŻ: 

l ogrodzeń ze stali (w tym bramy przesuwne, 
uchylne, z automatyką lub bez) 

l ogrodzeń z drzewa ze stelażami stalowymi 
l ogrodzeń z siatki 
l balustrady wewnętrzne i zewnętrzne 
1 zabezpieczenie antykorozyjne: cynkowanie 

ogniowe, malowanie proszkowe inne indywidu­
alne zamówienia 

Kontakt: teł. O 604 288 175 

Jeziora. Ona to teraz na oczach wczaso­
wiczów wychodzi z wodnych odmętów na 
plażę, razem z dwórkami - wodnicami ... 
Realna - duchy takie są, te mityczne jak 
bogowie -wylania się z ciepłych o tej po­
rze fal jeziora nazywanego Głębokim , któ­
re jest zaledwie parę kilometrów od Mię­
dzyrzecza, miasteczka - naszego domu. 

· Mamy nad nim pieczę 
dzisiaj. Szanując dzie­
dzictwo dbamy o jego 
przeszłość - teraźniej­
szość i jutro. Promu­
jąc, zachwalając przed 
gośćmi jego piękno , 
walory turystyczno -
krajoznawcze, możli­
wości wypoczynku, nie 
tylko letniego. 

Pan Jacek Belz. 
Marzy mu się profe­
sjonalny marketing, 
możliwie szeroki wa­
chlarz interesujących 
propozycji dla odwie­

dzających ośrodki wczasowe w obrębie 
regionu. Już od przyszłego roku. Kultural­
nych propozycji również, one są nie mniej 
ważne niż dobre warunki hotelowe, kuch­
nia. By było co obejrzeć, posłuchać, zwie­
dzić. Trzeba o to zadbać, podpisać umowy 
z muzykami na koncerty, zaprosić aktorów, 
teatry. Ludzi z inicjatywami, organizacje po­
zarządowe. 11. -121ipca to dni promowa­
nia akcji Krzysztofa Wiśniewskiego-STOP 
ŚMIERCI- ROZWAŻNY- BEZPIECZNY 
-SZCZĘŚLIWY. Wśród patronów akcji są: 
Krzysztof Holowczyc, Senator RP Henryk 
Woźniak, media: TVP Gorzów, Radio .Za­
chód", .Ziemia Gorzowska". Organizato­
rzy: Krzysztof Wiśniewski, Centrum Tury­
styczne .Duet", MOSiW Międzyrzecz , SPH 
Credo, Votum S.A., Sinus Polska. Współ­
organizatorzy: Państwowa Straż Pożarna. 
Komenda Powiatowa Policji, Products, As 
-com, Klemenczak, Marian Sierpatowski, 
Bogusław Zaborowski, Marcin Biesiada, 
kierowcy, piesi i wszyscy użytkownicy dróg. 
W programie liczne gry i zabawy dla dzieci, 
dla odważnych ćwiczenia na symulatorze 
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uderzenia przy wypadkach drogowych, po­
zorowanie akcji ratowniczych, jazda autem 
i gokartem z wykorzystaniem promilgogli, 
pokazy sprzętu strażackiego i policyjnego 
i inne atrakcje. 

Spektakl i gra świateł na jeziorze to 
inicjatywa pana Jacka Belza, właściciela 
restauracji na Głębokim, Międzyrzeckie­
go Stowarzyszenia Ratowników Wodnych 
- Krzysztof Wiśniewski i MOSiW Janusza 
lwińskiego . Porozumienia przedsiębior­
ców i twórców kultury, marketingu regio­
nu bardzo nowocześnie pojętego. Ludzi, 
którzy rozum ieją , że kultura i gospodar­
ka ściśle się ze sobą zazębiają. Że są po­
trzebne ludziom, że kultura to towar, który 
także może się sprzedać, i to bardzo do­
brze. Cieszy mnie to. Ta il ość ludzi, która 
stoi w ciemnościach przed Sceną na po­
mostach, duża ilość, jak rozmawiamy po 
spektaklu z reżyser pan ią Jo lantą G lurą i 
jej mężem, bardzo czynnie jej pomagają­
cym- tyle widowni Teatr .Pchla" w swej dłu ­
giej karierze jeszcze nie mial. Duża część 
wczasowiczów odpoczywających na Głę­
bokim c h c e takiej rozrywki, niebanalnej, 
wymagającej, jest miejsce dla społeczni ­
ków międzyrzeckich w panoramie przed­
sięwzięć gospodarczo - ekonomicznych, 
mają rację bytu. 

Oklaski dla wychodzących po spekta­
klu z wody aktorów, przed tłumem widzów, 
gdzie miejsce do patrzenia na piasku plaży 
trzeba sobie było przedtem zająć. A wystą­
pią jeszcze zaraz młodzi ludzie z Zielonej 
Góry z widowiskowym Tańcem Ognia. Do 
etnicznej bliskowschodniej muzyki taniec z 
pochodniami. Polykacz ognia i dwie dziew­
czyny w obręczach świateł, obejmujące się 
kopulami wirujących światłości. Jak komet 
wokół atomów. Ulotne przestrzenie pamięci 
iskier, wolniejszych n iż ruch rąk. Albo miej­
sce albo materia - nic razem. W umyśle 
nam tylko zostaje wrażenie. Mg iełki wra­
żeń, wryją się w pamięć gości o wakacyj­
nej przygodzie na naszym Głębokim, mi­
łych wrażeń. Zostaną po nich fotografie, tak 
często, jak zauważam , cykane młodym po­
łykaczom ognia i naszym aktorom. 

Iwona Wróblak 

SPRZEDAM 
DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ 

Jelenia Góra- Dziwiszów (Leśne Zacisze) , 
pow. 1.735 m 2 

Tel.: 0/885 342 947 

S PRZEDAM 
DOM wolnostojący z garażem, w Bobowicku, 

pow. 160m2, na działce 680m2
• 

Cena 420 tys. zł do pego<;:jacji. 

Tel.: 0/885 342 947 
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Osta słyszę coraz wię-
cej narzekań na brak przed­
szkoli w mieście i na brak miej­
sca w tych nielicznych istnieją­
cych. Podczas gdy mądre gło­
wy w Warszawie i innych eu­
ropejskich stolicach delibe­
rują nad tym jak ulżyć mło­
dym mamom w pogodzeniu 
życia rodzinnego z zawodo­
wym, w Międzyrzeczu widzi­
my zupełnie inny trend. Tu­
taj przedszkola się likwiduje, 
a kobitki zamyka z dziećmi w 
domach. Może chodzi o to, by 
zmniejszyć przyrost natural­
ny? A może jest to spisek Mię­
dzyrzeckiego Stowarzyszenia 
Niań i Opiekunek? Albo ktoś 
ma chrapkę na profity z pry­
watnego przedszkola? Ja sta­
wiam raczej na bezmyślność 
władz. 

* * * 
Miasto od miesięcy tkwi w 

administracyjnym chaosie. Za­
wieszony burmistrz Tadeusz 
D., który jest przecież za ten 
chaos odpowiedzialny, mógłby 
zrobić ostatnią słuszną rzecz 
i ustąpić ze stanowiska. Po­
kazałby tym samym, że stać 
go na odpowiedzialne decy­
zje i że faktycznie zależy mu 
na Międzyrzeczu. Szkoda też, 
że nie zdobył się na kilka słów 
do mieszkańców, jeśli nie w 
bezpośrednim spotkaniu, to 
chociaż za pośrednictwem 
mediów. Zachowanie burmi­
strza przypomina tymczasem 
fochy przedszkolaka: obraził 
się, opuścił piaskownicę i upar­
cie milczy. 

* * * 
Pamiętam, że przed laty na 

łąkę kolejową zjeżdżało weso-

łe miasteczko. Cóż to była za 
frajda! Ale prawdziwym świę­
tem dla dzieciarni była wizyta 
trupy cyrkowej, zwłaszcza że 
cyrk rzadko odwiedzał Mię­
dzyrzecz. Teraz chyba czasy 
się zmieniły, bo w ciągu mie­
siąca gościliśmy go już trzy 
razy. I tak się zastanawiam, 
dlaczego nasze małe, senne 
i spokojne miasteczko upodo­
bali sobie klauni i kuglarze? ... 
Pewnie w świecie rozeszła się 
wieść, że lubimy hece i wido­
wiska. 

* * * 
Gratuluję humoru admini­

stratorowi oficjalnej strony in­
ternetowej Międzyrzecza. Ob­
cokrajowiec dowie się z niej 
na przykład, że Referat Pro­
mocji Gospodarczej mieści 
się na parterze w pokoju 101, 
gdy tymczasem od dawna jest 
tam Wydział Spraw Obywa­
telskich. Jeśli będzie chciał 
zadzwonić do któregoś z ra­
tuszowych urzędników, to z 
pewnością mu się to nie uda, 
ponieważ numery telefonów 
też są nieaktualne. Najbardziej 
zaskakująca informacja znaj­
duje się jednak w dziale "Or­
gany gminy". Przeczytamy 
tam między innymi, że bur­
mistrzem miasta jest... Wła­
dysław Kubiak, jego zastępcą 
Adam Koziński, a przewod­
niczącym rady miejskiej Ka­
zimierz Pawliszak. Jeśli gość 
z zagranicy będzie chciał się 
dowiedzieć, na jakie imprezy 
warto do Międzyrzecza przy­
jechać, zobaczy link do ... wer­
sji polskojęzycznej. No cóż, 
może trzeba było tak od razu? 

Igła 

Na osiedlu Centrum ktoś zdarł korę z kilku drzew, inne 
reszował. Osobnik, który dopuścił się tego aktu wand~ ........ , ....... 
siał być słusznego wzrostu, bo uszkodzenia sięgają do wv,~nłllM:.: I 

ok. dwóch metrów. Rzecz działa się w przeddzień za.~<mnc~Złlll l 
roku szkolnego, w nocy z 24 na 25 czerwca. Czyżby młlr>dz:• l 
dawała się już we znaki wakacyjna nuda? Nadmiar energii 
na spożytkować inaczej, nie niszcząc resztek zieleni wśród 
skich betonów. Przykro jest patrzeć na efekty takiej 
ści i głupoty, zwłaszcza mieszkańcom, którzy posadzili 
i przez lata o nie dbali. 

PROMOCJA! 
MONTAŻ SEKWENCYJNEGO 

LPG 
JUŻ OD 2.350 ZŁ 

ul. Zawadzkiego 71, Międzyrzecz 
teł. O 501 568 886 

o 95 741 29 20 

KOSMETYKASAMOCHODOWA 
Pranie tapicerki samochodowej - 120 zł 

Polerowanie auta - 80 zł 
teł. O 500 460 567 



W ni edzielę 28 czerw-
200g r. w Pieskach odby­

ca ·ę VII Muzyczne Spotkania 
Jy SI S . Folklorem. woJe programy ar-
z tyczne zaprezentowały zespo-
tys . 'd 
1 

śpiewacze z t~re~u WOJewo . z-
y łubuskiego 1 wJelkopolskJe­
twa D . . Z ' ł a były to: Z1ec1ęcy espo 
~ALWINKI -Międzyrzecz, Ze-

ół ECHO - Międzyrzecz, Ze­
spó ł NOWINlANKI - Nowiny 
Wielkie, Zespół DRZEWICZA­
NIE _Kostrzyn, Zespół CANTO­
Kamień Wielki, Zespół śpiewaczy 
MELODIA- Płoty, Zespół TĘ­
CZA- Grzmiąca, Zespół Spiewa­
czy LEŚNIOWIANKI - Leśni ów 
Wielki, ZespółA,LE ł3ABKI- Pie­
ski, Zespół GOSLINSKIE CHA­
BRY- Murowana G oślina, Zespół 
BLEDZEWIACY - Bledzew, Ze­
spół Śpiewaczy NIETKOWIAN­
KI- Nietków, Zespół Górali Cza­
rleckich WICHOWIANKI -Wi­
chów, Zespół KĘSZYCZANKI -
Kęszyca Leśna, Zespół Ludowy 
POD GRUSZĄ- Kursko, Zespół 
RÓŻYCZKI - Różanki, Zespół 
Śpiewaczy CALAND O - Swiebo­
dzin, Zespół POD KASZTANEM 
z Kapela Wujka Felka - Temple­
wo, Zespół Spiewaczy OSORIA­
Szczaniec, Zespół O SOLE MIO 
- Goruńsko, Zespół PROMYK­
Sulechów, ZespółTAKA GMINA 
- Bogdaniec. 

Rada Artystyczna, pracują­
ca w składzie: Wiktor Sędziń­
ski- przewodniczący, Krystyna 
Pawłowska, Maria Sobczak-

Siuta i Kazimierz Dziembow­
sk' 
1 t· Przyznała równorzędne tytu-l aureatazespołom: POD GRU-
ZĄ- Kursko, O SOLE MIO 

' Goruńsko WICHOWIANKI 
'Wichów. Wyróżnienia (równo­
~Adne) otrzymały: Zespół ALE 
1'~ BKI - Pieski, Zespół NIE-

OWIANKI - Nietków, Zespół 

KURIER MIĘDZVRZECKI 

POD KASZTANEM z Kapelą 
Wujka Felka -Templewo oraz 
Zespół "DRZEWICZANIE- Ko­
strzyn. 
Zespoły otrzymały nagro­

dy ufundowane przez Wo­
jewódzki Związek Rolni­
ków, Kółek i Organizacji Rol­
niczych w Gorzowie Wlkp. 
i Międzyrzecki Ośrodek Kultury 
w Międzyrzeczu. 

O r g a n i z a to r z y w r ę c z y-

li wszystkim występującym ze­
społom pamiątkowe dyplomy 
i upominki. 

Gospodarzem Spotkań był Ze­
spół śpiewaczy ALE BABKI, Koło 
Gospodyń Wiejskich, jednostka 
OSP oraz mieszkańcy wsi Pieski. 

Międzyrzecki 
Ośrodek Kultury 

Str. 29 
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plac przy Hali Sp ortowej w Międzyrz e czu 

• 
Zapraszamy 

KURIER MIĘDZVRZECKI 

1 O ... 13 s,ierpnia 2009 r • 
w godz. 11°0-,13°0' 

Pracownia w budynku dawnego Ogniska Muzycznego 

ul. Świerczewskiego 

Wystawa powarsztatowa: 14 sierpnia 2009 r. godz.11 00 

w Bibliotece Miejskiej os. Centrum 

Zapraszamy 

Międzyrzecki Ośrodek Kultury 
Tel. 0-95 7411802 
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GABINET UROLOGICZNY 
Lek. med. Roman Turowski 

(badanie USG układu moczowego i prostaty) 

Przyjmuje: 
wtorki i czwartki w godzinach 

od 15:30 do 16:30 
Międzyrzecz, ul. Wojska Polskiego 16 

teł. 601 911 019 

Naprawy sprzętu RTV 
Drobne akcesoria, piloty na zamówienie 

Serwis TV "Dom Rzemiosła" 
ul. 30-go Stycznia 39 

teł. 095-742-2287 
Pn - Pt: 9:00- 17:00; Sobota: 9:00- 13:00 

Środa: nieczynne (praca w terenie) 

SERWIS KOMPUTEROWY DŻAK 
l U · i serwis na telefon z · azdem do klienta! 

* Diagnostyka usterek komputerowych 

l 

*Instalacja i konfiguracja systemów 
* Projektowanie stron internetowych 
* Tworzenie baz danych pod kątem potrzeb klienta 
*Profesjonalna naprawa porysowanych płyt CD/DVD 
* Odzyskiwanie utraconych danych 

· ektowanie i tworzenie lo 

Zarząd Cmentarzy Komunalnych Gminy Międzyrzecz 

ProductsP.H.u. z.P.chr. 

USŁUGI 
CMENTARNE l POGRZEBOWE 

66-300 Międzyrzecz, ul. Konstytucji 3-go Maja 35 
tel. (095) 742 82 85, 0606 837 843 (czynny całą dobę) 

I~J . omp~!~~::~~:a~~=~~~~~~zeb_ó J~1 
~'f_ .. · . . , ._.·-~. -_. -_. _~ .. · .. . ansport karawanem (kraJ ~ zagra me~:-~~_._:_- _;/~ _t. _ 
~ ~~; ·IJ,,L~·r: .~ l * budowę grobowcow · J • ' · · "'$?~ 
~~~;przedaż trumien, odzieży i wieńcó' ~~7 1'jj'lj 

~ 

PRYWATNY GABINET 
STOMATOLOGICZNY 

Izabela i Konrad Ziarkowscy 
~ Międzyrzecz, ul. Zachodnia 8A 

Budynek Apteki Grodzkiej 
'~tologia Estetyczna, stomatologia dziecięca, 

leczenie protetyczne) 

Gabinet czynny: 
od poniedziałku do piątku w godz. 9-19 

(po wcześniejszym umówieniu możliwość przyjęcia w soboty) 
w przypadkach bólowych dyżur telefoniczny do godz. 21 

Rejestracja osobiście, tel. 605 435 626lub 515 282 802 

Oferuje: 
e układanie glazury 

e montaż regipsów (klej i stelaż) 
e szpachlowanie, tynkowanie, malowanie 

e układanie paneli podłogowych 
e drzwi i okien 

BIURO PROJEKTOWO • USŁUGOWE 
Inż. Wojciech GÓRZNY 

• Projekty budowlane i technoloeiczne 
* Modernizacja i rozbudowa budynków istniehcych 
* Nadzór i kierowanie robotami budowlanymi 

Os.Gen.Sikorskiego 9 
66-300 Międzyrzecz 

(0-95) 742 92 os 

Doradztwo techniczne • 
Wyceay i kosztorysy * 
Opill.ie techaiczne 

SPRZEDAż "PROJEKTÓW GOTOWYCH" 

FIRMA ,,MARGPOL~'' ~ 
w Międzyrzeczu 

ROK ZAŁOŻENIA 1988 
mgr inż. Marek Grześkowiak 

POLECA: 

• budowa i remonty budynków 
• kierowanie i nadzór robotami budowlanymi 
• projektowanie i adaptacja projektów budowlanych 
• wyceny, kosztorys i opinie techniczne 
• handel materiałami budowlanymi 
KONTAKT: teł. (095) 741 26 Ol, kom. O 502 274 580 

lub e-mail: margpol@o2.pl 



Tak było - zapisy I edycji 2006 - 2009 
9 czerwca zakończyliśmy pierwszą- niezwykle udaną- edy­
cję naszego MUTW 2006 -2009. Chcemy teraz przybliżyć 
czytelnikom Kuriera główną problematykę w działalności 
naszego uniwersytetu. 
l. Naczelnym hasłem uniwersytetu było- "przede wszyst­

kim nauka" - na doskonale zorganizowanych wykła­
dach, wyjazdach poznawczych w różnych miastach i za­
jęciach w zespołach tematycznych. Wykłady przyciągały 
średnio 80 słuchaczy 

2. Niezwykłym osiągnięciem w tej edycji było zorganizowa­
nie lektoratu języka angielskiego- dla 35 słuchaczy/ 2 
grupy/, niemieckiego -dla 25 słuchaczy/2 grupy/ i fran­
cuskiego 8 słuchaczy. Ogółem uczyło się języków obcych 
-68 osób. 

3. Poznawaliśmy historię naszego grodu- potem niezwykłe 
dzieje Paradyża, Swiebodzina, Międzychodu, Pszczewa 
Bledzewa , Zielonej Góry, Gorzowa Wlkp, Wrocławia i in­
nych miejscowości. W dalszej kolejności zabytki najpięk­
niejszych miast Europy/o tym w następnym Kurierze/. 

Zapisy na nowy rok - w każdy poniedziałek w godzinach 
11-13 

Prezes MUTW Antoni 'fkOC' 
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~portrety, czarno - bia-
WyraZJS nie zaznaczone oczy. I 

Je. stara~ nadają postaciom cha­
usta - on Wydobywanie ukrytych 
rakte~u. wizualnych - tak autorka 
waloroW woją technikę tworzenia. 
azywa s . 

n 'b rysowama. 
5P0~01 n ość i radość na portretach 

FI~ ar ch Przenikliwość i nieco 
dziecJ ęckyi in-telektualizm męskiego 
roganc . t . 

aspoJ·rzenia. PoznaJe ,eg_o _mtęzkctzy: 
1 pani Kinga mow1, ze o os 

znę, ate n portret zebrał w sobie ce­
innY. e M · · · · · kiJku osób... oze CJ męzczyzm 
ch~ odobną cechę, która jako ry-
rnaH P . 
sownika zamt~-
resowała pamą 
J(ingę... . 
żywe postaci 

na portretach: 
Nadała im p~m 
Stadnik owo ~y­
cie. EksponuJąc 
newne cechy. 
Jak mó;-v,i - na­
turalnosc. Dale­
ka jest od trak­
towania mode­
lu jako maski, 
scenicznego 
symbolu . Wi­
dzi człowieka, z 
jego niepowta­
rzalności ą. Za­
fascynowana i 
pełna szacunku 
dla osoby. Cie­
kawe twarze , 
wyrażające sy­
tuacje, charak­
tery, doskonale uchwycone i arty­
stycznie przetworzone zdjęcia, mi­
gawki spojrzeń rysownika. W dzie­
cięcych twarzach jest pewna do­
rosłość, dojrzałość, myślę, że wy­
nika to z tematu studiów autorki. 
Nie ASP, to studia pedagogiczne, 
zawodowa styczność z psychologią 
wspaniale procentuje u ważnością w 

przyglądaniu się ludziom. Tym naj­
mniejszym również, niemowlęciu , 
które ma karmiczną świadomość 
własnego nieprzypadkowego ist-

nienia, pozornie wziętego z nieby­
tu . Dziecko, bez płci jeszcze, zarys 
twarzy i ogromnych oczu, zdecydo­
wanie domaga się zauważenia. Mło­
da dziewczyna- kobieta, frywol­
na, świadoma własnej urody, której 
piękność jest wielka może dlatego, 
że tak świadoma, i spontanicznie 
przełamująca bariery. Ołówek i gra-

Zapraszamy 
na biwakowanie na naszym 

e Oferujemy: 
e Imprezy integracyjne dla szkół i zakładów pracy 
e Biwaki 
e Pikniki 
e Biesiady przy 

ognisku 
e Spływy kajakowe 
e Wędkowanie 
e Boisko do 

siatkówki i kom 
e Minizoo 
e Bar 

Gospodarstwo Agroturystyczne "Maya" 
Gorzyca 35- Pałac, 66-300 Mięsdzyrzecz 
teł. 095-741 23 91, 0790-436-566 

www.agroturmaya.pl- mike@firmamaya.pl 

fit, umiejętnie używane, z lekcji za­
słyszanych, mimochodem zapamię­
tanych wskazówkach - pani Kinga 
jest bardzo zdolna ... 

Piękne kobiety. Wyraźne 
zmysłowe usta, jedna femma 
fatale, nieco zblazowana, z 
papierosem w ustach, oczy 
zmrużone. Cienka kreska 
oszczędnie stosowana, wiele 
mówiąca, razem z pustą bia­
łością papieru jak elementem 
architektury nie jednowymia-

rowym. Zdaje się nam przechylać w 
uśmiechu dziewczynka,jeszcze mo­
ment, a profil jej zmieni się o kilka 
stopni, oczy spojrzą pod kątem ... 
Dynamiczne portrety pani Kingi. 

Pedagogika opiekuńczo-wycho­
wawcza, trzeci rok studiów. Natu­
ra dziecka, jej studiowanie jest dla 
mnie widoczne na portretach. Ła­
godne pełne empatii podejście do 
małego człowieka. Szukanie i eks­
ponowanie naturalności jako celu 
wychowawczego może , zakładanie 
takiego rezultatu. Rysuje od 10 lat. 
3lata doskonali technikę. 6lat temu 

pierwsza wystawa w MOK. Mamy 
nadzieję, że będą następne. 

Rysuje brakiem konturów. Ado­
lescencja przełamana -czytam na 
ulotce informującej . Dojrzewanie 
autorki - do wyboru tematu. Sko­
kowe, iluminacje ... Co jest tema­
tem? Zamierzeniem? Może postać 
-jej autorska pani Kingi wizja, jako 
temat, który ma szanse zaistnieć 
własnym artystycznym żywotem 
jak słynny portret Doriana Greya ... 
Trzeba wziąć do ręki ołówek, taki 

jest imperatyw .. . Jedne portrety 
powstają nagle , inne cyzeluje się 
przez dłuższy czas. Zaczyna się 
od oczu, potem starannie oblicza 
symetrię, jaka ma każda ludzka 
twarz. Portrety jej dojrzewają wraz 
z nią, czasami równocześnie, cza­
sami nie ... Prześcigają się w tym 
dorastaniu w sposób nie do końca 
przewidywalny ... 

Zapraszam do holu Biblioteki, 
warto poświęcić czas dla obejrze­
nia rysunków pani Kingi Stadnik. 

Iwona Wróblak 
Fot.: Joanna Maciejewicz 
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)._.ubMkie '}?u(~-Clcje w 1?~2c2ewi 
-To muzyka mnie wybrała, nie ja ją ... -

mówi Maciej "Mustafa" Giżejewski perku­
sista i producent znany z płynnej interpre­
tacji muzyki o korzeniach afro- hiszpań­
sko-latynoskich. Gra w ostatnim w tej VIII. 
Edycji Lu huskich Weekendów Gitarowych 
koncercie w sali Muzeum "Domu 
Szewca" w Pszczewie. Towarzy­
szy mu na gitarze klasycznej Bar­
tłomiej Marusik- gitarzysta, kom­
pozytor, nauczyciel i wykładowca. 

Congi, cajon, djembe, inne in­
strumenty oraz gitara lutnicza o 
dźwięcznym czystym brzmieniu. 
Rozkosz słuchania obydwu muzy­
ków, blisko godzinna. 

Urokliwe wnętrze Muzeum 
"Domu Szewca" w Pszczewie. Sta­
ry budynek pamiętający trzy ubie­
głe stulecia. Zabytkowe sprzęty, 
czarna kuchnia, warsztat szew­
ca. W gablotach historia ziemi 
pszczewskiej od najdawniejszych 
wieków. 

Sala koncertowa. Bardzo kame­
ralna, pozwala na obcowanie z mu­
zykami i ich sztuką na wyciagnię­
cie ręki. Stare fotografie, z patyną, 
pamiętające ubiegły wiek. Drew­
niana izba stwarza klimat dla dzi­
siejszego koncertu. 

Dyr. GOK w Pszczewie Wan­
da Żaguń - koncert inauguru­
je Pszczewskie Lato Kulturalne. 
Obecni są organizatorzy Lubu­
skich Weekendów Gitarowych­
Zdzisław Musiał i Krzysztof Nieborak. 

Muzycy grają kompozycje pana Bartka 
Marusika. Część z nich jest na płytce do­
stępnej dla chętnych na stoliku przed sal­
ką koncertową. 

Congi i djembe tworzą tło, ilustrują gi­
tarę. Przestrzeń muzyki wypełniona jest 
całkowicie. 

Mocny rytm- puls, jak podpowiada mi po­
tem pan Giżejewski, jest wszechobecny. To 
konwencja muzyki typu hiszpańsko-afro-

kubańskiej. Pan Bartek prosi z czasem pu­
bliczność o uczestnictwo. Uczymy się pal­
mas, czyli klaskania w dłonie. Wchodzimy 
w klimat. Puls jest podstawą muzyki, życia, 
rytmu serca i miłości. To muzyka i kultura 
przeciwieństw, wyrazistych uczuć, często 
biegunowych. Pasji wyrażanej mocno, ra­
dości, innych emocji - rozpaczy i ekstazy. 
Klaskanie zawsze towarzyszyło flamenco. 
Rumba kubańska i rumba flamenco hisz­
pańska. Rytm - puls równoległy do gita­
ry, brzmienia instrumentów się nakładają, 
powtarzają za sobą frazy. I ornamenty mu­
zyczne. Refreny przewidywalne dla ucha 
słuchacza, melodyjne, same siebie pyta­
jące, czy się sobie wzajemnie spodobają ... 

Ptaki śpiewają w sposób inspirujący dla 
muzyków, ci lubią zatrzymać się w lesie, 
by posłuchać ich dla czystej przyjemno­
ści. Mówimy tym samym językiem, isto­
ty śpiewające. Wszystko może być muzyką 
wygraną na instrumentach. Pan Marusik 
gra na gitarze lutniczej Aleksandra Bene­
dykta, specjalnie dla niego zrobionej. Jest 
absolwentem Akademii Muzycznej im. 
Ignacego Jana Paderewskiego w Pozna­
niu. Swoje studia poszerzył o znajomość 
muzyki latynoamerykańskiej oraz flamen­
co, czego owocem jest powstała na prze­
łomie 2007/2008 roku płyta "Stratomusi­
cus". Na płycie znajdują się autorskie kom­
pozycje, zarówno solowe jak i zespołowe, 
utrzymane w stylu takich mistrzów jak: 

Paco de Lucia Vicente Amigo cz 
Piazzolla. Uczył się u mistrzów· Y 
Drum Machiny, uznany pianista· 
zytor i perkusista- Zbigniew ' 
elski multiinstrumentalista B 
berliński perkusjonista Swen 

kubański wirtuoz instrumentów 
nych Ariel Da Silva Valdes. 

Jego rytm cechuje oryginalny 
su i przestrzeni płynący z fuzji 
nowoczesnością. Bezustannie poszu.11• 
nowych brzmień oraz inspiracji w 
rialnych i duchowych wymiarach 
barwnej mozaiki kultur naszego 
Współpracuje z wieloma artystami, 
zykami, tancerzami i dj'ami z kraju i 
granicy w niemalże każdym stylu mu~ 
nym od flamenco, salsę po jazz, reggae i 
muzykę klubową (Magdalena Navaret· 
te,Dennis Hernandez Sextet(Cuba), Teo 
Barrea,Danza del Fuego/Nuevo Fuego· 
,Omni Con Ire,Drum Machina, Gedeon 
Jerubbaal & Inity Duh Mission,Ictus SS, 
SQ Club Poznań). Współtworzy muzykę 
do przedstawienia Teatru Tańca Nie Tył· 
ko Flamenco Małgorzaty Matuszewskiej 
"Carmen Concierto". Prowadzi regularne 
warsztaty bębniarskie w Poznaniu i Ware/· 
szawie oraz 25-osobowy zespół regga 
afrobeat- Republika Cz~du. 

Po koncercie oczywiście bis. JesteśmY 
zachwyceni brzmieniem tego duetu. Ten 
ostatni akord tegorocznego LWG był z~a­
komity. Muzycy dostają symboliczne wtą· 
zanki kwiatów. Pani Wanda Żaguń dzięku· 
je artystom, którzy dali koncert w Muzeum 
"Domu Szewca". tak 

Iwona Wrób ·A• 
Fot.: z. MuSUP 



Ostatnie przedwakacyjne spo­
tkanie w Dyskusyjnym Klubie 
Książki w Bibliotece Publicznej. 
: g~on.ie przyjaciół literatury, przy 
.a~1.e 1 cieście wymiana uwag o 
ks1ązkach. Kilka pozycji jest pole­
canych jako materiał do dyskusji 
Przez Wojewódzkich organizato­
rów DKK. Książki różne, niektó­
re bardzo ciekawe. Każdy zainte­
r:sowany comiesięcznymi spotka­
~~~mi w kameralnym gronie miło­
~~lków literatury znajdzie tu coś 

a siebie. 
1 to ~siążka Doroty Sumińskiej "Au­

l ?10grafia na czterech łapach" na­
ezy do tych pozycji, której frag-

KURIER MIĘDZVRZECKI 

m en ty najlepiej cytować obszernie. 
Zabawne i dowcipne anegdoty o do­
mowych współmieszkańcach, nie­
koniecznie homo sapiens, są sporą 
częścią sagi rodziny Sumińskich. 
Ich zwierzęta są pełnoprawnymi 
członkami rodziny. To bardzo po­
godna książka, którą można czy­
tać w okresie wakacji. 

Na wrześniowe spotkanie prze­
widywanajest dyskusja o świetnej 
książce Kamila Sipowicza "Hippi­
si w PRL-u". Książkę można wy­
pożyczyć w Bibliotece. Na spotka­
niu mile widziane będą kostiumy 
z epoki... 

Iwona Wróblak 
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li LETNI KONCERT ORGANOWY 
Koncert, który miał miejsce 

12lipca w kościele p.w. Św. Jana 
Chrzciciela w Międzyrzeczu do­
starczył słuchaczom wielu nie­
zwykłych wrażeń muzycznych. 
Wystąpili ANDREAS BOLTZ 

z kościoła św. Ludwika w Darm­
stadt-grający na organach oraz 
KRISTINA BOCKSWEIDER 
- sopran i MANFRED BOCK­
SWEIDER- trąbka, 

z Państwowego Teatru Mu­
zycznego w Darmstadt. 

W roli konferansjera wystąpił 
ks. Marek Walczak, który zapo­
wiadając poszczególne punk­
ty programu dodawał kila słów 
o kompozytorach i właściwo­
ściach instrumentów. 
Wnętrze kościoła ma bardzo 

dobrą akustykę a znajdujące się 
w nim organy swoją wielkością 
(120 piszczałek, 24 głosy) zna­
komicie pasują do tego wnętrza. 
Organy to instrument - orkie­
stra i dobry muzyk może z nich 
wydobyć olbrzymie bogactwo 
brzmienia i nastroju. 

Tak było już w pierwszym 
utworze "Trumpet Voluntary" 
]. Ciarka i w klasycznych utwo­
rach organowych ].S. Bacha, C. 
Franka, F. Medelssohna, F. Te­
lemana .Porywająco został wy­
konany przez organistę walc z 
Jazz Suite Nr 2 Dymitra Szosta­
kowicza, w którym świetnie zo­
stała pokazana rosyjska dusza 

kompozytora. 
Mocny i lekki sopran Kristiny 

zachwycił koloraturą w duecie z 
trąbką w arii z oratorium "Sam­
san" G. F . Haendla. W progra­
mie koncertu znalazły się rów­
nież arie - modlitwy: 

"Ave Maria" G. Cacciniego i 
A. Lloyda Webera "Dobry Jezu" 
z "Requiem" (twórca musica­
li m. in. "Koty" skomponował 
ten utwór ku czci ojca). Popiso­
wo zabrzmiała trąbka w Vivace 
z sonaty D-dur G.F.Telemanna. 

Na bis usłyszeliśmy J. Ruttera 
"Boże pobłogosław". 

Skupienie słuchaczy świad­
czyło nie tylko o sile i żywotno­
ści muzyki klasycznej, ale i o 
dobrych efektach przekracza­
nia granic między gatunkami. 

Cieszy fakt, że każdy następ­
ny koncertgromadzi więcej słu­
chaczy. Letnie koncerty orga­
nowe przenoszą uczestników w 
inny świat i w inny wymiar cza­
sowy. Dają wytchnienie i możli­
wość przeżycia piękna. 

To wszystko było możliwe 
dzięki staraniom ks. Marka 
Walczaka i Zdzisława Musiała, a 
szczególnie dzięki sponsorom. 
Są nimi "BRUK-BET", SU­

SZARNIA MIEDZYRZECZ I 
GOSPODARCZY BANK SPÓŁ­
DZIELCZY. 

Niech żyje muzyka!!! 
W. M. 
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PodzAIIICZB. Festyn rodzin.;yMOK 
Niedziela to bardzo dobry dzień 

na kolejny miejski festyn rodzin­
ny, Tym razem na Podzamczu, nad 
rzeką, w zaciszu starych drzew. 
Na wybrukowanym placyku za­
improwizowana nauka tańca na 
najmłodszych. Kaczucha. Bardzo 

dużo dzieciaków przyszło z ro­
dzinami zobaczyć, co się dzieje w 
miejscu, z którego słychać muzy­
kę. Duża scena, instalują się mu­
zycy. Przemysław Podębski, Ra­
fał Gojdka i Arkadiusz Malinow­
ski towarzyszyć będą muzycznie 

Katarzynie Muszyńskiej . Nasza 
lokalna wokalistka, już profesjo­
nalna, w scenicznym kostiumie, 
z dobrym akompaniamentem mu­
zyków- także lokalnych, zaśpie­
wa znane przeboje. Dobry mocny 
głos i warsztat wokalny. Samo­

świadomość 

sceniczna. 
Piwo i kieł­

baski, ciepła 
pogoda. Wie­
lu ludzi na ław­
kach pod para-

solami. Girlandy baloników wę­
drują nad głowami trzymane rącz­
kami dzieci, które przybyły tu 
razem z rodzinami. Oklaski dla 
Kasi, oklaski dla muzyków, któ­
rzy grają bardzo dobrze. A w pro­
gramie wieczorny koncert muzyki 
country zespołu West Side Sto­
ry i włoskie przeboje An Dreo i 
Kariny, w sam raz do tańczenia 
pod sceną. 

Organizatorem imprezy jest Mię­
dzyrzecki Ośrodek Kultury. 

Iwona Wróblak 



Racketmen 
Przeszło tydzień grupa przeciwlotników z 17. Wielkopolskiej Brygady Zmecha· 

nizowanej, w ramach corocznego zgrupowania pododdział.ów przeciwlotniczych 
Wojsk Lądowych, szkoliła się i wykonywała strzelania rakietowe na Centralnym 
Poligonie Sił Powietrznych w Ustce. 

Celem zgrupo­
wania były strzela­
nia bojowe przeciw­
lotniczych zestawów 
rakietowych GROM i 
S-2. Strzelania bojo­
we są ostatnim ele­
mentem zamykają­
cym długotrwały cykl 
szkolenia strzelców 
- przeciwlotników. 
Zanim żołnierz na­
ciśnie przysłowiowy 
spust musi przejść 
przez trzy stopnie 
gotowości bojowej 
w drodze do "celu". 

Trzeci to ogólnie ujmując pobranie rakiety z magazynu. Drugi stopień - zajęcie stanowi~ka 
startowego i pierwszy, finalny to przygotowanie do odpalenia i str~al. Komenda kie_rown1ka 
strzelania "cel nurkuje" i "bojową" to sygnał dla strzelca zezwalający na dokonanie startu 
pocisku. Przeciwlotnik wychwytuje cel, by chwilę po tym pędząca z prędkością 700 me­
trów na sekundę, 72 milimetrowa rakieta zmierzała do miejsca swojego przeznaczenia. 

Drużyna strzelców -przeciwlotników z siedemnastki pokazała prawdziwy kunszt sztu­
ki strzeleckiej. Sierż . Zbigniew Didek z dywizjonu przeciwlotniczego 17WBZ jako jedyny 
rozgromił nurkujący cel centralnym trafieniem. Jego strzelanie zostało ocenione na s~kol­
ną szóstkę, pomimo że w wojsku obowiązuje pięciostopniowa skala ocen. Pozosta_h po­
radzili sobie nie gorzej. Ich strzelania oceniono także na ocenę bardzo dobrą. -Cieszą 
mnie sukcesy naszych żołnierzy tym bardziej, że już od stycznia będą pełnić dyż~r bojo ~ 
wy w Grupie Bojowej Unii Europejskiej. Potwierdzili tym samym f~kt, iż s~ w pelm zd~ln1 
do samodzielnego działania na polu walki.- podsumował ppłk Danusz GaJek, Szef Wojsk 
Przeciwlotniczych 17WBZ. 

Tekst: ppor. Magdalena GOLISZEK 
Foto: Archiwum 17WBZ 

Święto siedemna~tki . . 
-Tradycja to ciągłość i wierność wyznawanym wartościom, a słuzba WOJSko~a 

to zobowiązanie do zaangażowania, poświęcenia i oddania sprawie obronności.· 
podkreślił dowódca 17. Wielkopolskiej Brygady Zmechanizowanej gen. bryg. Sła­
womir Wojciechowski podczas obchodów 13 rocznicy nadania brygadzie wyróż· 

niającej nazwy Wielkopolska, przekazania sztandaru oraz nadania i~ienia ge­
nerała broni Józefa Dowbor Muśnickiego. Uroczystość odbyła się 4 lipca br. na 
Placu Czarnieckiego w Sulęcinie. 

Zgodnie z tradycją obchody święta 17WBZ rozpoczęła msza święta w Kościele Garni­
zonowym p.w. św. Sebastiana w Wędrzynie, którą prowadzili kapelani: ks. Ppłk Krzysz­
tof Pietrzniak i ks. kpt. Mariusz Antczak. Zasadnicza część uroczystości odbyła się w 
centrum Sulęcina. W śród dostojnych gości , którzy zaszczycili swoją obecnością żołnie­
rzy siedemnastki była pani poseł Bożena Sławiak, która podcza~ s~oje9o przemówienia 
podkreśliła zaangażowanie, wytrwałość i profesjonalizm lubusk1ch zołmerzy: -To wy wy­
pełnialiście trudne zadania w Iraku, Afganistanie i Czadzie. Dz!ękuję \'fa.m z całe~o. se~­
ca, że tak doskonale służycie Ojczyźnie . Jesteśmy z was dum m. JesteseJe s?lą teJ z1em1. 
Odczytane zostały także życzenia od Dowódcy Wojsk Lądowych, gen. brom Waldemara 
Skrzypczaka. W obchodach święta jednostki nie mogło zabrakną_ć c~rzestnych szta~dar~ 
17WBZ. Na posterunku obecni byli zarówno pani Leokadia Szluz Jak 1 pan Aleksy Bujalskl. 

Po raz pierwszy podczas święta międzyrzecko - wędrzyńskiej brygady, za 
ną służbę w polskich kontyngentach wojskowych peza granicami państwa · 
no 6 osób Gwiazdą Afganistanu. Odznacz_eni zostali: ~ani Agnieszka Władyka, 
rek Fi alka, por. Justyna Boryca, por. M arem Mrugalsk1, mł. Chor. Karol Nowak i 
Marcin Pastuszka. Służyli oni podczas 1, 2 i 3 zmiany polskiego komponentu w 
Międzynarodowych Sil Wsparcia Bezpieczeństwa . Medale wręczył im 
buskiej Dywizji Kawalerii Pancernej, gen. dyw. Paweł Lamla. Ponadto za 1Jun1aap~tif 
n e zaangażowanie w realizację zadań służbowych oraz nienaganną dyscyplinę 
Odznaki Honorowe 17WBZ. Dekoracji dokonali: były dowódca siedemnastki 
przedstawiciel Sztabu Generalnego WP, gen. bryg. Mirosław Różański oraz 
Sławomir Wojciechowski. Uroczystą zbiórkę zakończyła defilada pododdziałów 
z kompanią honorową na czele. 

Wyjątkowość tegorocznego święta 17WBZ związana była przede wszystkim 
czystościami, które się odbyły rankiem na placu apelowym w międzyrzeckich 
Zgodnie z decyzją Ministra Obrony Narodowej 1 batalion piechoty zm<mryzo1Nanahi~ 
jął dziedzictwo tradycji 17. pułku piechoty (17pp) Ziemi Rzeszowskiej, przyjął 
dowódcy płk. dypl. Beniamina Piotra Kotarby i nazwę wyróżniającą .Ziemi 
ski ej". To wyjątkowe wydarzenie odbyło się w obecności Marka Kotarby, wmJKa ~IbM~ 
17pp, Janusza Koguta, syna żo!nierza pułku , gen. dyw. Adama Rębacza, 
du Głównego Związku Byłych Zolnierzy i Oficerów Rezerwy, płk w st. spacz. 
Martowicza, honorowego Prezesa Zarządu Wojewódzkiego Związku Byłych 
Oficerów Rezerwy w Rzeszowie oraz byłego dowódcy 17WBZ, płk. 
Podczas zbiórki nominacje na wyższe stopnie wojskowe otrzymało 
talionu: mjr Tomasz Biedziak na stopień podpulkownika oraz ppor. 
ppor. Jarosław Bulanowski na stopień porucznika. Na zakończenie uro1czy~;to~~n 
no wyjątkowy marsz 17pp. 

Tekst: kpt. Szczepan 
Foto: kpt. Szczepan GŁUSZCZAK, chor. Adam 

W bazie Fort Benning 
W ramach profesjonalizacji armii i współpracy w strukturach Unii Eurlt)Dłl• 

i NATO jeden z oficerów 17. Wielkopolskiej Brygady Zmechan 
rzecza odbył specjalistyczne trzymiesięczne szkolenie w bazie Fort 
stanie Georgia w Stanach Zjednoczonych. 

pustkę 
Benning 
zastępca 

cy1.kom1i>8111Jif 
ch o ty 
wanej 
Artur Zielic~• 

-W stupięćdziesięcioosobowej kompanii byli oficerowie z calego świta, min. 
bani i, Arabii Saudyjskiej czy nawet Zambii. Ja bylem jedynym Polakiem w tej 
porucznik. Każdy z uczestników szkolenia występowal we własnym 
rze. Sprzęt specjalistyczny, taki jak: kamizelki taktyczne, plecaki, broń typu M4, 
M240 B zapewniała strona amerykańska. 

Program całości szkolenia obejmowal głównie działania piechoty: walka w 
banizowanym, patrolowanie, działanie podczas zasadzki, bytowan_ie w t~ud~ych 
strzelania sytuacyjne z różnego rodzaju broni, a przede wszystkim zaJęcia z wvr,:hm1,.. 
fizycznego. -Na pierwszym treningu musieliśmy zrobić sop przysiad~w •. 
200 podciągnięć na drążku- relacjonuje por. Zielichowsk1. Kazdy dz1en w 
czynał się od pobudki, potem śniadanie i zajęcia teoretyczno - prak~ycz~e 
godziny 15.00. Po południu do dyspozycji szkolonych były baseny, boiska 
ty tenisowe. -Bardzo podobal mi się nastawienie amerykańskich żołnierzy 
swoją sprawność fizyczną.- mówi oficer z Międzyrzecza. Zajęcia sportowe 
codziennie, ciekawostką był tzw. "punch drill" czyli walka wręcz polegająca na 
chwytu przeciwnikowi bez możliwości uderzenia. Szkolenie z survivalu od_b~wało 
klicznie. Po tygodniu spania pod pałatką z ograniczoną ilością wo~y do my~1a l przy 
100% wilgotności powietrza, powrót do klimatyzowanej bazy był marzeme~ dla 
nego uczestnika szkolenia. Warunkiem zaliczeni~ ku~s.u i otrzymania ce~yf1katu 
lnfantry Basic Officer Lider Course było uzyskame mm1mum 70 % punkto~ z 
retycznych, ukończenie 20 kilometrowego marszu w pełnym oporządze~1u: 
taktyczną, 25 kg plecakiem i karabinem w czasie poniżej 3:15' oraz 8 kilnm 1etrOifJ .~III 
w limicie 40 minut. Por Zielichowski zakończył kurs z bardzo dobrym 
będzie mógł wykorzystać zdobyte doświadczenia podczas szkolenia swoich 

Tekst: ppor. Magdalena 
Zdjęcia: archiwum 
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~ k ' ' l ' J d M a św. w osCie e pw. sw. ana, prze -
~z iowa, niedzielna, na którą chodzi 

P0!0 . ncej osób. Niedzielne święto zostało 
naJWięorganizatorów specjalnie wybrane 
prze~chody Dnia Rzemiosła. Ze względu 
na 0 dycj'e religijne, przywiązanie do war-
na tra h k dl K ' · ł 
tości narodo';ycC' shzacRune . ał R ?.scwha 

, ·d członkow e c u zemws oznyc . 
wsro ' l b · d · · · k b· k Mszę Sw. ce e ruJe ZISiaJ s . 1s up 
Ad m Dyczkowski. W intencji Rzemiosła , 

~ieślników. I gości zaproszonych.- Pra­
rze rzemieślnika jest niezbędna obywate-
ca · ' · t ł 'b St 
1 wi krajowi - mow1 - o s uz a. warza-
-~e Świata również było pracą ... Przez pra-
~~ kształtuje się też mi­
łość, ład moralny, spra­
wiedliwość społeczna . 
Ks. biskup błogosławi 
insygnia cechowe. 

Sztandary i godła 
cechowe z okolicznych 
miast, z pocztami, sto­
ją w przejściu. Bardzo 
uroczysty w tym roku 
Dzień Rzemiosła. Zostanie wręczone nie­
zwykłe odznaczenie- Szabla Jana Kiliń­
skiego. Otrzyma ja Starszy Cechu Jerzy 
Mały. Tu w kościele, w czasie uroczysto­
ści z okazji Dnia Rzemiosła. 

Jan Kiliński (1760-1819) - z zawodu 
szewc, przywódca mieszczan w czasie Po­
wstania Kościuszkowskiego. Jako jedyny 
przedstawiciel średniego mieszczaństwa 
powołany został przez króla do Zastępczej 
Rady Tymczasowej. W 1794 r. Tadeusz Ko­
ściuszko mianował go pułkownikiem. Po 
upadku powstania został aresztowany przez 
Prusaków i wydany Rosji, następnie uwięzio­
ny w Twierdzy Pietropawłowskiej w Peters­
burgu. Po zwolnieniu z więzienia zamieszkał 
w Wilnie, następnie w Warszawie. N a pisał 2 
tomy Pamiętników (1830, 1899). 

Regulamin nadawania odznaki honoro­
wej: "Szabla Kilińskiego". "Uchwałą nr 9 z 
dnia 25. czerwca 1998 r. Kongres Rzemio­
sła Polskiego ustanowił najwyższe hono­
rowe odznaczenie rzemieślnicze: Szablę 
Kilińskiego. Jest repliką karabeli polskiej 
z XVIII w. Wykonana w skali 1:1 wraz z 
miniaturką oraz legitymacją. Tę odznakę 
Kapituła, w skład której wchodzą członko­
wie Zarządu ZRP, nadaje rzemieślnikom­
członkom organizacji samorządu rzemio­
sła, między innymi za wybitne zasługi dla 
rozwoju rzemiosła polskiego i propagowa­
nie jego osiągnięć w kraju i za granicą, za 
inicjatywę, zaangażowanie i ofiarną dzia­
łalność w organach statutowych rzemio­
sła i małej przedsiębiorczości, zwłaszcza 
szczebla krajowego." 

Antoni Odzimek członek Zarządu Związ­
ku Rzemiosła Polskiego: - Szczególna to 
uroczystość dla nas, dla regionalnego rze­
tniosła i mieszkańców. Szabla Kilińskiego 
została wręczona papieżowi Janowi Paw­
Iowi II i Aleksandrowi Kwaśniewskiemu. 
Rzemiosło odnajduje swoje miejsce w Pol­
sce, która jest wolnym krajem. Jesteście 
Wzorem dobrego działania, współpracy 
z Władzami samorządowymi. Decyzja o 

przekazaniu Szabli panu Jerzemu Małe­
mu była jednomyślna. Organizacje cecho­
we doceniają międzyrzeckie środowisko 
rzemieślnicze. 

Z Wniosku o nadanie odznaczenia pod 
nazwą: "Szabla Kilińskiego": Jerzy Mały 
z rzemiosłem związany jest od 1953 r. od 
1974 r. prowadzi działalność rzemieślni­
czą . Ponad 50 lat pracy w zawodzie. Ety­
ka zawodowa, uczciwość, sumienność po­
łączone z wysokim kunsztem zawodowym. 
35 lat aktywnej działalności społeczno -
zawodowej i politycznej. Nieprzerwanie od 
1992 r. piastuje stanowisko Starszego Ce-

chu. Działa na rzecz promocji rzemiosła i 
jego integracji, na forum regionalnym, we 
współpracy z samorządami terytorialny­
mi gminy i powiatu. Jest pomysłodawcą i 
organizatorem szeregu imprez o charak­
terze lokalnym, społecznik wielokrotnie 
wspierający swoją organizację rzemieśl­
niczą . Ceniony nauczyciel i wychowawca 
młodego pokolenia rzemieślników, wy­
szkolił ponad 90 uczniów. Ceniony mistrz 
w zawodzie stolarskim, znany z umiejętno­
ści wykorzystania tradycji zawodowych i 
stosowania nowoczesnych metod i techno­
logii ... ". Pan Mały uważa, że sukces mię­
dzyrzeckiego Cechu jest możliwy dzięki 
pracy wszystkich jego członków i współ­
działaniu z cechem z Gorzowa. Aby współ­
praca taka istniała potrzebne są dobre in­
tencje, szczerość i chęć do pracy społecz­
nej. Ludzie mu zaufali wybierając go na 
Starszego Cechu, nie może zawieść. Jak 
odebrał wiadomość o przyznaniu najważ­
niejszego rzemieślniczego odznaczenia? 
-jest bardzo wzruszony ... 

W Restauracji "Tequila" dalszy ciąg uro­
czystości. W obecności władz samorządo­
wych za szczególne zasługi dla Rzemio­
sła międzyrzeckiego, za aktywną działal­
ność na rzecz rozwoju rzemiosła i drobnej 
przedsiębiorczości, uchwałą Zarządu Ce­
chu nagrodzeni zostali: Honorowymi Sza­
blami: Leszek Skulimowski, Zofia \Babij, 
Jacek Bełz, Edmund Kaminiarczyk. ptatu­
etkami Honorowego Zasłużonego G:złon­
ka Cechu wyróżniono: Halinę i Kazitrlierza 
Praczyków- za 32 . letnią działalność rze­
mieślniczą, Grażynę i Augustyna Szczer­
bów, Małgorzatę i Eugeniusza Bocerów. 
Nagrodami "Orła Rzemiosła 2008": Zeno­
na Schmidchena, Teresę Łuczak, Czesła­
wa Mrozka, Ryszarda Gajewskiego, "ZPH 
- Piekarnia i Ciastkarnia Rojek" - Danu­
ta, Roman i Piotr Rojek. Statuetkami "Im. 
Jana Kilińskiego" odznaczono: Mariana 
Gomułę, Zofie Babij, Jerzego Dutkiewi­
cza, Jerzego Srokę, Stanisława i Walde-

mara Dudzińskich, Dariusza Nędzę, Ka­
zimierza Kowalczyka, Mieczysława i Do­
rotę Karatyszów, Leszka Pastuszka, Jana 
Płonkę, Annę i Lesława Janików. Złotym 
Medalem im. Jana Kilińskiego odznaczeni 
zostali: Małgorzata Bo cer, Bożena N owak, 
Agnieszka Przybyła, Czesław Nowak, Ar­
tur Mejza. Srebrny Medal im. Jana Kiliń­
skiego otrzymałJózef J askuła. Honorowe 
Odznaki Rzemiosła: Bartłomiej Mierze­
jewski, Jerzy Sroka, Bogdan Krawczyk, 
Ewa Bem, Artur Pasja. 

Za wzorową pracę w Piekarni Anny i Le-
sława Janików dyplomem oraz puchara­

mi wyróżnieni zostali: 
Łukasz Skała i Ryszard 
Atmin. 
Uroczystość łączą­

ca czasy przeszłe, po­
wojenne, trudne dla 
rzemios ła, ze wspó ł ­
czesnością. Przekaza­
nie , ufundowanego w 
1948 r, sztandaru Ce­

chu Piekarzy i Cukierników dla starszyzny 
Międzyrzeckiego Cechu, a potem delega­
cji piekarzy, członków Cechu. Głównymi 
fundatorami sztandaru byli rzemieślnicy: 
Stanisław Sroka, Franciszek Kosmos, Wła­
dysław Brożyna. Podczas zawirowań histo­
rii sztandar był zabezpieczony i przecho­
wywany przez Czesława Nowaka, ucznia 
i wieloletniego pracownika Starszego Ce­
chu Stanisława Sroki. 

Jan Żukowski prezes Izby Rzemiosła i 
Przedsiębiorców i członek Zarządu Związ­
ku Rzemiosła Folskiego-Cieszy nas więź, 
która łączy rzemieślników. Jerzy Mały 
spełniał wszystkie warunki formalne , jest 
aktywizatorem rzemiosła, ma długoletnią 
praktykę zawodową. 

Antoni Odzimek- To 9. edycja nadania 
Szabli Kilińskiego. Poszerzyliśmy jej for­
mułę. Wiąże się to z wzrostem zaufania do 
lokalnych Izb Rzemieślniczych , polityką 
decentralizacji. Zachęty do lokalnych ini­
cjatyw na rzecz współpracy szeroko poję­
tej, integrującej poszczególne podmioty 
gry ekonomicznej, to siłagospodarczej ak­
tywności naszej ojczyzny. Przynależność 
do danej Izby w regionie jest dobrowolna, 
ważna dla rzemieślników jest aktywność, 
dobra praca Zarządu Cechu. Pamiętać na­
leży o pracownikach, nie tylko o pracodaw­
cach. Przyznawanie im odznaczeń to mię­
dzyrzecka inicjatywa. 

Organizatorzy dziękują darczyńcom i 
sponsorom: Augustynowi Szczerbie, Eu­
geniuszowi Bocerowi, Lesławowi Janiko­
wi, Jerzemu Sroce, Kazimierzowi Praczy­
kowi, restauracji Duet-Jacek i Beata Bełz , 
Stanisławowi i Waldemarowi Dudzińskim , 
Leszkowi Skulimowskiemu, Barbarze Ko­
sak, Józefowi Zienteckiemu, Zenonowi 
Schmidchen, Ryszardowi Doradzie, Ed­
mundowi Kominiarczykowi, Ryszardo­
wi Siwakowi, Janowi Płonce, Bogdanowi 
Krawczykowi, Markowi Łazarskiemu, Da­
riuszowi Nędzy. 

Iwona Wróblak 
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szkolny 2008/2009) wzięło udział 
61 placówek z terenu Związku, w 
tym: 12 przedszkoli , 30 szkół pod­
stawowych, 9 szkół gimnazjalnych, 
6 szkół średnich, 2 Specjalne Ośrod­
ki Szkolno-Wychowawcze, l Pla­
cówka Wielofunkcyjna oraz Warsz­
tat Terapii Zajęciowej. W ramach 
Programu Obowiązkowego placów­
ki zbierały makulaturę (kartony, 
gazety), butelki PET oraz baterie. 
W sumie zebrano: 39103,40 kg kar­
tonów, 76 976,60 kg gazet, lO 769,50 
kg butelek PET, 3 456,30 kg baterii. 
Zgodnie z Regulaminem Laureaci 
XII edycji akcji zostali wyłonieni w 
następujących kategoriach: 

I . Kategoria PRZEDSZKOLA; 
Przedszkole Miejskie w Torzymiu 

II. KategoriaSZKOŁYPODSTA­
WOWE; Szkoła Podstawowa w Koł­
czynie 

III. Kategoria GIMNAZJA; Gim­
nazjum w Witnicy 

IV. Kategoria SZKOŁY ŚRED­
NIE: Zespół Szkół Rolniczych w 

V. Kategoria INNE PLACÓWKI: 
Specjalny Ośrodek Szkolno-Wycho­
wawczy z Sulęcina 

Na konkurs w Programie Dowol­
nym akcji wpłynęło ponad 100 prac 
z 22 Placówek Oświatowych (przed­
szkoli , szkół podstawowych, gim­
nazjów i szkół średnich). Wśród 

"-'~''""~''"" .......... "', ......... rasy 
Yorkshire Terier z rodowodem 

po Championie Polski (3 pieski l suczka) 
W dniu odbioru - na początku września 
-będą zaszczepione, wytatuowane, 

po przeglądzie hodowlanym. 

kie przedsięwzięcia jak ekostroje 
o wdzięcznych nazwach np. Jurek 
Tekturek (Szkoła Podstawowa nr 
l z Rzepina), strona internetowa 
o energii, ekotorby czy bajki eko­
logiczne zrealizowane często przy 
ogromnym zaangażowaniu pedago­
gów i rodziców. Mamy nadzieję, iż 



l(aJ~~ n«!~~J;~s~~!~ie~~!~~!;;;ia na 
~~~~przy hali MOSiW w Międzyrzeczu rozegrany został tur­

b?'~ finałowy, który wyłonił Mistrza '2009. 
01i ieniony system tegorocznych rozgrywek sprawił, że po roze-

~u sesji zasadniczej zwycięzcy dwóch grup tj. Kalsko i Kęszy­
gr~n~śna mieli zapewniony udział w walce o końcowy triumf w li­
ca J.J a dwa pozostałe miejsca wywalczyły w dodatkowym turnie­
~ze, którym informowaliśmy przed miesiącem: - Kaława/Pniewo 
jU, 0 UT • • h 
. ŚwiętY vvOJCieC . 
1 Wyniki turnieju finałowego i składy drużyn w jakich wystąpi-

, 1 w walce o tytuł. , 
Y Mecze półfinałowe: - Swięty Wojciech - Kęszyca Leśna 3:1 
(ll:25;25:22;25:17;25:2~) oraz 

Kaisko - Kaława/Pmewo 3:0 (25:14;25:22;25:18) . Mecz o miej-
ce trzecie z uwagi na wysoką temperaturę, jaka tego dnia pano­
~ala w Międzyrzeczu i zmęczenie zawodników rozegrany został 
do dwóch wygranych setów; - Kaława/Pniewo - Kęszyca Leśna 
1:2 (25:15;20:25;8:15) 

pojedynek finałowy na swoją korzyść rozstrzygnęli mistrzowie 
pierwszej edycji ligi z 2005 roku, lecz z tamtego składu w druży­
nie Mistrza '2009 pozostał jedynie Maciej Ęacprzak. 
Finał Ligi sezonu 2009: - Kalsko - Swięty Wojciech 3:0 

(25:22;25:18;25:23) 
· Kalsko: - Marcin Antczak, Michał Dzięgielewski, Maciej Kac­

przak, Marcin Sieratowski, Rafał Sieratowski, Dariusz Stafyniak, 
Radosław Wąsik. 
Święty Wojciech:- Paweł Czuczko, Łukasz Kaczorek, Robert Ku­

kuska, Wiesław Kukuska, Grzegorz Rutkowski, Michał Sikorski, 
Mariusz Targon i. 
Kęszyca Leśna: - Maciej Adamczak, Paweł Adamczak, Krzysz-

KOMUNIKAT! 
Halowa piłka nożna 

Międzyrzecki Ośrodek Sportu i Wypoczynku zaprasza na pierw­
sze zebranie organizacyjne przed kolejną edycją rozgrywek w ha­
lową piłkę nożną. Spotkanie przedstawicieli drużyn i osób zainte­
resowanych udziałem w lidze halowej odbędzie się: 

·11 września tj. piątek o godzinie 18.00 w hali MOSiW na os. 
Kasztelańskim Sa. 

Informacje dotyczące rozgrywek sezonu 2009/2010 ponadto 
udzielane są w biurze organizatora i pod numerami telefonów: -
095 742 2335 i kom. 0501 254 439. 

Zapraszamy 
Międzyrzecki Ośrodek Sportu i Wypoczynku 

tof Brzozowski, Michał Chicuń, Mateusz Fabian, Daniel Kili­
mowski, Krzysztof Łukasiewicz, Bartłomiej Wiktorowicz, Mi­
chał Wiktorowicz. 
Kaława/Pniewo: - Marcin Adamski, Maciej Klewańczuk, Ra­

dosław Klewańczuk, Michał Kowalczyk, Kamil Kownacki, Da­
riusz Skoczy las, Dawid Skoczy las, Łukasz Wanat, Mariusz Wanat. 

Mecze finałowe zgodnie z zasadami siatkówki i bardzo spraw­
nie prowadził Michał Markowski. 

Organizatorzy ligi siatkówki drużyn wiejskich pragną podzię­
kować wszystkim sponsorom i osobom, dzięki którym mogły od­
być się rozgrywki oraz Wiesławowi Sal ej owi- dyrektorowi Towa­
rzystwa Ubezpieczeń S. A. UNIQA. 
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Znaczenie wyrazów: 
POZIOMO: l)ptak z klat­

ki, 8)tygodnik wychodzący w 
Poznaniu, ll)dawniej uciecz­
ka, odwrót, 12)ten co oddaje, 
13)ryba która "chodzi" lądem, 
14)ludzki pasożyt, 15)miasto w 
Iraku, tam stacjonują nasi żoł­
nierze, 19)przyszedł z pomo­
cą, 23)ozdobna butelka na al­
kohole, 27)powszechny akt ła­
ski, ale nie amnestia, 28)Bożo­
narodzeniowe drzewko, 29)ma­
newr na szachownicy, 30)buł­
garski grosz, 31)bardzo znany 
wodospad, 32)miasto na Sycylii, 
33)pot.nazwa poboru do wojska 
ros., 36)rzeka we Włoszech, 39) 
strach, przerażenie, 40)kupal­
nik górski, 41)grecki rzeźbiarz z 
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Paros, 45)ptak, szkodnik czere­
śni, 48)silnie pachnąca roślinka 
zielna, z Francji, 52)odwiedzi­
ny więźnia, 53) niejedna w ukła­
dzie słonecznym, 54)wysłanie 
listu na poczcie, 55)"ptak mor­
ski" związany z wojskiem?, 56) 
robocza watowana kurtka, 57) 
w mit.gr.brat Elektry. 

PIONOWO: l)z gazetami 
na "łodzi podwodnej"?, 2)punkt 
przeciwległy do zenitu, 3)po­
kaz mody, 4)firanka w celi, 5) 
hiszpański odpoczynek po obie­
dzie, 6)szare lub złote jabłko, 
7)pękaty pojemnik, 8)miasto 
w woj.zach-pomorskim, 9)wit-

. ka, lO) prawdopodobnie też cho­
dzi bez butów, 16)sędzia, 17) 
węgierskie morze, 18)malutka 

Lucyna, 20)rodzaj znieczulenia 
medyczn. 21)dzielnica Kalisza, 
22)pustynia w Chile, 23)jedn,ju­
bilerska, 24)dawny ZSRR, 25) 
państwowa powiewa na kopule 
Sejmu, 26)szlachecka pani, 33) 
biały proszek używany przy lu­
towaniu, 34)zaliczka, 35)łowny 
gat.kaczki, 37)koń o sierści ka­
rej, 38)miejsce w kurniku, 42) 
w Polsce mamy umiarkowany, 
43)tam mieszkają koziołki, ra­
tuszowe, 44)książka z tłuma­
czeniem snów, 45)wstęga, do 
przepasania, 46)nacisk, presja, 
47)ozdoba koszuli, 48)średnio­
wieczne feudum, 49)lejce, 50) 
zespół muz. dziewięcioosobo­
wy, 51) astr. punkt na sferze nie­
bieskiej wzgl.słońca. 



SALON MEBLOWY 
BLACK RED WHITE 

ul. Reymonta 4 
tel./fax (095) 741-23-60 

OR A.s.w.STIHL® 
ul. Poznańska 16A 66-300 Międzyrzecz 

teł. 095 741 27 16 e-mail: utraczyk@wp.pl 

pilarki spalinowe, kosy z silnikami czterosuwowymi , 
opryskiwacze plecakowe, myjki wysokociśnieniowe, 

przecinarki do betonu, odkurzacze przemysłowe 

kosiarki spalinowe i elektryczne, 
kosiarki samojezdne, 

glebogryzarki, wertykulatory 

STOLARSTWO MEBLOWE 
ul. Marcinkowskiego l 
tel./fax (095) 741-23-60 

OFERUJEMY: 

Kompletną zabudowę 

wnętrz: 

+ kuchnie 
+ biura 
+szafy 
+ garderoby 

Meble na wymiar, 
mierzenie i projektowanie 

GRATIS!!! 

USŁUGI 
TRANSPORTOWE 

l PRZEPROWADZKI 

Andrzej Mielczarek 
www.meblemielczarek.pl 

SKLEP MEBLOWY 
ul. Konstytucji 3-go Maja 16 

tel./fax (095) 741-25-4 

ZAPRASZAMY CODZIENNIE OD 9.00 DO 17.00, w SOBOTY OD 9.00 DO 13.00 



CENTRUM USŁUGOWE 
66-300 Międzyrzecz, Os. Centrum 15 

(parking przy PKO) 
tel. (095) 742 11 18 

SKLEP PAPIERNICZY 
NOWA KOLEKCJA 
ART. SZKOLNYCH: 

PLECAKI - PIÓRNIKI 

66-300 Międzyrzecz , ui.Sportowa 18 
tei.095 742 00 65 dom.742 13 83, kom. 607 094 542 

OKNA BRAMY DRZWI 

. kAMIENIA~ s -~ 
Firma Ju ek 

-nagrobki 

66-300 M iędzyrzetz 
ul. Rzemieślnicza 2 

tel. (0-95) 741-1 8-$2 

- grobowce rodzinne 
- parapety, okładziny schod 
-kominki 
- kostkę granitową 

Do produkcji wykorzystujemy granity, 
marmury krajowe i importowane 

o szerokiej kolorystyce. 

Solidność, terminowość, 
niepowtarzalność wzornictwa. 

Udzielamy wieloletnich gwarancji. 
Transport na terenie województwa bez 

Zapraszamy 

,.,.PLAST 
ADAMIAK 

PRODUCENT 

OKNA i DRZ 
z PCV i ALUMINIUM 
ROLETY, PARAPETY 

Zapraszamy do siedziby fi 
Międzyrzecz, ul. Poznańska 106 

tel./fax (0-95) 742 16 42 
tel. (0-95) 742 16 43, 742 21 96 

www.okplast.pl; e-mail: okplast@o 
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